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pr*edp|»U wynosi w- I-wowie rouicie 1*5 fft. —■ ?<■<"- 
roeani* 9 *łr — kwartalnie 4 tłr. 50 et. -- aiie* 
„■jozaie 1 z/i. 50 nt., r,» pr«svik<; do Octfia 
4 ipJaoa się 20 centów niienięczmc.

Z pr*o*y‘kij. pocztowy w państwie austrj tekiem, rocznie 
2* złr. — jiółrpo. nie 12 rir,. — kwartami- *> itr  
miesięsznie 2 złr.

2 przesyłką pocztowy za grauk-ę do całych Nieaiioi 
roernio 50 marek — kwartalnie 12 nmreK oo sr. gi 
du Francji, Auglji Wioch i Szwaj earji ro<*irai* 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
f t ę k o p i &o w R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Twlafon Rwdakoji 171.

IZIEIIII PILSKI
wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i św ftt c godzinie 8* rano

Przedpłatę i ooloczenia przyjaujr «*•
Jedvele I wyłęeznie:

Biuru 4dmlnl*trHC|l,.l)!leiiui*i<t P * l » v le« 
go” . P1h «‘ M arta fi I 1. fl I 7 w a 
pwuti klMelki.

W- Wiodaiu pi- iłiiiSłC.r^in et V.is'er, (Otto U s«oJ 
M Potns, fi Scbal»k, A Opp lik, Rudolf M 
i .1. DaLueherp ; w Beri’' te, Fruu^fur-i# Kolonii, 
H iiw-usw.u et Fogler i 6  L Dnu be; a Hamburgu: 
f ar ly et Liehm&nu , w Parylu : C. Adao. 52. rur 
du Pour

Ogło8zenin pi ąyiiauje się *■» opłatą łł entów od jeo-ecc 
wiorsr.t* drobnym drukiem (petit).

Prywatna, korespondenoiti i nekrologia 1 3  et. od w iorji.
Drobne ogłoszenia !'/» centa od wyrazu Pomieszkania 

l sklepy po 1 et. od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 20 et od wiersza

Pierwsze czytanie.
LWÓW 17. grudnia.

Pierwsze czytanie projoKtin rządowych 
.wykło zazwyczaj rzucać światło na los odno- 
inetf* przedłożenia m im sterjalnego, awłaszcza 
eż^li a góry trudno było pod tym względem 
joakolwiek stanowczego powiedz."ć. O losach 

niemieckiej reformy wojskowej, k tóra dotych­
czas wysokim stopniu zajmuje opinję publi­
czną, nie można było przed rozpoczęciem obrad 
parlam entarnych nio pesytywnego i nic pewnego 
napisać. Opinja publiczna, °  »l« 008 znajduje 
wyraz w p rt »ie, by ła w ogóle przeciv zamie­
rzonej reformie, przynajm nic w tej rozciągłości 
w iekiej ie się rząd domaga. Liczono na to, że 
dopiero w parlam ence sytuacja »<ę wyjaśni. N a­
stąpiło to te* tylko w osąści. Mimo, że prawie 
wszystkie stronnictwa wypowiedziały swoje za 

" tatrywanie o reformie, trudno dzisiaj przepowia- 
lać, co się z nią stanie i w iakiej toimie pro- 
ekt rządowy stanie się ustawą

Już w toku rozpray  nad budżetem, prze­
ważna część stronnictw parlam entarnych uznała 
la stosowne wypowiedzieć swoje zapatrywanie 
> projekcie reformy Jedno tylko centrum, od 
którego niezawodnie zawisł loa proiekta, mii- 
*sało. Dopiero przy obraoach nad samą re ­
forma wystąpiło to stronnictwo se swem wyzna­
niem wiary. Mówca cent-um, baron Hnene, 
oświadczył na samym wstępie, że jego stron 
nictwo n:e przyjmie reformy wojskowej w po­
staci w jakiej ją  złożono parlamentów." T ak  
anacznemn powiększeniu ciężarów wojskowych 
■przeciwia sta wzgląd na smutne położenie eko­
nomiczne kra, u. Natomiast w.ta centrum z uzna­
niem natępstwo rządu na rzecz dawnego żą<la 
ni; parlamentu, dotyczącego dwuletniej służby 
wojskowej i zgodzi ę na wszelkie wydatki, 
F ■ rtaont z przeprowadzeniem tego ustępstwa. 
W  końcu swych wywodów w yraził rzecznik 
uentrnm nadzieję, ze w komisji przyjdzie do 
porozumienia między rządem  a reprezentacją 
narodu.

Powyższe oświadczenie stronnictwa katoli­
ckiego nie polepszyło w.dckow dla przedłożenia 
wojskowego Centrum przyjmuje z uznaniem dwu­
letnią służbę, a więc ustępstwo, na które po dh> 
gim dopiero oporze i w zamian za równoważniki 
tu  innem polu, zgodziła się w ładza wojskowa; 
odrzuca na om:ast te równoważniki, a mianowi­
cie powiększenie artmi, którego się rząd domaga 
pi zedeWEzystkiem. N a takiej ped >. » n  trudno 
się spodziewać porozumienia pomiędzy kancle­
rzem 8 nsrlamoatdirr.

Wwgoie, jak  u tw a , rzeczy stoją, projekt re ­
formy wejskowej nie może liozyć na awycięstwo. 
Oświadczyły sie przeciw niemu, muiej, lub wię- 
cej wyraźnie, wsrystkie stronnictwa polityczne. 
Nawet zachowawcy, którzy dawniej bea jakich­
kolwiek zastrzeżeń, przyjmowali wszystkie pro­
jekty, dotyczące powiek_zenia siły zbrojnej, zaj­
mują w oł»CJ dzisiejszej reformy stanowisko 
dość niechetne. Co p ra w d a , opó> iob zwraca 
■ię właśnie przeoiw temu punktowi reformy, 
który wszystkie inne stronnictwa .ń tąją a n- 
tn an iem : przeciwko skróceniu służby woj­
skowej. Z drugiej .ednek strony należy zważyć, 
że betw aruukoaym i przeciwnikami projekkn, 
odrzucającymi wszelkie pertraktacje i wszelkie 
porozumienia, są jedynie socjaliści. Vnne stron­
nictwa, me w yłą-ta jąc nawet wolnomyślnych, 
zgadza,ą się przynajmniej na obrady w komisji 
parlam entarnej, na szukanie śi odków i sposo­
bów, mogących pogodzić wymagania wład»y 
wojskowej ze względami na ekonomiczne poło­
żenie 1 ram. WoDec jed n ak  zasadniczej Bprfe- 
oaności zapatrywań pomiędzy władzą wojskową 
a większośuią reprezentacji rarodn . rzeczą jest 
bardzo wątpliwą, aby te obrady doprowadziły 
du zadawalającego rezu lt.tu  Rzad już ze wzglę­
du na to, że proiektowara reforma, stanowi jrdną 
organiczną całość, nie może się ugodzić na co­

kolwiek znaczniejsze ustępstw a; reprezentanci, 
zmuszeni liczyć się z opinją wyborców, w ogro­
mnej większości nieprzychylnych projektowanej 
reformie, nie przystaną na tak  znaczne po­
większenie ciężarów wojakowych, jakie powoduje 
projekt rządowy.

Jeżeli pomimo to, mimo tak stanowczego oporu, 
jaLi napotyka reforma wojskowa ze strony całe­
go prawie parlamentu, rząd nie zaniechał swo­
jego zamiaru i nie zwątpił o ost&tecznem zwy­
cięstwie swojego projektu, to przyczyn tego dzi­
wnego na pierwszy rzut oka uporu szukać na­
leży na innem polu Obroc projektu ze strony 
rządu, ani w prasie, ani w parlamencie nie była 
zbyt 3zczęśiiwą. Jenerał Caprivi nie przytoczył 
właściwie a u. jedoego nowego aigam entu, mogą 
cego usprawiedliwić tak olbrzymie powiękscenie 
sił zbrojuych Niemiec. Czy kanclerz piń-tw a 
chowa wszystko dla komisji, gdzie w ściile.jszem 
gronie m rżna być szczerszym i swobodniejszym? 
Zda-e się, że tak jest istotnie i że generał Ca- 
pnvi spodziewa się temi ukrywanymi dotychczas 
argumentami cięższego kalibru nawrócić opor­
nych reprezentantów narodu niemieckiego.

OriiKJCia ttalD 1 w w a i  słnzś; tec lm ej  
flropsji Wydziału trapeio

U c h w a ł ą  z d n i a  1. k w i e t n i a  b. r. 
p o s t a n o w i ł  S e j m  z d n i e m  1. s t y c z n  a 
1893 r o k u  p r z e p r o w a d z i ć  o r g a n i z a c j ę  
k r a j o w e j  s ł u ż b y  d r o g o w e j .

Sejm zaakceptował wnioski W ydziału krajo­
wego, według których cały kraj podzielony być 
ma na okręgi 6 do 8 powiatów obejmujące. In ­
żynier, mianowany dla takiego okręgu, będzie 
miał powierzon ą drogę krajową w tym okręgu, 
długości 100 do 200 kilometrów i ma mieć nad­
zór nad utrzymaniem i budową subwencjonowa­
nych dróg gminnych i powiatowych. W ydziały 
powiatowe, które z braku  środków, a pc części 
i z braku  odpowiednich ludzi, często nie mają 
do rozporządr inia rutynowanych techników, ;tó 
rcyby w dostatecznej mierze podołali trudnym  
nieraz zadaniem technicznym, prtiy budowie dróg. 
znajdą w każdym  inżynierze okrcgov ym facho­
wą i doświadczoną pomoc i radę.

Podział kraju na okręgi, pozostawiony być 
musiał Wydziałowi krajowemu, jako władzy wy­
konawczej, k tóra w m iarę zmieniających się po­
trze!) i warunków, zmieniać będzie mogła ilość 
lub granice poszczególnych okręgów.

Biuro centralne we Lwowie przy W ydziale 
krajow yp ujm ow ać się będzie, Uk jak  do tą i, 
ogólnem kierownictwem technicznych spraw dro­
gowych ; będzie badać . z .twierdzać kosztorysy, 
preliminarze i plany dróg i mostów. Inżyniero­
wie starsi będą objeżdżać i zwidzać przydzielone 
im osregi drogowe i kierować riety lko konser­
wacją lab rekonstrukcją dróg krajowych, ale 
także wspomagać i nadzorować budowę dróg 
subwencjonowanych

Urządzenie takie, rozrzucające usdtdnione 
siły inżynierskie pa całym  krajn  i oddające 
tern samem pomoc teebniozną powiatom, a za­
bezpieczające nadzór i kierownictwo centralne 
przez biuro w W ydziale kraiowym, najlepiej 
odpowie stosunkom naszego krajn i zapewni 
jednostajny i równomierny rozwój dróg na­
szych, n  których budowę i poprawę Sejm i 
rady  powiatowe tak  znaczne fundnaze rob. ro­
cznie leżą.

W  nowej organizacji opób i płac techni­
cznej służby drogowej, a >tanowił Sejm następu­
jące posady:

D y r e k t o r a  o d d z i a ł u  t e c h n i c z n e g o  
przy W ydziale krajowym z płacą 2800 zl., do­
datkiem akty  walnym 480 zł. i trzema dodatkami 
piecioletniemi po 400 zł.

Z a s t ę p c ę  d y r e k t o r a  o d d z i a ł u  t e ­
c h n i c z n e g o  r  płacą 2l)00,zł , dodatkinm oso­
bistym 4u0 zł., dodatkiem akty  walnym 3(50 tł. 
i trzema pięcioleciami po 200 zł.

C z t e r e c h  i n ż y n i e r ó w  s t a r s z y c h  z 
płacą po 2000 zł., dodatkiem akty walnym po 
3Ó0 zł. i trzema dodatkam i pięcioletniemi po 
200 zł.

D z i e w i ę c i u  i n ż y n i e r ó w  I. k  1. z p ła­
cą po 1500 zł., dodakiem  akty walnym I. sto- 
p ria  po 300 zł., II. stopnia po 250 zł., lub III. 
stopnia po 200 zł. i 3-ma pięcioleciami po
15(1 H

S i e d m i u  i n ż y n i e r ó w  II  kl .  z płacą 
po 1200 zł., dodatkiem aktywalnym I  btopnia 
po 240 zl. względnie II. stopria, po 200 z ł ,  lub 
l i i .  stopnia po 100 zł. i 3 ma pięcioleciami po 
100 zł.

D w ó c h  i n ż y n i e r ó w - a d j u n k t ó w  t e ­
c h n i c z n y c h  I. kl .  z płacą 1000 zł., z do­
datkiem aktyw alrym  I. stopnia po 180 zi., II. 
stopnia po 150 zł., III. stopnia po 120 zł. i 3-ma 
dodatkami pięcioletniemi po 60 zł.

T r z e c h  a s y s t e n t ó w  t e c h n i c z n y c h  
z płacą po 800 z ł , z dodatkiem aktvwalnym  I 
stopnia po 180 z ł , II. stornia no 150 zł., U l. 
stopnia po 120 zł. i 3 ma dodatkami pięcioletnie- 
mi po 50 zł.

T r z e c h  e l e w ó w  t e c h n i c z n y c h  I. k l ,  
z adjutum 700 zł.

T i z e c h  e l e w ó w  t e e h n .  II kl. z adju 
tum 600 zł.

T r z e c h  e l e w ó w  t r . c h r  LII kl .  z udju- 
tum 500 zł.

Pojady elewów nie nadają praw i do em< ry- 
tury : spędzene wszakże na tej poradzie lata nie­
przerwanej słnżby, policzon- zostaną przy w y­
miarze emerytury w tym wypadku, jeżeli elewo­
wi nadana zostanie posada stałego urzędnika 
krajowego.

S z e ś c i u  k o n d u k t o r ó w  d r ó g  k r a j  o 
w y c h I. k 1. z płacą po 800 zł., dodatkiem s 
kty walnym po 100 zł. i 3-ma pięcioleciami po 50 zł.

S z e s n a s t u  k o n d u k t o r ó w  11- kl  z pła­
cą po 650 zł., dodatkiem aktywalnym  po 75 zł. 
i 8 ma pięcioLciami p« 50 zł.

S z e s n a s t a  k o n d u k t o r ó w  IU . kl. 
z płacą po 500 zł., dodatkiem aktywaluym  po 
75 zł. i 3-ma pięcioleciami po 50 ał.

Nadto inżynierewie okręgowi i koudukto- 
rowie otrzymają ryczałty  aa  objazdy oDowiązko- 
we dróg krajowych, a inżynierowie okręgow i 
prócz tego, ryczałt na pomieszczenie biór.

W granicach powyzBiej organizac ji, z a 
m i a n o w a n i  z » : t a l i  * d n i e m  1. s t y ­
c z n  i a 1893 r. p r z e z  W y d z i a ł  k r a -  
j o w y .  .

Dyrektorem  oddaiału tftłnmcznegc we Lwo­
wie : O t staw R e u 11 , zaatępcą dyrektora oda. 
technicznego w i Lwowie W ładysław S s y- 
s i k o w s k i .

Starszymi inżynierami w oddz. technicznym 
we Lwowie : F< liks B ie ń k o w e k  i, H enn L 
C z a p l i c k i  i Kazimierz J  a n ko w s k i, 1 po­
sady nie obsadzono.

Inżynierami I. klasy : Teofil B a r a n o w s k i ,  
Felicjan R u t o w e k i  i Mieczysław S w i t k  o - 
w s Li przy oddziale teebn. w ) Lwowie ; Ignacy 
K u r n i e w i c z  dla okręgu dróg krajow ych we 
Lwowie ; A lersander B r o c h o e k i  dla osręgu 
w Jarosłsw iu ; Antoni B a r a n o e w > c z  dia 
okręgu w Stanisławowie ; Stanisław G r  ii e g o- 
i z e w s k  i dla okręgu w Borszozowie, Ignacy 
K i n e 1 dia okręgu w Rzeszowie ; Stanisław 
J o d ł o w s k i  dla okięgu w Krm ionce Strumi* 
łowej; Kajetan S t r o ń  e k  i dla okręgn w No­
wym Sącza.

Inżynierami II. k la sy . W ładysław T u r ­
s k i  dla okręgu n Ki akowie ; Lagenjnsz K  e s- 
s l e r  dla okręgu vt T arnopolu; W ładysław  
S t o j n w s k i dla ok.ęgu w Puczaczu ; Tytus 
0 ’B y r n  dla okręgn w Nowym Targu. Trzy 
posady nieobssduone.

Inżynieram i-adjunktam i: Szszęgny b a r  t y  
k  o w s k i dla okręgu w Brzeżauach; Aleksan 
der Z i e l i ń s k i ,  J i anciszek B a r a ń s k i  i K a­
zimierz J a w o r n i k  z przydzieleniem, do oddz. 
techu. we Lwowie.

Asystentami tecbniczuymi: Szymon K  s t y 11, 
Józef O L s i Ł s k i , Konstanty B i e r n a c k 
i Aleksander B o g d a n o w i c z .  — wazyscy 
z przydzieleniem do oddziaiu technicznego we 
Lwowie.

Elewami technicznymi I  kl.: Mikołaj C z a j’- 
L o w s k i ,  Kazimierz E n g e l  i Stanisław L ł t - 
k o we  k i  we Lwowie.

Elewami technicznymi I I  kl. Juljan O r z e ł -  
s k i ,  Tadeusz R o z w a d o w s k i  i Edmund L i ­
b a ń s k i  we Lwowie.

Elewami technicznymi III. kl.: W ładysław
Z i e m i ń s k i  i J an  Bc  g a c k i  we Lwowie. Je  
dna posada nieobsadzona

Kooduktoi ami T. k l : Józef B i ze  ł i i  s 1 1 
dla NisKŁ, Eustachy H o l i o k o w s k i  dla Żół­
kwi, Mieczysław K o r y c k i  dla M.elca. Ł uka l 
P o d b i e l s k i  dla Birczy W ładysław  B r a n d t  
dla Noyego Sącza i Juljan L e s i e w i c z  dla 
Halicza.

Konduktorami II. k ) .: Teodor B s r s ó w  dlr 
Kołomyi, Ryszard R c ą ś n i c k dia Rohatyna, 
Bronisław D z i a k i e w i c z  z przydzieleniem do 
oddz tech. we Lwowie, Ka/ol R y g i e r dla 
Rzeszowa, Stanisłcw F r z y i « m s k  i dla Gorlic, 
Ludwik F r i e t o c k i  d k  Borszczowa. Tadeusz 
D y b o w s k i  dla DąLrowy, Zygmunt S t r o n -  
e s a k  dia Łańcuta, Hieronim L a a k o v i  cl i dla 
Brzozowe. Antoni Ż u k o w s k i  dl» Zaleszczyk, 
Witalis C h a m i e c dla Krościenka pod Szcza­
wnicą, Stanisław K o m o r o w s k i  dla Ska «tu, 
jówef J u ń s k i  dla Brzeżan, Alfrod Otto V a n  
R o y  dla Wadowic, Antoni K o r d z i k  dla Cie­
szanowa, Gustaw C h r i s t  d k  Kiakowa.

Konduktorami III. k lasy : Gustaw T w c i o -  
w a k i  dla Tarnopola, J a n B i l i ń s  k  dla Snia 
ty na Aleksander D a w " d o w  i c z  dla Tłumacza, 
Juljan O 1 c h  o w s k i dis Mielu.cy, Piotr S c h i  n* 
th  a 1 e r dia Brzeska, Włodzimierz D ą  b i o- 
w r k i  dla Kamionki Stiumiłowej, Józef G ó r s k i  
dla ZałoŁiec. Józef K u t a s  dis, Buozacza, F ran ­
ciszek G e  r i n g  dla Babrki, Aleksande- C y w i ń ­
s k i  dla Czortkowa, Jan  M i k u s i ń s k i  dla Bu- 
czacz 1, Feliks W i ł y  dla Kozowy, Stanisław 
G a c k i  dla, Tarnobrzega, Karol H a u e n c r  dla 
Kopy izyniec i Stanisław B a u m a n n dla Nowe­
go a,'gu. _______

Kai*espo ndencj e.
WiAOeń 15. grndnia.

(Esudydatars peseisks. — Feniks.)
W  kołach poselskich podniesiono w miejsce 

zmarłego nieudżałowanej pamięci posła Alfonsa 
Czaykowskiego. kandydaturę raacy dworu p. 
Edw arda Podlewskiego. byłegc wietolef niego pre­
zydenta prokuratorji skarbowej we Lwowie, ■łan- 
d"vduturę tę podmeśli mianowicie ci posłow ie, 
brórym w pierwszym rzędzie idzie o nozyskiwa- 
nie przy każdej sposobności dla K o łt p" irwszc- 
rzędnyeh »ił fachowyoh, a nie ulega chyba 
wątpliwości, że taką siłt jest pan Edw ard Po­
dle wski. Koło polskie liczy już aż nadto v,.elu 
oałoukóe', k tórych jedyną „zeiło*** jest nazwi­
sko rodowe, a jedynem  zajęciem głesowauie we- 
dic wskazówek komisji parlameutarnęj. Kiedy 
potrzeba de jakiej sprawy referentów fachowych, 
a przedewszystkiem pracowitych, kazay  się asu- 
w , a cały ciężar pracy spada lł zilku. Tem- 
bardziej pożąaanym byłby w Kole przybytek  
posła tych zdolności i takiej wiedzy, jak  pan 
Edw ard Podlew sLi, którego nadto kraj cały zna 
z niezwykłej enargji i zupełnej nii izawiałości cha­
rakteru.

Sprawa Towarzystwa ubezpieczeń „Feniks" 
doczeka się prawdopodobnie sensacyjnego epi­
logu. Poseł Gessman podniósł przeciwko temu 
Towarzystwu dwukrotnie zarzuty najcięższ'go 
kalibru. P rasa tutejsza — zalezna, jak  wiadomo, 
od każdej bez w yjątku instytneji finansowej — 
zbyw ała te zarzuty milczeniem, lub szyderstwem, 
a i rząd początkowo — polegając aa informa­
cjach radcy ministerialnego Kaana, jako przeło­

żonego wydziału aseknracyineeo — zachowywał 
się obojętnie. Teraz depiero, kiedy zarówno Gess- 
mauu, jak  i Lneger, wystąpili z cięikiem i zarzu­
tami także przeciwko Kaanowi, hr. Taaffe zam- 
tcesc w a ł się sprawą i — jak donoszą dzienniki 
— obstąpił akta prokuratorji, celem wdrożenia 
dochodzen.a karnego, które, jakkolwiek w pier­
wszym rzędzie dotyczy radcy Kaana, jednakże z 
natury rzeczy v ypat( może niekorzystnie c.ia roz­
maitych dyreL torów i fezerów Feniksa. Najwyższy 
juz czas, by ptłożono tame rozwielmoiniającemn się 
na polu asefeuracyjnem szalbierstwu i zaprowa­
dzono przed kratk . sądowe znaną tu  dobrze 
szajkę potentatów z tego zawodn — szajkę, złe 
żoną z ludzi, którzy dotychcz-s drwili sobie r  
"sielk iego prawa i pod osłonę kontroli rządowej 
popełniali istne rozboje. Dyrektorowie ,Feniksa", 
ludzie, nie odznacz >,ący sie ani szt-sugól jem wy­
kształceniem . ani szczególnemi zdolnościami, a 
tylko wielką — powiedzmy — śmiałością, po­
bierają z rcrm aitych tytułów takie wygórowane 
pensji i emolnmentn, jakie znano chybn tylko 
w czasach przedkrachowej korrupcji. A o tyle 
jeszcze gorsi są ci rycerze przemysłu od da­
wnych Herców i Oftenbeimówr że tamci przynaj­
mniej nie zabierali całego łupu alu si bie i nie 
dusili tak  urzędników podczas kiedy w „Feni­
ksie" nrzjdnicy  literalnie przymierają głodem, 
natomiast pp. Klang, S inkie^icz et consortes 
żyją na stopie książęcej . rozpijają się po mie­
ście eLffioazam,. D la nas zaś, z całej tej bru­
dnej sprawy, ta jedna płynie nauka wystrzegać 
s^ę, jak  ogria, ibcych towarzystw asekuracyj­
nych, a trzym ać się Towarzystwa krakowskiego, 
które, co do pewności, nie ma i obie rownego 
w monarchji. Adin.

I

„ChKab albo śmierć!“
Bezrobocie wśród robotników niderlandzkich ro­

śnie z dniem każdym a konsekwencje smutnych sto­
sunków w coraz jasaraw szj ujawniają uę spo­
sób. Robotnicy miasta G a n d a w y ,  którzy pracy 
napróżno tznkąją, zwołali t poniedziałek wieczo­
rem wielkie zebranie, na ktorem kilka ważnych 
KweHtyjjmiano poddać obradom, a mianowicie „brak 
pracy" i „ogólne p-awo g ło rc ia m c " . Dawno 
przed otwarciem posiedzenia by ła  wi< lki, sala na­
bitą ludźmi, którzy, śpiewając mu-syljankę oraz 
inne pleśni rewolucyjne, nader wielkie wzburze­
nie okazywali. 0 d y  na trybuny wstąpił znany 
wódz socjalistyczny Auseele i w dłuższej prze­
mowie w zyw tł do spokoju i rozwag., uciscyły 
się nieco burzliwe tłumy, sle w obwili, gdy mó­
wca zwrócił się do z sad socjalizmu, ciskając 
gromami na kapitał i porównując błyszczące ży­
cie praooaawców z nędzą, -obornika, płomień 
przytłumiony wybuobnął znowu w caiej potędze.

Ansoele zakończył fiiipikę swoją wezwaniem, 
by w dmu następnym wysłano delegatów do 
burmistrza i urządzono wielką manifestaaję ułi- 
ozną, a lt tłum wzburzony nie chciał słyszeć o 
zwłoce i gdy jeden z robotników zaproponował 
natyohmiai towy manifestacyjny po skód praez 
miasto, zebrani rzucik się ku drzwiom, sformo­
wali się przed salą obrad i russyli nlicami Gan­
dawy.

Na cjele tej arn> i robotniesej kroczył cho­
rąży w otoczenia ludzi niosących pochodnie —  a 
na cza-nym sztandarze, który w ręku trzym ał, 
błyszczał napis : „Chleb albo śmierć !a

W  głuchem milczeniu postęnowała taponnra  
procesja, aż do Quait an Bois, gduit pojawiła się 
żandarmerjs i wezwała manifestantów do rozej­
ścia się. Tłnm  nie usłuchał i ruszył dalej do 
placu Marais. T u wielaie zastępy policji stawiły 
czoło armji robotniczej a gdy armja ta nstąpić 
nie chciała, rzucili się kon°table z pałaszami na 
robotników i wszczęła się walka niemiłositrna.

Tłum uzbrojony w noże, kije, bak: i re- 
wolwsry. bronił się rozpaczliwie, a żandarmi 
kłuli, rąbali i strzał za ctrzałem posyłali w opor­
ne tłumy. Blisko 10 miuut trw ał ten bój nli-
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WOJCIECH HZIEHUSZYCKI.

W P A R Y Ż U ,
F0W IEŚĆ  OBYCZAJOW A,

T O M I.

[Cięg dalszy.j
— A1*ż p a ń s k ie  porównanie jest uajzupeł 

niej niestosowne.
— Tak, jest niestosowne, bo ja  przynoszę 

tylko chwilową rozrywkę, a wojna z Prusami 
f  owiuna pi z y n .J Ś ć  Francji zupełne oswobodzenie. 
^  ie, dajmy u  to, *e ja  zontane gruntowniej- 
“ ym  i śmielszym aaje*duikiem. Czy się pani 
będsiasz barazo za to gniewała, jeśli złamię ze 
wszystKtcm jarzmo, nałożone na cię przez wu 
jankę, jeżeli wyprowadzę cię ną wolność z cia-

*eg więzienia, w które cię zamknięto. Myślisz, 
tobie żle, dlatego, że Polce musi być ile  we 
ncji. Mylisz się najzupełniej. W ieleżto Polek 

we Francji dlatego tylko, ie  tu lepiej, 
^olsce. Nie cały Pary* jest podobny ao 

* izuatia. P a rjż , to wielkie świitło, za- 
-Vo nad światem, to stolica rozumu 

stolica zabawy. W tem wła- 
agicznym, *e zamknięto cię 
bujniejszego ogrodu, którego 

V yrwij się z tej klatki, pc 
wyrwał, jako Prusak, na- 
, a przechadzki, zabawy, 
ypią się naokoło cieb e z 
*e myśli będą kiełkować, 

i mc dość na tem. Doznasz

tego, czego i,woja „ a u ra  żąda, a czego nie do­
znała d o tąd : miłości męża i może miłości dzie­
cka, bez której życie kobiety jest nieszczęściem.

T ak to mówił Le Bel, szybko, wymownie, 
doborowemi słowy, do których nie przywykł, 
odkładając na stronę cyniczne wyrazy któremi 
zwykł się był popisywać, jako dowodami swoich 
postępowych wyobrażeń. Celina nie odpowiada­
ła ; milczała ze spuszczonemi oczyma. Le Bel 
n :e był tak  ograniczonym, aby wedle łacińskie­
go przysłowia, miał sobie to milczenie tłómacsye 
jako przyzwoleni' Jednak  był zadowolony z "fi­
go, że nie usłysz »ł iłów, któieby go karciły za 
zbytnią śmiałość. Czuł, że zastał grant przygo­
towany pod swoje rami ary, może nie przez skłon­
ność do miłości, ale przez różne inno rzeczy, 
przez te właśnie rzeczy, o których mówił Celi­
nie. Dalej tego wieczoia nie chciał napierać i 
odszedł wkrótce. Chodziło mn bardzo o to, t by 
Celina była jego żoną Kochał się w niej i są ­
dził, że jego miłość była rozsądną. Zresztą z za 
sady nie byłby walczył z miłością, w której 
uznawał głos swojago jedynego bóstwa — przy­
rody. Pragnął posiąść Celinę i postanowił ją  po­
siąść. Wiedział, że droga do niej wiodła przez 
j"edną Btaroświecką drogę małżeństwa a zresztą 
pizez jakieś niekonsekwentne, ale meprznmo 
żone instynkta etyczne, które sam przezywał 
pozostałością ucznć, odziedziczonych po przodkach 
nie chciałby za p,c w świecie dojść inną droga 
no jej posiadania. P a rł zateui z całą siłą do 
małzPÓśtwa, a je parJ ostrożnie, rozumnie, nie 
kładąc lNzego na kartę W olał czekać, bj le 
mógł dopiąkL*wego cela celu tam bardziej upra 
gniorego. ża^przy  Celinie salachetn;ał i że mu 
z tem było dołbr*ei kiedy szlachetniał

A Celina ‘f  Dawno przeczuwała, że Le Bel 
oświadczy s i ę \ o  j®j rękę, a kiedy oświadczyny

c€DO,p

przyszły, nie adziwiła się, cboó się zmięszata. Le 
Bel bawił ją, ratował ją  swoją rozmową pośród 
nieznośnie msnotonnej egzystencji. Zreszia głos 
p.-zyrody, potrzeba życia, wszystko to, co powo­
duje każdą pan:enkę na świecie, parło ją  do le­
go, aby wyszła za mąż. A wiedziała, że nie ma 
nikrgo innego na świecie, na któreguby wyjść 
mogła Prawie nikogo innego nie widywała, a 
g yby odmówiła Le Below musiałaby prawdo- 
po'dobme pozostać starą panną, w nieznośnej nie­
woli u pani ("carskiej, albo w najlepszym razie 
wyszłaby kiedyś za jakiegoś francuskiego mie­
szczanin!, o wiele mniej inteligentnego i zaba 
wnego. Moriau podobtł jej się nierów na więcej, 
jak  Le Bel, ale Moriau nie zajmował s>, nią 
w cale; było tak, ja k  gdyby nie istniała dla Ana­
tola Morian Dlatego nie odmówiła Le Belowi.

Ale gdyby był nalegał na stanowczą odpo­
wiedź już d iu , by łrb y  mu niezawodnie odmówi­
ła. W iedziała, że jeśli rie  zajdzie mc tak"ago, 
czego absolutnie przewidzić nie mogła, skończy 
się na tsm, że stanie się żoną Le Bela. Ale to 
było rzeczą niem iłą , mniej złą od innych jej 
projoktów, ale rzeczą zią Le Bel był mepię 
kny. a to rzecz ważna n panienki, zwłaszcza je ­
śli brzydota mężczyzny jest tak  pospolitą, jak 
brzydota Le Bela. Prócz tego przekonania le­
go wy dswały jej się dwuenacznem:—co więcej, 
złemi. Gdyby był zatem już dziś wyciągnął 
ramio ia. aby ;ą chwycić, b y lib y  uszła imtyn- 
ktownie A co będzie później, to się pokaże, 
kiedy b jd /ie musiało,

VI.

F any zrobiła nazajutrz rano czekoladę dla 
siebie dR  swego kochanka, % siadłszy z nim 
do śniadania, przy małym orzechowym stoliku,

w jego eleganckim i pomieszkaniu, rozpoczęła 
rozmowę, zapytaniem :

— Chodziłeś wieczór do Celiny?
— A tak.
— A jakżeż stoją twoje szansy ?
— Co. to ciebie obchodzi ? Po zakładśie, 

który zrobiłem, nic to ciebie nie powinno ob­
chodzić. Czy tak się stanie, czy inaczej, będziesi. 
się musiała oglądać za innym kochankiem. Jeśli 
się ożenię, rozejdziemy się, bo w pierwszych 
czasach po ślubie, byłabyś ambarasem dla mnie. 
Jeśli się nie ożenię, odstąpię cię Anatolowi, a 
twoja rzecz, jak  się wtenczas podzielisz sławnym 
poetą z jego Pieretą

— Ol wcale mnie chcieć nie bęazie. I  j& 
bym go nie chciała

— To wszystko nie takie bardzo pewne. 
Mężczyźni z natury żyją w wieiozeństwie, >„ 
poeci więcej od innych. A jak  nie będziesz 
miała Karola, weźmiesz A natola; na jedno się 
przyda. Tylkc prawda, me da ci tych samych 
w^gód. Przed chwilą chciałem powiedzieć, że 
jest w twoim iuieresie, abym przegrał zakład. 
Ale byłbym powiudaiał głupstwo. W  twoim in­
teresie leży właściwie to, aby się nairład iak 
najdłużej ważył.

F a ry  milczała, W cale iej nie chodziło o to, 
coDy leżało w jej interesie. Miłość jej własna i 
namiętność podrażniona, domagały się tego ko­
niecznie, aby Le Bel przegrał swój zakład — 
bo mą wzgardził, lekceważył ją  sobie; niechże 
tem będzie ukarany, aby inna, pożądana prze­
zeń kobieta nim wzgardziła. 1 Fany nietylao 
pragnęła tego, ale co więcej, postanowiła, że 
san a do tego doprowadzi J a k ?  nie wiedziała 
tego wyraźnie. Czytała kilka brukowych rom an­
sów — i nawet Suego „Wiecznego żyda", kupio­
nego na księgarskim straganie koło Pom,-Neuf i

jakieś fantastyczne proiekta zemsty, zaczerpnięte 
w romansach, Bnuły się po jej głowie; ale wie­
działa, w gruncie rzeczy, że to były same pro-
jekta, niemożliwe do wykonania. Jednak  była
pewną, że swoje zrobi, bo nabyła była przeko­
nania, że kobieta zawsze postawi na śwojem, 
jak  tylko chce silcie. SDUszczała się tedy na 
swój instynkt i zrazu nsiłowała tylko wyraźnie 
rozpoznać położenie.

Spytała się tedy znowu:
— A powiedz ie  mi, jakiego to gatunkn 

osoba, jest ta twoja Celina? Wiem, gdzie mie­
szka i że mieszku u wnja Polaka, a więcej nic.
A jestem ciekawa.

— A na cóż ci się ta twoja ciekawość 
przyda?

— Na co się przyda? Alboż człowiek bywa 
C'».kaw na to. aby mu się to p-zydało ? Chcia­
łabym  po prostu wiedzieć, jak i jest twój 
gust ?

— No; j a k  c  Celinę oniszę, słowa nie aro* 
zumiesz. Ona mc, a nic nie jest podobną do 
ciebie, tak nieDodobną, te  jej byś nie zrozn- 
miaia, choćbyś z nią cały rok siedziała w.’jednem  
pomieszkania

— A mówiłeś nieraz, źe ja  się tobie podo­
bałam. jak żeż  się mogiy tobie dwie tuk zupełnie 
-óżne kobiety podobać?

— Widsisz lubię rozmaitość. Przecież i ty 
lubisz to, co pieprzne i to, co słodkie. A pieprzne 
i słodaie nie rozumieją siebie nawzajem.

— A któraż z nas jest pieprzną ? powiedz, 
a która słodką?

s
L

(Ciąg dalszy nastąpi )
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crny , przeszło 50 strzałów padło a itrop oba, 
gdy wreszcie zjawiła się na płaca konna żan- 
darm erja i rozproszyła manifestantów. Na pobo­
jowiska zostało mnóstwo rannych robotników, a 
z oddziałów policyjnych odstawiono 5 osób ciężko 
pokaleczonych do szpitalów.

Ilości ofiar dotychczas nie stwierdzono je ­
sz jze dokładnie, ponieważ wielu rannych robo­
tników uprowadzili komilitoni z placu boju, ale 
to pewna, że rozmiary klęski są wielkie, że krwi 
popłynęło nie maro. Późno w noc jeszcze trwały 
w ulicach Gandawy utarczki, a strzały  rewol­
werowe rozlegały się bezustannie i dopiero nad 
ranem miasto znów spokojną fizjonomię przy­
brało.

Żal krwi rozlanej, ale zaiste śmiałość bel­
gijskich roDotników tak  niebezpieczne przybiera 
rozmiary, że tylko najenerg>czniejszemi środka­
mi poskromnić ją  można. Jeżeli uprzytomnimy 
sobie wszystkie rozruchy, które w najświeższym 
czasie rozegrały się w Tillenr, jeżeli przypomni­
my sobie, żc tydzień temu obnoszono po Ant- 
werpji transparent z napisem : „Żądam y ogól 
neg* prawa głosowania, a w razie odmowy za 
aynam it chwycimy1*, to ostatecznie nstąpi uczucie 
litości i zgodzimy się chętnie wobec grozy wi­
szącej nad całem społeczeństwem na nauczkę 
udzieloną gandawskim robotnikom. Z drugiej 

i  strony jednak wyrażamy tu przekonanie, że rząd 
starać się będzie o ulżenie nędzy rosnącej i bez­
robocia koniec położy przez rozpoczęcie wielkich 
robót publicznycn, przy których choć część dzi­
siejszych manifestantów znajdzie upragnioną 
p-acę.

Z wystawy sztuki.
W rzeczach sztuki potrzebną je9t logika i 

konsekwencja tak  samo, ja k  i w życia przeciętnej 
rodziny lub jednostki. Jeżeli rudcina ta w ypra­
wia wesele i sprasza liczbę gości, nie mogącą abso­
lutnie zmieścić się do jej m ieszsanka, popełnia 
nieroztropność i naraża się na śmiech i polito­
wanie. Takie politowanie wzbudza w każdym  
zwidzającym naBZ „Salon" lwowski miejsce, na 
którem  ustawiono obraz „Pogrzeb A 'a ry k a .“ 
Prawdziwie ! Obraz pierwszorzędnej wartości pod 
względem rysunku, malowania i oś wietlenia, obraz, 
który twórcy swemu p. D e l u g o w i  przyniósł w 
roku zeszrym na wystawie monachijskiej s ł o t y  
medal — obraz ten we Lwowie nie znalazł po­
klasku, bo go żaden z widzów widzieć nigdy nie 
m ógł! Ty .ko połowę obrazu widziałeś z Jednej 
strony, reszta się świeciła, albo była w tak ciar- 
nym tonie, że niczego nie można się było do- 
oatrzeć. Młody, bo zaledwie dwadzieścia sześć 
lat liczący artysta, nic wiedział, że szlaka pol- 
BKa, zdobywająca liu r  w turniejach światowych 
—  u n a s nie ma praytułku dla daieł swoich, u 
naB, gdme codzien.e po .tysiąc razy słyszysz 
p rzechw ałk i: „To n a s z a  sztuka* — .to  n a s z  
artysta.11 G dyby b y ł przypuszczał tylko, żenasz 
Salon, w takiem mieszkaniu wyprewia wesela 
dla tylu gości , byłby zaproszenie na takowa 
z wdzięcznością — odrzuc:ł.

Wobec tego nie mogę pisać k ry tyk i o „Po 
grzebie A iaryka*, ale mogę dyrekcję Towarzy­
stwa sztuk pięknych zapytać, dlaczego, nie m«,ąc 
mie.sca, ani światła, sprowadza kolosalne obrazy, 
i dlaczego wyrządza artystom bolesną krzywdę — 
umieszczając ich prace w podobnym lik a lu ?  
Towarzystwo sztnk pięknych w Krakowie, k tó ­
rego filją, niestety, dotąd jeszcze jest Lwów, roz­
porządzało funduszami na bndowę własnego do­
mu, a mając dobry lokal w Krakowie — za po­
łowę tego funduszu mogło było postawić j e d n ą  
s a l ę  we Lwowie, któraby w zupełności wystar­
czyła na pewną ilość mniejszych zawsze wysta­
wianych obrazów i na większy, od czasu do czasa 
sprowadzany. — U w „pałac sztuki1*, o którym 
od lat dwóch słyszym y, nie przychodzi jakeś do 
skutku, i zawjze jeszcze jest w krainie dobrych 
chęci k ilka członków dyrekcji lwowskiej

Obrazem, zajmującym ciekawem bardzo we- 
stawieniem figur, oświetleniem i sposobem malo­
wania, jest obraz p. L e u k o t y  p. t. „Pocie-

Obok ławki, przy krzyżu, loży sztywne 
g« , k  > nad niem poohy lona w ro ipacsy  n u tk a  
i pocieszająca ją  święta Dziewica. Tem at wzru­
szający i z interesem dla widza przedstawiony, 
p r siada jeszcaa jedną wielką zaletę, że jest do­
skonale narysowanym i wymalowanym.

Nie mogę tego w zupełności powiedzieć e 
obrazie p. K a c z o r a - B a t o w s k i e g o .  Temat, 
jaki sobie zdolny ten artysta obrał, był i jest 
tyle setek razy użyty, że należy już do z a ż y ­
t y c h  i trzeba „g analnego1 pod każdym  wrglę- 
dem malarza, aoy i  tego tematu, mimo wielkiego 
talentu, coś wydobył po nad zw ykły banalny 
szemat. Zdolności i ta 'en t nie są genjuszem, bo 
ten rodzi się zaledwie co parę wieków, dlatego 
też wszystkie Mat&i Boskie w szopie, na szopie,

koło szopy i... na wystawie sztuk pięknych nigdy 
nie zajmą publiczności wystawowej i publiesno- 
śoi kościelnej, bo są malowane bez wiary, bez 
tej świętej naiwności w pojęcia samej raoczy, a 
priedewsaystkiem  bes tej p o t ę g i  a c s u c i a ,  
która nawet prsy  mniejszych warunkach techni­
cznych takiego G i o r a n n i  d a  F i e s o l e ,  lub 
S a n d r o  B o t t i c e l l i  — nie mówiąc już o in­
nych późniejsaych — dotąd porywa inawców i 
nieznawców. Dlatego też podziwiam naszych ma­
larzy, że choą koniecznie malować świętą ro­
dzinę, pojęciami np. Niemca U  h d e’go, który na 
Madonnę bierze pierwszą lepsza ordynarną mo­
delkę monachijską

Obraz p. K a c s o r a - B a t o w s k i e g o  po­
mimo braków owego potężnego uczucia i nastro­
ju , ma jednak bardzo wiele dobrych rzeczy, 
szczególniej w ugrupowaniu M atki z dziecięciem. 
Koloryt, jak  zawsze u p. Batowskiego, silny i kon 
trastowy, ale—jak  to mówią — zdrowy i soczy­
sty, p o k r y w a  pewne niedokładności rysunkowe 
rąk  i głów m uzykujących aniołów.

W  zupełnie inny świat wprowadza nas p. 
Richard S c  h o l z obrazem swoim p. t. „Powrót 
górali alpejskich.11 Aby ocenić koloryt tego obra­
zu trzeba koniecznie być w górach 1 Postaoie 
wracających górali są doskonale w ruchach 
schwycone, a owe serdeczne i szczere „Juhhel* 
tyrolskie, zdaje się udzielać całemu otoczeniu 
Technika m alarska p. S c h o l z a  odbija jask ra­
wo od będących ob.'K obrazów P  o p i e 1 a* i K  r u- 
s z e w s k i e g o ,  pojmujących naturę wręcz prze­
ciwnie, to znaczy idealizujących ją  gładszemi p ła­
szczyznami i różowemi kolorami.

Znaczący *:ę postęp w samem malowaniu, 
widzimy w obrazkach panny Anieli P a j  ą k ó -  
w n e j .  „D uew czynka sprzedająca chryzantemy* 
jest doskonała! tyle tu niewymuszonej i prawdzi­
wej natary, że z przyjemnością na nią patrzymy. 
To samo powiedaieć można i o krajobrazie „Brzeg 
jeziora,* śmiało i z ogromną siłą kolorytu rzuco 
nym szkicu. A rtystka powinna częściej malo­
wać krajobrazy, w których zajmie z pewnością 
to samo stanowisko, co w malowania studiów" i 
po rtr nów.

Z portretów, bardzo dobrze p odmalc wanem 
studjum jest p. K r z e s z ą  „Kozak,*1 do któreg) 
pozował m a znany na b ruka  lwowskim przyja­
ciel sztuki i artystów 1... Dawno niewidziany w 
swoich pracach we Lwowie p. Leonard L e p  . t y ,  
dał nam doskonały portret p. M.. odznaczający 
się charakterystyką i podobieństwem.

Dobry portret kobiecy dał nam i p. W e i n  
z Monacbjt m Prace tego młodego artysty od- 
zaaczają się za wsie poprawnością rysunku i do­
brem malowaniem. Portret p. R. bardzo zresztą 
podobny, ma trochę za wiele akademickiej sub 
telności, siczególniej w odgraniczaniu cieni i ko­
lorów, co dodaje wprawdzie artystycznej warto 
ści obrazowi ale nie działa na publiczność, lu­
bującą się dotąd ]w kolorowanych fotografjach i 
„ładnie" to znaczy g ł a d k o  malowanych posta­
ciach. D rnga praca p. W e i n  a  „Amazonka,1* 
obrazek bardzo ładny i dobrze malowany, zna- 
la rt już podobno nabywcę, a to świadczy najle­
piej o tern, że się podobał.

Widoczne postępy w ostatnich czasach wi­
dzę na pracach p. O b s t a .  „Portret Maryni,* 
dziewczynki ładniutkiej, w serdaczek huculski 
przybranej, dowodzi nam, że przy  oiągłej pracy 
talent artysty rozwija się i rośnie. Krajobraz, 
przedstawiający „basztan* z kukurudzą, melona­
mi i ogórkami, jest również dobry i naturalny.

Doskonałe dwie akw arele M a k a r e w i c z a  
należą do najlepszych prac na wystawie.

N a r e s z c i e !  nareszcie i trzy nowe rzeźby 
mamy na wystawie I Portret m argrabiny C. w 
marmurze, nie jest jednak najlepszą pracą p. 
B a r ą  c z a ,  ponieważ nie jesi doskonale kuty  w 
marmurze Biedni Lą ci rzeźbiarze! Obok nich 
tłoczą się pasożyty, żyjący z nish i z ich pracy, 
a tut mający dla nich litości. G.seray. puu&tie- 
rzy. fiuitorzy, to cała banda, e ląca materjalnio 
każdego rzeźbiarza, a zabijająca m a najlepszą 
pracę modelowaną, lichom wykonaniem w m ar­
murze lub bronzie. Takiego punktiera wina jest, 
że • portret margrabiny aie robi togo wrażenia 
w m a r m u r z e ,  jak i czynił w modelu gipsowym 
w pracowni p. Barącsa.

D ruga rzeźba jest „Bijące się koguty," mo­
delowane przez p, B e ł t o w s k i e g o .  Jest to 
rodzajowa rzeźba, doskonale charakteryzująca ca ­
ły  ród koguci i bardso szczęśliwą my*1, miał ar­
tysta, zostawiając swoją robotę w glinie, na któ­
rej zostawia ślad k a ż le  dotknięcie palca lab na- 
rządka.

Trzecią nową rzeźbą jest „Lirnik" pani 
Tarnowskiej-Andriollowej, o której tylko można 
powiedzieć zdanie: coś podobnego wystawić — 
może tylko k o b ie ta !

KRONIKA.
Paalgtajay o fndtcjl M aila Tadaaaza Kp

teluazkl.

Djarjaaz Iwowaki.
N i e d z i e l a  18. grudnia.
W „Skale* odczyt prof. Widta „0 słońou, ziemi 

i księżycu.* Wstęp wolny. Początek o godz. 6. po 
południu.

W sali ratuszowej o godz. 6. odczyt ks. dr 
Jongana „Barbarzyństwo a oywilizaoja w swych źró­
dłach*, na dochód związku koleżeńskiego b. semi- 
narzystek.

Teatr: po południa „Przeor Paulinów*, dramat 
w 5 aktach Morsa z Poradowa; wieczór o goaz. 7. 
„Ptasznik z Tyrolu*, operetka w 3 aktach Zellera.

W „Sokole" o godz. 7*/, koncert na rzeoz bez 
płatnych obiadów dla biednyoh dzieoi.

W sali „Frohsinn" o godz. 7. przedstawienie 
amatorskie na doohód ubogich dzieoi szkoły ewan 
gielickiej.

Wieczorek mnzykalo wokrlno deklamaoyjny, urzą­
dzony staraniem Towarzystwa przyjaciół noząoąj się 
młodzieży, na dochód rozdawniotwa bezpłatnych ooia- 
dsw dis „ubogiej młodzieży szkół lwowskich" w sali 
Sokoła. Poozątek o godz. Twi e o z o r e m.

Walne zgromadzenie stow. rękodz. lwowskich 
.Gwiazda* o godz. 10. rano w lokaln własnym ul. 
Franciszkańska 1. 7

P o n i e d z i a ł e k  19 grudnia.
Teatr: „Przyjaoiele*, komedja w 4 aktach Al. 

hr. Fredry Poozątek o godz. 7. wieozorem.
Wt o r e k  20 grudn a.
Teatr: „Gorąca krew*, wodewil w 3 aktaoh 

Erenna i Lindana z muzyką H. Sełrnka. Początek 
o godz. 7. wieozorem.

Roman Lewandowski.

Nekrologja W Poznaniu zmarła w 90 roku 
życia Teodora K i e r s k a córka Józefa, szambelana 
króla Stanisława Augusta, osoba znana z oioiiyoh 
cnót rodzinnych. — Aleksander J a ś k i e w i c z ,  
pooztmistrz w Radzieohowie, zmarł d. 14. bm., prze­
żywszy 82 lat.

Kalendarz. Niedzieia][(18.): Gracjana. Wschód 
rłońoa o godzinie 7. minut 14, zachód o godzinie 4. 
minnt 1.

K a l e n d  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, koiły (rogaoze), zające, lisy, słonki, jarząbki, 
cietrzewie i głuszce, dropie i pardwy, bażanty i ku­
ropatwy, tudzież ptactwo błotne i wodne w ogólnośoi.

Ka l e n d ,  r y b a c k i .  (Grudzień.) Bo połowy 
grndnia nie wolno łapać łososia i pstrąga, a przez 
oaiy miesiąc raka samca i samioy. Ryby złowione 
muszą mieć miarę przepisaną. Na wędkę idzie dobrze 
lipień, ekuń, szczupak, głowaoioa i płotka.

Ź lwowskiego Towarzystwa prawniczego. 
Wydz-ał zajmował się w tych dniach sprawą za­
warcia układu z redakcją Prsegbidu praw a i  ad­
ministracji. Gdy stu siedmdziesięoiu pięciu człon­
ków oświadczyło się zs zawarciem układu, przeto 
uchwalono przedłożyć odpowiedni wniosek walnemu 
zgromadzeniu, a na razie zamówić jnż obecnie pier­
wszy zeszyt Przegląda dla wszystkich członków po 
zniżonej cenie 3 zł. rocznie. Na wniosek dr. Tilla 
uchwalono przekazać nowemu wydziałowi spiawę uro­
czystego obchodu 25-ej rocznicy założenia lwo­
wskiego Towarzystwa prawniczego.

Wreszoie na wniosek p. di. Domaszewskiego, 
uchwala wydział wejśó w porozumienie z ekonomi­
stami, celem pozyskania ich jako członków Towarzy­
stwa piawniczego lwowst iego, którego zadaniem jest 
uprawianie tak umiejętności prawnych, jak i społe­
cznych, a zarazem przekazać sprawę tę komibjl sta­
tutowej, celem uwzględnienia żyozeń ekonomistów w 
projekcie statutu nowego dla Towarzystwa prawni­
czego. Jako nowych członków przyjęto do Towarzy­
stwa : Dolnickiego Antoniego, adjunkta sąd.; Kuka- 
wskiego Leopolda, notarjusza; dr. Marynowskiego 
Zygmunta, konoyp. adw. ; Nahlika Antoniego, auek. 
sąd.; Rnssoekiego hr. Włodzimierza, ansk. sąd .; dr. 
fałkowskiego Tadeusza, adwokata; Skwarmńskiego 
Józefa, nrsęd. kolei państw. ; Znlaufa Karola, ausk. 
sądów.

Wystawa krajowa. Dnia 21. bm. o godz. 5. 
po połndniu odbędzie się w sali ratuBZOwej we Lwo­
wie pierwsza posiedzenie komitetu wykonawozego po­
wszechnej wystawy kiajowej.

DO Serc litościwych. Na 282 dzieci, zapisanych 
do pzkoły na Zamarstynowie, połowa nozęszozaó do 
niej nie może z powodu zupełnego braku oiepłej 
odzieży. Wobec tego, wydział lwowskiego koła to­
warzystwa „Szkoły ludowej" ndaje Bię do wszystkich 
mieszkańców Lwowa z gorącą prośbą o nadsyłanie 
i to jak najrychlejsza odreży przenoszonej, bntów 
lnb datków, na ten cel przeznaczonych pod adresem 
nl. Jagiellońska 1. 7 I piętro.

Znaczną ilość sukienek dla dziewczynek Towa­
rzystwo jnż zebrało, teraz głównie potrzeba bntow 
i ubrań dla ohłopoów.

Nauczyciele gimnastyki. ^Towarzystwo gimna­
styczne „Sokoł* we Lwowie, urządza z dniem 1 
Btyoznia 1893 r., celem wykształcenia nauozyoieli

dla towarzystw gimnastycznych, bezpłatny kurs teore­
tyczny, połączony z praktycznemi ćwiozeniami. Wy­
kłady obejmować Dfóą wszystkie przedmioty, weno 
dząoe w zakres egzaminu dla nauczycieli gimnastyki 
szkół średnioh. — Knrs będzie trwał do końca 
ozerwoa 1893 r. Wykłady teoretyozne zajmą trzy 
godziny tygodniowo, tyleż ćwiczenia praktyczne. 
Udział w kursie mogą wziąć członkowie towarzystw 
gimnastycznych „sokolich", którzy poddadzą się 
egzaminowi wstępnemu. Przy egzaminie wstępnym 
wymagać Bię będzie wykonania ćwiczeń gimnasty- 
oznyoh pierwszego, drngiegc i trzeciego stopnia, a 
nadto znajomości słownictwa gimnastycznego w za­
rysach — Dzień i godzina egzaminn wstępnego 
ogłosi się później. Zapisywać się można w kaneelaiji 
towarzystwa od dnia 20. grudnia rb. do 1. stycznia 
1893. — Uczestników kursu musi byó najmniej 10.

Reda miejska krakowska zamianowała dy­
rektorem zakładu obserwacyjnego dla nierogacizny 
w Krakowie, p. Aleksandra Gottlieba, dotyohozas 
weterynarza powiatowego przy starostwie w Biały; 
postanowiła dalej w zasadzie wybrać komisję spe 
cjalną, która oznwaó będzie nad prowadzeniem tegoż 
zakładu. Wybór członków komisji później się od­
będzie.

Obchody narodowe, z B r o d ó w donosi nam I 
tamtejszy nasz korespondent (G ): Uczniowie tutej­
szego gimnazjum obchodzili dnia 10. tm uroozystośó 
naszego wieszcza. Program składał się z 12 nume­
rów. Słowo wstępne wygłosił uczeń z 8. klasy. Obór 
uczniów odśpiewał: „Kuhiana „Pieśń wieozorną*, 
Guniewicza „Krakowiak", „Pieśń Filaretów*, „Alpu- 
harę“ i Miinheimera „Góral11. Śpiewy te wykonane 
były doskonale, za co oUaskom końca nij było. Mło­
dziutki uezeń z 3. klaBy wygłosił deklamację „Pani 
Twardowska", a jeden z uczniów klasy 8. odegrał na 
fortepianie LubowBkiego „Fantazję melodyj polskich* 
z nadzwyczajną biegłością i prawdziwem nezuciem. 
Tenże sak  uczeń odśpiewał Moniuszki „Trzech bu­
drysów". Deklamacja „Uczta* z „Konrada Wallen­
roda* wygłoszoną była przez ucznia 8. klasy bardzo 
pięknie, a chór śpiewaków uzupełnił pieśnią „Alpu- 
bara" tę deklamację. Najpiękniejszym i najlepiej wy­
konanym pnnktem programu był urywek: „Dziady", 
III akt (s-eua w więzieniu). Orkiestra, złożona z 
uczniów, odegrała „Wieniec melodyj polskich", a oałą 
uroczystość zakończono obrazem Grottgera „Sybiracy*.

C h r z a n ó w .  Dnia 3 bm. odbył się w sali tu­
tejszego kasyna, ku uozozeniu nieśmiertelnej pamięci 
Adama Mickiewicza, wieczorek mnzykalno wokaluy 
przy licznem zgromadzeniu tut. publiczności, oraz 
okolicznego obywatelstwa. Po wstępnej przemowie 
prezesa kasyna, p. dra M., oraz po wygłoszeniu pa- 
trjotyoznego odczytu przez p. T., nastąpiły produkcje 
muzyczne, na które złożyły się nąjnowsze utwory, 
oddane po mistrzowsku przez p. G. i pannę Z. na 
fortepianie, oraz przez p. Gr. na skrzypcach. Znako­
mita tu gra podobała się ogólnie. Śpiew solowy pana 
B. z Krakowa, duet „Kochać to żyó*, odśpiewany 
przez pana P„ i panią D., wreszoie „Konwalijka" 
Galla, odśpiewana prze" panią D., w prawdziwy po­
dziw słuohaozy wprowadziły; to też eklaskom nie 
byto koioa, a śpiewy te na żąaanie publiczności po­
wtarzana byó musiały. Deklamacja „Do matki Polzi", 
wygłoszona przez pannę Z., oraz końcowy ustęp z 
„Konrada Wallenroda*, wygłoszony z werwą i pra­
wdziwem zrozumieniem rzeczy. Wreszcie Kwartet” 
śpiewaków „Lutni* krakowskiej, wzorowo i po mi­
strzowsko pod artystycznym kisrnnkiem p. SWierzyń­
skiego oddane, przyczyniły się znakomicie do uświe 
tnienia tego wieczoru, który u wszystkich obecnych 
prawdziwe wywołał zadowolenie.

Udekorowanie sali biustem Mickiewicza, oraz 
medaljonami Kościuszki i Poniatowskiego wśród wień­
ców z onoiny, nadało temu wieezorowi cechę świętu 
naroilowegs i nastroiło poważnie umysły obecnych, 
oddająoyoh cześć genjalnemn wieszczowi i aesemn.

Panom i paniom, którzy udział we wieczorku 
wziąć raozyli, składa komitet na tem miejscu serde­
czne podziękowanie.

„Sokoł* tarnopolski daje ciągle dowody swej 
żywotności, gdyż nigdzie go nie brak, gdzie chodzi o 
skrawy narodowe; a oprócz tego działa także dodilnio 
na życie towarzyskie. D 7. bm. sprawił Tarnopolanom 
miłą niespodziankę urządzeniem popisn gimnastycznego 
członków, i uczniów swoich. Publiczność zgromadziła 
się bardzo licznie i z pewnością tego nie żałowała, 
bo miała widok prześliczny i niezwykły. Popis był 
dobrze ułcżony i pięknie wykonany.

Wielki pożar vt Bdaćsku W nocy z ponie­
działku na wtorek — jak to donosiliśm; — około 
godz. 2. łuna okropna oświetliła widokrąg Gdańska, 
którą w dalekich nawet okolicach widzieć było można. 
Pochodziła ona z pożaru trzeoh śpiohrzy na t. zw. 
„Wyspie spiohrzowej “

Gazeta Gdańska pożai n tego podaje opis na­
stępujący :

„Widok był straszny, a nieszczęście tem wię­
kszo, że 6 lodzi padło ofiarą pożaru.

Ogień powstał około północy na spichrzu „Soli 
Deo gloria*, należącym do knpoa Mielenza, z którego 
w poniedzia* 1: późno jeszcze w noc przy świetle 
ładowano zocże na parowiec i wtedy to prawdopodo­
bnie przez nieostrożność iskra do wnętrza spichrra 
się dostała. Krótko po północy zauważono pierwsze

płomienie, wydobywające się z drugiego piętra, a 
wnet cnła straż tguiowa była na miejsen. Jeden od­
dział straży pod kierunkiem brandmistrza Treptowa, 
rznoił się na miejsce, skąd gęste kłęby dymu wy­
chodziły, lecz o przytłumienia ich jnż ani mowy nie 
było. By dotrzeć do prawdziwego ogniska, trzeba 
było pozamykane luk: pootwierać, a wtenczas dopiero 
płomienie znalazły otwór i poisyoane silnym prze­
wiewem, wybuchły z całą gwałtownością, tamując 
drogę powrotn dw^m strażakom i ich przewód"J 
Pospieszyli wszyscy trzej na trzecie piętro, w ślad 
za nimi buohły płomienie, liżąc ognistemi językami 
ich stopy. Nieszczęśliwi, nie widząc innego ratunku, 
rznoili się przez okno na pcmost drewniany, gdzie 
Treptowa podniesiono nieprzytomnego, dwóch zaś, 
Zilsa i Tieelera, z połamanemi ozłonkami. Na noszach 
zaniesiono ich do lazaretu na Sendgrube, gdzie Tre- 
ptow ducha wyzionął, zostawiając żonę i 18 letniego 
syna. Stan jego towarzyszy nie wzbudza obawy.

Z zaparoiem siebie i pogardą własnego życia 
starali się ludzie straży ogniowej większemu jeszcze 
nieszozęściu zipobiedz.

Dopiero z rasa około goaz. 8. można było uwa­
żać większe niebezpieczeństwo za nsnnięte, lecz wte­
dy też przy apelu strrży ogniowej spostrzeżono, iż 
brakuje jeszoze trzeoh ludzi: Beineka, Lietzaua i Pa- 
szkego pogrzebanych prawdopodobnie w zgliszczach. 
Rozpaoz pozostałyoh ion roazin jest nic do opisania. 
Wielka liczba stiażników poniosła mniej znaczne 
rany, nawet sam dyrektor Btraży ogniowej poparzył 
sobie nogi, tak, że obeonie obioźnie jest chory.

Już Dddawna mieszkańcy Gdańska nie pamię­
tają tak wielkiego pożai u i nieszozęśoia.

Arc Franciszce Ferdynand D’Este, najstarszy
sy n  aro . K a to ia  ] .na wil ■ -i ■ teg o  p trw cau  UWSZSUy
ogólnie za przyszłego następcę tronu, — jak wia­
domo — wybrał się w d. 15 bm na kilkunasto- 
miesięozną podróż naokoło i* a l . . Do Tryjestu, sk)d 
w dalszą drogę wyruszył, odprowadziła go najbliżs* 
rodzina i naturalnie towarzyszyła mu aż do ostatni^ 
chwili przed odjazdem..Statoi wojenny „CeB. Elżbieta*, 
na którym młody podróżnik w świat wyruszył, jest 
arcydziełem inżynierji marynarskiej i naturalnie zao­
patrzony zbytkownie we wszelkie potrzeby, zarówno 
d.a obu aioyksiążąt —  w szeregu oficerów bowiem, 
pełniącyoh słiżbę okrętową, znajduje się także jeden 
z młodszych kuzyców aro. Franciszka Ferdynanda — 
jak dla licznej załogi. Aroyksiążą zwidzi Indje, 
AuBtralję, Archipelag południowy i Amerykę, gdzie 
dłuższy czas zabawi dla obejrzenia wystawy w Chi­
cago. Podróż ta ma na oeJn, oprócz celów nauko­
wych, także poniekąd polityczne. Idzie bowiem o za­
wiązanie stosunków pomiędzy monarchią, a niektórymi 
potentatami odległego Wschodu.

John Lemolne, znakomity publicysta francuski, 
który dn*a 14. bm. zmarł w Paryżu, liczył 77 Jat i 
oył jedną z najwybitniejszych oeobistośo: w dzienni­
karskim ś wiecie. Pół wieku pracował w redakojl tak 
poważnego -  zwłaszoza dawniej — pisma, jak Jour­
nal des Debars — nadając mu ton i kierunek. W r. 
1876 wszedł Lemoine, po śmierci niezapomnianego 
fejletonisty, Julj. J a n i  n’a, do Akademj francuskiej, 
a w rocu 1880 został mianowanj* senatoiam doży­
wotnim

Agitacje antlsocjaiistyczne w Szwajcarj!
„Stowarzyszenie mieszkańców Berna* (stolicy Szwąj- 
oarji) — nałożone w celu zwalczania znanego agitor? 
socjalistycznego, dra Wasiljewa jsyna oarsk.ego radoy 
Btanu w Petersburgu) — wniosło do rządn kantonal- 
negt prośbę, aby tenże zabronił publicznego obnosze­
nia czerwonej chorągwi w granicach kantonu, dalej, 
iżby surowo wystąpił przeciw bezwyznaniowej szkole 
socjalistycznej, przez rzeczonego WaBiljewa założonej ; 
aby w ogóle z oałą srogośoią prawa zwracał się prze­
ciw żywiołom, narażającym Szwajoarję i jej instytu­
cje odwieczne na poważne niebezpieczeństwa. Te) »•* 
iłcJ treści prośby wnonołc rzeczone stowarzyszenie do 
rady gminn j  w Bernie.

Kłopot z karabinem Lebela Beri Tageblatt 
ogłasza artykuł, dowodzący, Jakoby w Paryżu pano­
wało dziś przekonanie, że karabiL Lebela, zaprowa­
dzony niedawno temu w a mji francuskiej, był n a j ­
g o r s z y  pomiędzy wBzystkiemi euronejakiemi i że 
przeto trziba j&knajryohlej wprowadzić zupełnie inny 
moóel broni Zebrane rezultaty prób rozmaitycł miały 
okazać, że z karabinem Lebela nie możni absolutnie 
odważyć się na rysyko wojny ł Niemcami. —  Sen­
sacyjna ta wiadomość jest o tyle nieprawdopodobną, 
że poohodsi z łamów szowinistycznego pisms p r u ­
s k i e g o .

Niepowetowane 8traty. W Lihe wtargnęła 
powodź do tamtej szege mnzeum sztuk piękuyuh i  
zniszczyła ozęśoiowo pomieszczona tamże galerję obra­
zów. 49 płócien, w tem takie eenne, jak Rubemfa, 
Yan Dyka, Delaoroii, i eden Michała Anioła, dwa 
Rafaelowgkie, są bezpowrotnie straoore. Sik^de obli­
czają conajmniej na 8 miljony franków.

Wypadek k0:6j0wy. Pociąg, wyohodząey rano 
z Rzymu, etarł się na stacji Rapallo z pociągiem to­
warowym. Wiele osob odniosło skaleczenia.

Spekulacja ppśmiertne, Giełda nowojorska po­
witała, jak wiadomo, śmierć Jaya Gonlda ogiomną 
zwyżką. Zmarły miljoner wiedząc, jaki« dokoła tieble 
bndzi ucznoia przewidział tę zmianę Już na łożu 
śmierci powieaział szczegółowo synowi swemu, w
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M aż-w dow iee.
Powieść z angielskiego 

B R A D D O N ,

(Ciąg dalsŁ-y)'
— Co się ojcu stało ? Żemdlał ? — zapytał 

Godfryd, czam prędzej -ozrywając mu na szyi 
kołnierzy k.

— Nio, to apoplektyezny. Spojrzyj
na jego t Cr.i z — brzmiała smutna oapowiedz.— 
i  oszhj copręd lej po doktora.

Łur-ja. która niemniej przestraszona pospie­
szyła ta  ze swoim kuzynem, asłjJLiawsay osta­
tnie słowa ciotki, wybiegła szybko, ażeby speł­
nić jej żądanie. Przypadek zdarzył, że tuż za 
drzwiami natrafiła na Drewa, który nie wie 
dząc o niczem, powoli zmierzał ku wyjściu.

— O, panie D re w ! Chciej pan natychmiast 
n iań  się po doktora Longa. Waj dostał ataku 
apoplektycznego, a m o że  juz nie żyje Nie 
wiemy, co jest właściwie, bo zastaliśmy go jUŻ 
w stanie bezprzytumnym...

— Spieszę w tej chw fi, p a ’ no Łucjo —  
odparł Drew i porwawszy kapelusz, wybiegł po 
doktora.

Lucja wróciła do bibljoteki i zastała tu 
WBzyBtko bez zmiany.

— To list tego przeklętego adwokata spra-
— odezwał się Godfryd. — Che ałbym  

izieó. co za nieszczęsne w adomości on nam
l ? — W każdym  razie muszę się starać 
16 ten list jakim  sposobem z ręki ojca, 
lega wątpliwości, że te ten świstek pa- 
lwodował atak. Ojciec nie raoże go

i widzieć, gdy przyjdzie znów do przyto- 
i mności.
| — Czy on tylko odzyska prsytomaość

kiedykolwiek — pomyślała Łucja, patrząc z 
trwogą na niemą i nieruchomą postać, leżącą u 
jej stóp.

Nie bez trudu udało się wyjąć z zaciśniętej 
dłoni chorego list. Godfryd począł go czytać, 
ale zaledwo przebiegł oczyma kilka wierszy, 
gdy z piersi wyrwał mu się okrzyk przerażenia.

— O Ł u c jo ! Matko 1 Nic dziwnego, że 
ojciec zachorował, ot patrzcie !

B ył to zwyczajny, w poważnym urzędowym 
stylu trzym any list adwokata, nie zawierający 
w sobie, co prawda, nic obrażliwego, ale jakżeż 
zmieniał on cały atan rzeczy w W kitefriars 1 
Zawiadamiał w nim doradca prawny swego 
klienta o tem, że odnaleziono nowy, tym razem 
bezsprzecznie ostatni testament Priscilli Reaburne, 
sporządsony przez nieboszczkę, jak  o tem data 
dokumentu świadczyła, na dwa dni przed jej 
śmiercią. W testamencie tym  zapisywała spad- 
kodawczyni cały swój m ajątek pewnemu m ałe­
mu chłopcu, daleko z nią pokrownionemn, ani 
jednej zaś drobnostki R aebum e’om. Dokument, 
którego kopia dołączoną była do ństu znale­
ziono dzień przedtem na dnie jakiejś starej 
Bzafki.

— Jesteśm y w najokropniejazem tego słowa 
znaczeniu żeb rak am i! — zawołał Godfryd — 
nie będziemy bowiem mieli ani grosza więcej 
nad to, cośmy posiadali, zanim poprzedni testa­
ment został odnaleziony.

W  tej chwili pojawił się D ren  w towarzy­
stwie doktora L ol j a  i na razie zapomniano 
o wszystkiem inc.em w oczekiwaniu w yroka 
lekarskiego.

— Nie um arł — oświadczył doktor na na­
tarczyw e dopytyw anie się pani Raeburna —

jest tylko ciężko chory, sle nie mogę jeszcze 
nic więcej powiedzieć, dopóki nie zbadam go do­
kładnie. Przedewszystkiem  trzeba go zanieść 
do łóżka, a pani, panno Łncjo, musiss stąd w y­
prowadzić ciotkę.

—  Pozwólcie mi zostać przy mężu — b ła­
gała biedna staruszka — nie będę wam prze­
szkadzała.

— Niestety, nie mogę na,to pozwolić. Może 
się to pan wydawać okrntnem, ale wierzaj mi 
pani, to będzie lepiej dla niego. O wiele lepiej 
mi pani dopomożesz, jeśli tymczasem przygo­
tujesz pokój dla chorego i przywołasz służą­
cego, któremu mógłbym udzielić stosownych 
wskazówek.

— Jest to wypadek ataku  apoplektycznego, 
a w dodatku wcale groźnego — rzekł po odej­
ściu kobiet —  chory musiał doznać jakiegoś 
silnego wstrząśnienia moralnego.

— T ak  było w istocie — odparł Godfryd 
z goryczą — w liście od adw okata otrzym ał 
wiadomość, że jesteśmy żebrakami. Testament 
ciotki Priscilli, w którym  zapisał? mu swój m a­
jątek , został unicestwiony przez odnalezienie no­
wego i cały spadek przechodzi na jednego z 
bardzo dslekich krewnych.

F atalna wiadomość z ogromną szybkością 
rozeszła się pomiędzy gośćmi i ze wszystkich 
stron spieszono z ubjawami współczucia dU nie­
szczęsnej, podwójnym ciosem dotkniętej rodziny. 
K ażdy a^bierał się do odjazdu, słusznie podając 
za powód, że R aeburna’owie zanadto wiele mają 
własnych zmartwień i kłopotów, ażeby jeszcze 
zajmować się mieli gośćmi. Powoli tedy poroz­
jeżdżali się wsaysoy, roznosząc naturalnie ze 
sobą dalej w świat wieśoi hiobowe z Wnitefriars.

Przed zapadnięciem nocy wieaziano już po­
wszechnie w całej okolicy, że Raebnm e’owie

stracili swój m ajątek , a głow a rodziny ułożona 
jest ciężką chorobą —  może dogorywa...

R o z d z i a ł  XXVI.
W hitefriers ocalone!

— Nie możemy się utrzym ać przy White- 
friars — brzm.ał w erdykt pana R aeburne’a, 
skoro tenże odzyskał mowę, a gdy Drew i God­
fryd przeglądnęli papiery, nie mogli nie przy­
znać mu słuszności. Nadaremnie ofiarowywał 
Drew połowę swego majątku, ażeby tem pospła 
cać nagle powstałe długi. R aebarne’owie byli 
za dnmni i raczej sami wzięliby jię do plaga, 
by w ten sposób zarobić na środki do życia, 
aniżeli przyjęliby jałmużnę

—  W hitefriars zapłaci w szellie długi i nam 
zostanie jeszcze nieco pieniędzy w ręka. Prawda, 
że potem będziemy musieli pracować, ale p rzy ­
najmniej będfiem y mogli śmiało spojrzeć w oczy 
całemu świata.

Biedny Godfryd! Drew zapytyw ał się w 
duszy, jakiego to rodzaju pracy mógł się imać 
ten młody całowiek i w razie, gdyby wyjechał 
do Australji, co tu tymczasowo pocenie jego 
rodzina ?

B ył wprawdzie jeszcze m ajątek Łucji, ala 
ten nie mógł być brany w rachubę, zarówno 
ja k  m ajątek jego.

Położenie było rozpaczliwe Godfryd, jak  
aawBZB, gwałtowny, proponował, ażeby posia­
dłość oałą wystawić na sp-aedaż i służbę rozpu­
ścić, ale Drew odrad ia ł tego i był zdarjją, że 
należałoby racie j pojechać do Londynjfi i tam  
zasięgnąć opinji bieglejszych prawniki

Jakoż tak  się stało i a noro tyi/kn pan Rae- 
burne wyszedł z niebezpieczeństwa, udali się 
w izyscy trzej panowie do Londyny. Rezultat tej 
wycieczki był tak  zadowalający, żi. praekraczał 
najśmielsze nadzieje.

: Whitefiiars miało być wydzierżawione a w
razie, gdyby do końca roku nie znalazł *’ę ża*
den dzierżawca, miano je wystawić na sprzed?1

Tymczasowo zostali wierzyciele w c««ścl 
spłaceni, na resztę zaś zgodzili się poczekac je­
szcze czas pewien, co bez obawy suoTfi uczy­
nić, uczciwość bowiem p. Raeburnea był* P<>" 
wszechnie zn srą

Ponieważ 'ednak małe d °chody Rr^bornói^ 
nie wystarczały, ażeby oru sanaj mogh *ami0 
szkiwać w W hitefriars, ™ usiała prr*r,°  ̂  
rodzina przesiedlić się do mniejszego do«ł 
tam wyczekiwać lepszych czaBÓ” . Łucja pri 
płakała, groził* nawet odmi*,ny> lo 
stko nic nie pomagał® Raeburne ov i hk* 
zrobić żadnego usytku z jej pieniędzy.

— Jesteście n iep rzy jęc i i ®’ 
mnie — powiedziała nawet draa pew 
sicie mię bowiem do uczynienia czt 
co mię na całe życie ^hieszczośliw 

Mówią) to, myśL*L, że oęds' 
szoną wyjść za Godiryda, L  
powiedział, że bez niej nie weźr 
niędzy. W yjęła tedy z ukryeif 
różę, zawi .ęła ją  w papier : 

ryałanka, ale tu aabrakło j
chwile, kiedy cieszyła ją  j)r
jej nie kocha, bo gdyby o 
Czuła, że nie byłaby w 
tamto drugie rozpaczliwe 
błagała Raeburne’ów, aż 
dze, ba, nawet napisała 
zawsze otrzym ywała tę i 
mowną.

Pozostawały jesicze 
sienią dzierżawy.

(C i

I H N A T n W I C Z .

t e własne nL Kopi □ k» 1. 3, ul. Halicka 1. 11. 
ennioe L 20. — CZK&NIOWCK, Rynek L 1

Ocet desinfekcyjny K AD ZID SO  ANTIMIAZMATYCZNE

silule odświeżająoy i odwiotrząjąuy powiotno, używany w biurach, koryta 
ranek i t. p. — rUkc 25, 50 e t

radykalnie oosyszcza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowiu,; dając! 
a- przyjemny i aromatynznj laraeh. Używa się w salonach, pokojaeh sypial-l 

ryoh, mianewioio dziecinnych. — Flakon po 25 i 50 et, |

Trociczki desinfekoyjne
4 radykalnie oesyau>aj% „oz utrze. Pi
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NNlK POLSKI z dnia lb . Grudnia 189* r.

<»ki śpi soo będzie mógł wyzyskać aa owojty korzyść 
ową podwyżkę. To uczyniwsiy, zasnął sniem spra­
wiedliwego, w przekonaniu, że jeszcze raz „zasza­
chował wfp<H*awodników.“

Projekt ogłoBzania ża ło b y narodowej na rok 
>893 był onegiaj przedmiotem wyczerpujących obrad 
w Jonie wydziału stowarzyszenia rękodzielników 
-Gwi-zda", pod przewodnictwem prezesa p. Głodziń- 
ak êgo przy współudziale kuratorów posła Tadeu- 
szv Skałkow*kiego, inżjT>if>ra Edmunda Krzena i po- 
1 “  Teofiia Mernnowicza. Po wszechstronnem roz- 

‘śnieniu sprawy, zapadła uohwała, iż „ Gwi a z d a "  
0BWi a d c z a  s i ę  p r z e c i w k o  p r o j e k t o w i
0 d o r o c z n e j  ż a ł o b y .  Uchwałę tę wraz z mo­
c a rn i postanowiono podać do powszechnej wiado- 
««fci w dzienni kaoli. Również i stowarzyszenie kup- 
°ćw i pn smysłowoów jest stanowczo przeciwne 
P^jektcwi żałoby.

„Gwiazda" lwowska wyseła do Florenoji wie­
c o w i  T e o f i l o wi  Le n  a r t owi c  zo w i , swemn 
°*łonkowi honorowemu, pięknie przez ozłonka „Gwia- 
*dya) p. Zygmunta Koźmińskiego, wykonany adres
* łysieniem „wesołych świąt" i imieniu Oprócz 
**łonków „Gwiaidy", znajdujemy na adresie między 
tonymi i p. Platona Kosteckiego, który prócz podpisu 
•wego położył i wiersz następujący:

Serdeczny Mistrzu !
patrz jak do lirenki 

Szczerze się garnie lwowski lud reboczy!
0 gdy usłyszy czarowne jej dźwięki
To jakbj w Twoje wieszcze patrzył oozy
1 na Twe dłonie, mozclne od pracy.

Ojciec Darowuki poszedł w legjony 
Pod osobisty rozkaz Archanioła,
Leoz sztandar „Gwiazdy" nieosierooony 
Wciąż, bo my słyszym, jak Damwski w eła: 
„Pracą a zgodą ku Polsoe rodacy !!! “

I  Tv nam przecie zostałeś na ziemi,
Hetmanie siewał śród obłędów świata,
Hetmań nam dalej słowy serdecznemi 
Przez mgłę i ciernie, w długie, długie lata,
Aż tam dojdziemy, gdzie dążą Polacy!

Manta gospodarska. Nadesłano na wentę go- 
^flai ską do dnia 16. grudnia: Hrabina Klemensowa 
tieduBsyoka 10 z ł.; pan Vivien 10 zł.; hr. Stani- 

*^w Tarnowski ze Śniatynki 5 zł ; hr. Artur Rus 
'°®ki 5 zł.; pani Stanisławowa Gniewoezowa 20 zł.; 
r Tom •<» Horodyski 5 zł ; pani Komornicka 1 ro- 

p. Mieczysław Brykczyński 5 zajęcy, Właay- 
*  Pounga 1 rogaeza 1 zająca; p. Laur* Garapich 

Jutieroj 2 indyki, masło: p. Helena Jędrze.owi-
J ' jwa z Jasionki 4 kaczsi, 2 indyki; p. Ssamsła-

1 Pieńczykowsku. 1 prosię, 2 wędzone kiełbasy, 
*P- Stankiewiczowie 2 zające; hr. Felicja Fredrowa
* Bieikowąj Wióni 2 indyki, 2 gęsi, 2 kiełbasy; 
rabina Wilhelmina Reyowa 1 rogacza; hr. Jadwiga

"Otaowzka 1 rogaeza; Aleksandr iwie Micewsuy 4 
^ki, 1 indyka; Wilhelmina Żarska 6 par poń- 

uzoola; hr. Laura Dembińska 1 rogacza; Marja Pa- 
?ari 1 zająca • Wl. Tchorznioki 2 rogacze; hr, W il 
‘f‘iffli Siemieński-Lewioki 1 rogacza, 10 zajęcy.

M ar,a Badenioca , 
KranPks brukowa, nnegosjuej nocy dostał się 

ńleznany złodziej lo komórok w domu przy ul. Ja- 
ttellońskiuj 1. 7 i skradł suknie wrrtości kilkudzie- 
“ltoiu guldenów.

Dziewięcioletni chłopak, >yn pana Michała Ch., 
^ “tyeiela, zoBtał onegdaj w połńdnie napadnięty 
Pr*ea młodego człowieka, porządnie ubrrnego, który 

Wyrwał z ręki pugilares.
, Antoni Szamanek oskarżył wozorai swoją ko- 
-«i' ■« Katarzynę Genajło, iż ta, rozbiwszy kufer, 

“tfadła ma snknie i bieliznę.
Ogień kominowy powstał wczoraj o godzinie 8. 
rem w domu przy plaou Strzeleckim. 1. 6. Za- 

* zwana ielafMuagpie straż ogniowa ogień ugasiła.
Z Kota literacko artystycznego, w  dniu 15.

, “ na po*i idzeuiu sekcji literackiej w tutejszem 
le lit.-art, mówił p. Tadrnsz Ozapelski „O sto­

ik a c h  *  naszrai dziennikarstwie.” Prelegent w 
®|łgu Bwojego wykładu zwrócił głównie uwagę na 
"l*odzowną potrzebę ściślejszego i staranniejszego 
ł*iąsku dzienników galieyjskioh z dziennikami i ludź- 

w innych dzielnicach Polski. Związek ten utrzy- 
rWany być powinien w tym mianowicie kierunku, 

l®by wiadomości, podawane stąd do pism polskich 
' “kordonowych, nie wywlekały niepotrzebnie domo­
wych swarow prowincjonalnych i nie zajmowały się 
Gdynie samemi ciemnemi stronami galicyjskiego ży- 
*|a społecznego i politycznego — jak również, ażeby 
isma galicyjskie były bardzo ostrożne w doborze 

'"respondentów 1 zakordonu i nie dopuszczały nieo- 
Pktrzurgc podawania wiadomości błędnych lub zapa- 
*>wań przesadnych, oraz niedyskretnego wyjawiania 

Jakich wydarzeń z tamtejszego życia społecznego, 
*‘0re mogą dawać powód do nieprzyjaznych dla na­
rodowości naszej zarządzeń władzy, lub do prześlado­
wania OBÓb.
jj. Prelegent przypomniał, że już w roku 1879 w 
jtłakowio podczas jubileuszu Kraszewskiego, a  nastę- 
N e na *.jeździe literackim a r. 1883, w temże 
■eśoie odbytym, wytknięto te braki, lecz uwagi i 
^stanowienia ówczesne nie wielki odniosły skutek.

W konkluzji swoich wywodow proponował pre 
^ en t utworzenie syndykatu prasy galicyjskiej, któ-
* 8o zadonS-m pomiędzy innemi byłoby, wyszukiwać 

1 Polecać od siebie sumiennyoh korespondentów.
v Wykład p. Czapelskiege, pełen niezwykłych za- 

1 względem formy, wygłoszony z całą siłą 
|L« poruszył jedną z wysoce żywotuyoh 

Pław pul -*iycb to też zebrani podziękowali pre- 
*gentewi huozuajm 0klaskami. Nad kwestją, poru- 
*°ną przez p. T. uzapelakiego, wywiązała się na- 
tępni0 ożywiona dyskusja; zabierali w niej głos p p .: 
r< Kubaia, Starkel, Kostecki, Liberat Zajączkowski, 
r- A. Lisiewioz- 1'ryling, branko, Skotnicki, prele- 
®nt i inni, a ostareo»oie uproszono prelegenta, aby 
a Jednem z najbliższych posiedzeń sekcji przedłożył 
^Prasowany przez faiebie projekt syndykatu i uohwa­
rno na posiedzenie to zapr.,B]{' reprezentantów wszy- 
tkich dzienników kraj0*7 oh.

Dar. Pp. Edward i Juljuez Friedrichowie oflaro- 
na rzecz ubogich miejscowy,^, z okazji 50-le- 

oj nośnicy istnienia Bwego handlu, 100 zł Za ten 
r  składa ninieje lem prezydent miast* B„an. dawcom 
rzejme podziękowanie.

Wypadek na polowaniu. Jan hr. Tarnowski w 
lewie na polowaniu ugodził przypadkowo hr. 

a tak  nieBzozęśliwie śrutem w oko, iż dr 
który leczy rannego, portanowił, dla ocale- 

~o oka, wyjąć mu skaleczone.
Cesarz udzielił z piywatuej swej szkatuły 

iny Przystań w powiecie żółkiewskim, 
e 300 zł.

ometr idzie w górę. Średnia 
była 0-5°C., naj- 

- f  0-2°C.
spostrzeżeń Szkoły po- 

o do kierunku,zachodni, 
r  temoeratura doby ot- 

ęlzie przeważnie za- 
ość powietrza okuło 90

Zmiana własności Dobra S*iednia i Czapla- 
ki z przyległośoiami, w powiecie jaworowskim poło­
żone, od roku 1872 w rękoch Chaimt Oransoha zo­
stające, nabył p. Mikołaj Jakubowic z Łazarówki, za 
cenę 170.000 zł.

KomiSj'a centralna dla spraw nauki przemysfoj 
wej ukończyła wczoraj w Wiedniu trzydniowe obro. 
dy. W oiągu narad dr. WeigM dziękując za orga 
nizację szkoły przemysłowej we Lwowie, żądał wię 
kszego, niż dotychczas, uwzględnienia nauki przemy­
słowej w Galicji.

Protektorat. Cesarz przyjął protektorat nad 
krajową wystawą tyrolską, która odbędzie się w przy­
szłym roku

Na Śmierć. Sąd wiedeński skazał mieszczanina 
Józefa Tanzera, który zamordował swą żonę, na 
śmierć przez powieszenie. Syna jego, który razem z 
ojcem zamordował swą matkę, skazano również na 
śmierć, a córkę Teresę, która starała eię zatrzeć ślady 
tego morderstwa, skazano na 6 miesięcy więzienia

Zapiski zamiejscowe.
Kr a k ó w.  Prezydent miasta zaprasza odezwą 

obywateli miasta Krakowa na zebranie, w celu utwo­
rzenia lokalnego komitetu dla wystawy krajowej, 
odbyć się mającej we Lwowie w r 1894. Zebranie 
odbędzie się w niedzielę dnia 18. bm. o godz. 3 
popołudniu w sali posiedzeń rady miasta.

J a r o s ł a w .  Walne zgromadzenie stowarzyszenia 
Bursy im. Kopernika w Jarosławiu, odbędzie się dnia 
18. bm. w sali ratuszowej.

Stowarzyszenie „Gwiazda" w Jarosławiu zapra­
sza swoich członków na dzień 24. bm. w południe 
na wspólny opłatek.

-®*38ea5cis8£5>x=-—
H u  morystyczny ka len darz  „Śm igusa"

na rok 1893, uznany jako najlepszy, nabywać mogą prenu- 
me. ii rowie „Dziennika Polskiego" po  z n i ż o n e j  c e ­
n i e  40 et (z p r z e s y ł k ą  p o u z to ‘w £ 45 et. Nidi 
ozdobnie wydany kalendarzyk k i e s z o n k  o w y  „Śmigusa1 
kosztuje 30 ot. (z przesyłką pooztową) 33 ct

( k a l i e y j s k a  k a s ia  >?zetęduości z powodu rocznego 
zamkniaęcia rachunków przestanie przyjmować i zwraca 
wkładki "od niedzieli dnia 25. grudnia 1892 do niedzieli 

.dnia 1. stycznia 1893, włącznie; wszelkie inne czynności 
kasowe nie doznają żadnej przerwy.

Ha gw iazdkę d la  ubogiej dziatwy, uczę- 
szczającej do szkoły ewangielickiej we Lwowie odbędzie 
się dnia 18. b. m przedstawienie amatoi jkia w sali 
„Frohsinn". Odegraną zostanie komedja v. 4 aktach bent 
dixa p. t . : „Psotnik® 'Der Storenfried). Z uzyskanej kwoty 
zakupione zostaną ubrania, ,'„ba"ki, wiktuały i t. d. dla 
biednej dziatwy szsoły ewangieliekiej bez różnioj wyznania, 
dla których nrządzona zostanie gwiazd! i 23. b. m. w sali 
Proh«inu Conoznie przy tej sposobnośei obdziela g:ę 60 
dzieci najnboższyoh lodzieów.

Z a b a w k i  H ta r e  na gwiazdkę dla ubogiej dziatwy 
w szpitalu św. Zofji składać można w .antorze p. Wernera 
prz> ulicy Sobieskiego 1. 3. Spodziewać się należy, że pu­
bliczność, jak coroi znie nie zapomni o najuboższych

Z arr-ąd  ły ż w ia r s k i  uprasza pp. członków To­
warzystwu, »ti« zawsze, a bezwarunkowo wtedy gdy mu­
zyki przygrywają na stawie, karty sezonowe z sobą przy- 
u  iii, ile żc w raz;e przeciwnym, wstęp może im być 
wzbroniony Przy większym szezególnis natłoku, kontrola i 
rozpoznawanie osób, przez kontroiora je t prawie niemożliwe, 
to też członkowie Towarzystwa mogą byó|łatwo narażeni na 
nieprzyjemności.

jbi l e n  na odczyt ks. dr. Jongana „Barb rzyństwo 
a cywilizacja w swych źródłach® nabyć można w księgarni 
pp. Czajkowskiego i Seyianha.

S k ła d k a .  Na głodne dzi»ei złożył p. X. T. Z. 
z Radziejowa 2 złr.

Na weteranów z rokn 1831 ułożył p. Konstanty Ga­
wlikowski przez p. Michała Michalskiego z okazji otrzyma­
nia obywatelstwa m. Lwowa 10 zł.

B r , .8 o k « ła k>. Dziś w niedzielę dnia la . grudnia 
1892 odbędzie się w - ali „Sokoła® koncert muzyki woj­
skowej pułku nr. 30 pod kierownictw, n. ) apelmistrza 
p. Rolla z następującym programem : 1. Koehl r L. „Wspo­
mnienia przeszłośei®, pc^nez. 4 Rossini. 1'weitura do 
opery „Semiramida®. 3. Alard. Fantazja . ope.y „Trayiata®, 
(solo skrzypoe). 4. Wroński „Z nad Willi® walc, 5. Do 
brzyński, Elegia i Fmale z symjonji nagrodzonej? 6. a) 
lerdi. „Ave Maria® z opery „Oielio®, (kwa.-tel smyezkowy 
i Koznet a Piston solu), bj Spary , Puzmowa na balu®, 
intermezzo (kwintet smyczkowy) 7. Roli. „W naszej cha­
cie®, mazur (pof więoony kesynowi miejskiemi we Lwowie). 
8. Massenet. Wielka fantazja z opery r M .non®. Poezątek o 
godz.. pół do 5.

J J o  „ R o d z in y ®  przystąpiło o chai ute ze ozłonka 
wspierającego Stowarzyszenie przemysłowe introligatorów, 
tokarz;,, powrozuikow, szezotkarzy, pozłotników etc.

W ulne  ig rem sd zen le  członków gal Towarzy­
stwa muzyoznego odbędzie się we czwartek dnia 22. gru­
dnia 1892 o godzinie 6. wieczór w sali Tow rzygtw (gmaoh 
teatralny).

hartę legitymacyjną otrzymać można w kancelarii To­
warzystwa od godziny 10. do 72. yrzed i od 5. do 7. po 
południu również takową otrzymać można w dzień zgroma- 
d z e i^  prz^wstępi^d^ali

Wiadomości literackie i arlystyczn a
Repertoar tsatralny. W teatrze hr. Skarbka:

Dziś w niedzielę o godzinie 3 popołudniu „Przeor 
Paulinów", dramat w 5. aktach Juljaua Mors z Pora 
dowa; wieczór o godzinie 7 „Ptasznik z Tyrolu", 
operetka w 3. aktaoh ZelleFa; jutro w poniedziałek 
„Przyjaciele", komedja w 4. aktaoh Al. hr. F redry; 
we wtorek „Gorąca krew", wodewil w 3. aktach 
Kteun’a i Lindau a, z muzyką Schenka.

Koncerl Tow. muzyaznego, dany w piątek, 
zgromadził na sali i galerjaoh bardzo duże publiczno­
ści. Tak za względu ua program, jak i na wykona­
nie, koncert zasłużył eobie zupełną poohwsłę. Część 
iustrumeutalua, tj. wspaniały kwintet Brahmsa, po­
dobnie jak solo organuwo (p. Zeliiuger) i Sonata na 
dwa fortepiany Mozarta-Griega (p. Wszelaczvóski i 
Schwarz) — wypadła znakomicie. Nadzwyczaj pię­
knie odegrane „Adagio" z kwintetu, podobało się 
publiczności niesłychanie. Peśni śpiewał p. T. Bor 
kowski. Sympatyczny timbre jego głosu i ekspresja, 
z jaką wykonał pieśui Massenefa i Lauen’a, zjednały 
mu wielkie oklaski.

Chur damski zaprezentował się pod każdym 
względem doskonale, tak liozebnie, jak i pod wzglę­
dem głosów, które brzmiały bardzo pięknie. Nic 
więc dziwnego, że nowe tercety Galla bardzo się po­
dobały ; są one jako kompozvoja bardzo piękne, przy 
dokłaauem wykonaniu wystąpiły tedy w całej pię 
knośoi.

Za urządzenie tego koncertu należy się p. 
Schwarzowi zupełne uznanie.

Z lwowskiego salonu. Przypominamy, że znaj- 
dująey się obeonie na wystawie wielki obraz Deluga 
„Pogrzeb Alaryka", zostanie niebawem odesłanym 
z wystawy. W tym tygodniu nadeszły nowe prace: 
Kaczora Batowskiego „Kolęda", Jasińskiego Emiljana 
„Orka" i „Sprzęt siana", Bełtowskii-go „Walka ko­
gutów" rzeźba, Jaroszyńskiego „Wodospad Prutu" i 
„Poranek", prócz tego kilkanaście drobniejszych 
utworów, z któryoh już zakupione zostały prace 
Żubra, Wildstossera, Obsta, Harasimcwloza i Dy 
kasa.

W ubiegłem półroozu sprzedano z wystawy na- 
stępująoe dzieła: Jankowskiego trzy akwarele zakupił 
p. Pipos, Trojanowskiego „Zdemaskowaną", oraz 
Grabińskiego „Przód burzą" nabyła p. Bodzyuowska, 
Kossaka „Jarmark pod Bałtą" p. Weissman-Zawido- 
w dci, Jankowskiego „Kościół w Rabce" hr. Starzyć 
ski, Oieoinakiego „Z Abazji" p Nowicka, Jaroszyń 
skiegu -żioc zimowa" i Batowskiego „Nad polskim 
znoAiem" hr. J/anckorońska, Jankowskiego „Z dolin", 
Horlaohera „W bibliotece" i Harasimowicza „Wodo­
spad Żonki" p. Dąbczańska, Żubra „Typ hucuła" p 
N., Yan Hovego „Filtrowanie" p. J., Harasimowicza 
dwa „Krajobrazy"; dr Jeżowa, Rejchana „Przy 
książce" i Stanisławskiego „Ranek" p. Włodzimierz

Skrzyński, Malcszewskiego „jZloaw nas Panie" hr. 
Fredso Andrzej, Jezi-rrskiego „U znahorki" p. J  R., 
Fabiańskiego „Zima w puszczy", Sozańskiego „Arab" 
i Kossaka „Posłaniec" p Dawid Abrahamowicz, 
Żubra „Typ hucułki" i ,Słudium“ p. Budzynowska, 
Popiela „Przed rogatką" p. M., Trojanowskiego 
„Szwaczki" p. Eaiański, Skrutka „Wiosna" p. Skwar- 
ozyński, Augustynowicza „Madonna" p. Wiszniewski, 
Chwoli dwa „Krajobrazy", Żubra „Typ hucułki", 
Rejohana „Wróżka“f Trojanowskiego „Owoce", Dę­
bickiego „Martwa natura" nabył p. Gniewosz St;.. 
Makarewicza „Z Kołomyi", Harasimowicza „Kraj­
obraz* pani hr. Bielska, Dębickiego „Podczas de­
szczu" p. Oleciński, uraz Obsta „Krajobraz" dr. Bu- 
dzynowski.

Z Izby sądowej.
LWÓW 17. grudnia.

(Kradzież esy sguba?)
Boruch Reicher, subjekt i Mojżesz Dreksler, kra­

wiec w sklepie p. Kremura na placu Halickim. — 
przyjmują także naprawy sukien damskich na własny 
rękę. — Dnia 5. kwietnia b. r. zamówiła ich pani 
Hejwanowieżowa, zamieszkała przy ulicy Leona Sa­
piehy pod 1. 17, ażeby wieczorem przyszli, gdyż chce 
im dać mantylkę du naprawy. — O gedzinie 9 ł/a 
wieczorem przybyli obaj. Pani H. wróciła była 
właśnie przed chwilą do domu, z dwiema kuzynkami 
pannami Rzepeckiemi, a że wracali z lekcji tańców 
więc wróoili do domu do-óżką. — Przy bramie pen* 
H. zapłaciła dorożkarza, przyczem miała w ręka 
pugilares, co obie panny Rzepeokie potwierdzają. — 
Pani H. twierdzi stanowczo, że z pularesem w ręku 
przyszła do pomieszkania i złożyła kapelusz, ręka­
wiczki puleres na komodzie obok drzwi w pier­
wszym pokoju stojącej. — Po chwili przyszli Reicher 
i Diekeler, weszli do pokoju, złożyli kapelusze ia 
komodzie, na której leżał pugilares i czekali póki 
pani H. wdzieje mantylkę, którą mieli wziąć do na- 
praWy — W pokoju eprócz panien Rzepeokioh były 
dwie panuy Hojwanowiczówne. —  Gdy pani H. we­
szła w mantylkę ubrana, odstąpili obaj od komody, 
oglądnęli mantylkę i oćwiadczyli, że takowa musi 
być w całości spruta i przerob’ona, przeto roboty 
tej na własną rękę przyjąć nie mogą i pani H. 
musi oddać mantylę w pracowni p. Kremera do 
pizerobienia.

Rzekłszy to, przystąpili do nomc-dy i ta  wy- 
chodnem biorąc kapelusze, czynili to dość zwolna 
tak, że zwróciło to uwagę wszystkich obecnych pań 
i jak obeonie zgodnie potwierdzają, mi*ł w szcze­
gólności Reicher, kilkakrotnie brać za kapelnsz i ta­
kowy odkładać zatrzymująo się, — jak gdyby czekał 
napiwku. Poczem wyszli, — a że pora była późna, 
państwo H drzwi zamknęli, pani H. sama je opa­
trzyła, — poozem spokojnie, niczego nie przeozuwając, 
oddali się ramionom Morfeusza.

Reicber zaś i Dreksler przeszli ulioą Teonnioką, 
Ogrodem Jezuiokim aż na róg budynki sejmowego, 
gdzie wedle ich twierdzenia się pożegnali, Dreksler 
poszedł ulicą Sejmową i Brajerowską na ulicę 
Kazimierzowską, gdzie mieszka, Reicher zaś ulicą 
Trzeciego Maja i Jagiellońską ku Rynkowi do zło­
tnika, u którego już tego samego dnia rano i wie­
czorem targował srebine liohtarze, — i kupił tam 
parg srebrnych lichtarzy za 75 z ł , deł 20 zi. go 
tówką, reBzę miał spłacać w ratach miesięcznych po 
5 zł. Była to godzina 10. w nocy, kiedy Reicher 
z zakupionemi lichtarzami wracał do domu, bj je 
żonie ofiarować „na święta".

W tym samym mniej więcej czasie, bo o go­
dzinie 10. w nocy, znalazł Władyuław Krćlicki 
pomocnik dozoroy domu przy ulicy Kośoiuszki pod 
i. 16, wychodząc z bramy do pobliskiej szynkowni 
po piwo, pugilares z kwotę 1 zł 10 cl. i kartk; 
zastawniczą na los kredytowy; — pugilares leżał pod 
samym murem domu, widocznie podrzucony. — 
Krulfoki wziął pugilares do siebie, a jak sam przy­
znał, spokojnie tej nocy jakoś spać nis mógł, — bo 
w duszy jego walczyły dwie myśli „odć ać — czy nie 
oddać na policję" znalezioną zgubę. — Walki tej je­
dnak nikt nie widział i noc okryła ciemną szatą 
wszystkie zdarzenia ubiegłego wieczora.

Dopiero na drugi dzień rano zrobił się rumor 
wielki. U państwa H. zgłasza się bułozarka, mie­
szarka, chłopak z Ku, jerem, — wszysoy żądają 
ze płaty. Rozpoczynają się poszukiwania za pugilare­
sem — ale nadaremne Rękawiczki i kapelusz pani 
H na stole pozostały. Wtedy dopiero rorpoozęła się 
reprodukcja wiażeń dnia poprzedniego, poczęto oma­
wiać bieg wypadków i wszystkie panie ohóiem orze 
kły, że nikt inny tylko subjekt i krawiec pulares za­
brać mogli.

Udano się na policję, dokąd w międzyczasie 
Krćlicki, u którego dobry dach zwyciężył, odniósł był 
znalezioną zgubę. Fani H. agnoskowała natychmiaet 
swój pugilares, lecz radość jej krótko trwała, gdy 
się dowiedziała o skromnej zawartości pugilaresu. 
Zamiast złożonych w nim 70 zł. — pozostawiła nie­
znajoma ręka eprawoy zaledwie 1 zł. 10 ct.

Rewizor policyjny Giinsberg, wydelegowany do 
zbadania sprawy — zjawia się w handlu Kremera 
i|pyU , kto był wczoraj wieczorem na ulicy Leona 
Sapiehy; Reicher rozumie, że chodzi o dom Sapiehy, 
zrazu wypiera się, dopiero gdy wszedł syn pani 
Hojwanowiczowej z Giinsbergiem do sklepu — przy­
znaje, że on był na owem krytycznem miejsca. 
Stanowi to nowy poszlak przeciw niemu, — o Dre- 
ksleize zasiągnięte informacje wykazuję dlań naj­
gorszą konduitę — tak, że na podstawie tego mate- 
rjałn prokurator ja przeciw obu wniosła oskarżenie 
o zbrodnię kradzieży, które było wozoraj przedmiotem 
całodziennej rozprawy, przeprowadzonej z gruntowno- 
ścią i ścisłością nadzwyczajną, — czjmącą zaszczyt 
naszemu sądownictwu.

Trybnnałowi, w skład którego wchodzili pp. 
radcy Lorenz, Nik’sch i Nitarski, przewodniczył p. 
radca Maje w.3u  ; prokuratorję państwa zastępował p. 
Gizowski. Reiohera bronił adwokat dr. Aschkeuase; 
obrońcą Drekslera był dn Horowitz. — Obrona opie­
rała się głównie na argumencie, że gdy tylko pani 
H. twierdzi, iż ów pugilares na komodzie położyła, 
a zresztą żadna z pań, w pokoju obecnych, pugilaresu 
tam nie widziała — możliwą jest omyłka i pani 
H, mogła, płacąc dorożkarza, pugi*ares zgubić. — 
Moment ten i luźne, inno, dla obwinionych korzystne 
zostały przez obronę wyzyskane w sposób pra­
wdziwie znakomity. — To też trybunał po wysłu­
chaniu spokojnego i priedmiOuOWngo oskarżenia, 
tudzież pięknych bardzo z bezwzględną logiczną 
ścisłością przeprowadzonych wywodów dr. Aschke- 
nazego i trafnych wielce uwag i psychologicznych 
spostrzeżeń p. dr. Horowitza — uwolnił obu pod- 
sądnych.

Czerniowcti 15. grudnia, 
i[Nadv iycie władzy.)

Przed trybunałem apelacyjnym, złożonym z r. 
s. k. Hailiga jakn przewodniczącego, oraz sekretarza 
rady s. k. dra Saltera i adj. s. Lewickiego, odbyła 
się w poniedziałek 12. bm rozprawa apelacyjna 
starszego komisarza straży skarbowej Józefa Miki, 
az Wolfa i Schmila Kehlhameiów. Wspominany p

Mika na dniu 13. sierpnia rb. dooricił się na obu 
Kehlhamerach (ojcu i synie) nadużycia władzy urzę­
dowej, zarządzając nielegalnie ich aresztowanie, a 
nawet czyniąc przy tej oJtazii kilkakrotni) użytek 
z szabli. K^hlbamerowie w zamian dopuścili się 
obrazy honoru, ponieważ obrzucali pana Mikę obel- 
żywemi słowy. Sędzia pierwszej instancji, kierownik 
miej, deleg. sądu karnego dr. Woyna>owicz, uznał 
winę obu stron i zasądził Kehlhameiów, jednego ua 
trzy, drug<ego na dwa dni aresztu, a p. Mikę na 
trzy dni ścisłego aresztu i ponoszenie kosztów pro­
cesu.

Trybunał apelacyjny potwierdził wyrok pier 
wszegu sędziego, zmieniając jedynie karę pana Miki 
na grzywDę. w wysokości 75 zł

(hapod&rstwo, pnomysł ! handol.
S p ra w o z d & n le  ty g o d n io w e  izoy handlów*, i

przem. o cenach zboż: j produktów wc Lwowie od 3. 
do 10. grudnia 1892 roku bez opłaty akoyzowej. Psze­
nica 7-20 do 7-40 żyto 5’90 de 6-15, jęczmień browarny 
5 35 do 5 80, pastewny 4 60 do 5*—, owies 5 2J do 5*55, 
hieczka 7-— do 7-7Ł, I ukuiadza zeszł.5-2 do 5 50, nowa 4 75 
do 5 - proso 4-50 do 5‘—.groch  do goto’ ,,n*s 6 -— do
10 — panewny 5-50 do 6-75, fasola 5-— d o l i -—, bobit 4-75 
do 5-50, wyka 4'50do 5.25, koniozvna 60-— do 75-—, 
tymotki. 18-— do 2 3 —, anyż -osy, ski 30 — de 
38’—. anyż płaski 3 , do 38-—, kmines 17-— do 20 —
rzepak zimowy 11-— do 11 50 letni —•— do —•—, rzeDak 
nowy —■— do —•—, lnianka 7-75 do 8-75, nasienie iniam 
9-80 do IC‘75, nasienie konopne —•— do —.—, phnpel 
116-— do 150-—, nafta zwykła—-— do— —, salonowa —■— 
do , wosk ziemny—-— do —•—, wszystko za 100 
kiiogr., sifrytuE 10.00* litr-prooent. gotewy kontyngentowany 
z ped? ikiem konsumeyjnym 47 60 do 47-75.

Ostatnie wiadomości.
W ybór posła do rady państwa % większej 

posiadłości okręgu Brzsiańskiego — w miejsce 
śp. Alfonsa Czaykowekiego — odbędzie się w 
d. 26. Btyoznia 1893. W edług krążących pogło­
sek, ubiegać się ma o ten m andat p H . S z e i i- 
s k i  z Chodaczkowa.

Donosiliśmy niedawno, że jenerał-lejtnant 
Rirsenkampf, k t ó r y  w e  w r z e ś n i u  p o b i ł  
r i ę  w W a r s z a w i e  z jenerałem Swistnnowem, 
uwolniony został od słnżby z pozostawieniem w 
jeźiz ie  armji. Obecnie dowiadmemy się zu po­
średnictwem Ajencji północnej że dragi z tych 
mord o-h oh sterów dowódca 5 korpusu armji, jene­
ra ł adjutant Swistnnow, został „ze względów 
pryw atnych" uwolniony ze służby, z mundurem 
i pensją 1

Oto kara  moskiewska 1

W  komisji wojskowej, w niemieckim parla­
mencie, składającej Bię z 28 członków, która w 
d. 11 stycznia 1893 zebrać się ma na pierwsze 
posiedzenie, zasiada tylko l e d e n  bezwzględny 
zwolennik przedłożenia wojskowego. Komisja ta 
będzie prawdopodobnie ze 6 tygodni obradowała, 
skutkiem czego drugie czytanie przedłożenie 
przypadnie najwcześniej z początkiem marca 
roku pizyrzłego. _________

W  rokowaniach pomiędzy Rosją a Portą, w 
kwestji §. 17. trakfatn handlow igo, który dotj 
czy pizepraw y przez Dardanelle, nastąpił od 
kilka tygodni kompletny zaBtój. l a k  przynajmniej 
donosi ról. Corr ze Stam bnła pod datą 10. bm. 
J a k  wiadomo, chodii Rcrji o takie wystylizowa­
nie rzeczonego paragrafu, aby wszystkie jej 
okręty, idąc3 pod banderą handlową — jakikol­
wiek będą miały tadunek — mogły Bwobodnie 
przepływać przez D ardanelle. Otóż łatwo przy­
puści ć można, że zarówno Taroja, jak  inne 
mocarstwa nie mogą się oprzeć podejisenin, iż 
Rosji zależy dla tego na takiej klauzuli, aby w 
danym razie mogła bez żenady armję swoją 
i m aterjał wojenny rznoić przed brzmę Stam­
bułu. W  odpowiedź na tak  zuchwałe propozycje, 
Turcja z uznania godną wytrwałością trzym  się 
ustawicznie t t j  zasady, że nie* może żadną m iarą 
przyznawać koncesyj j e d n o s t r o n n y c h .  Tak 
byłe dotychczas. Czy jednak dyplomaci Porty 
nie zmiękną pod naporem grożb i nalegań, tu 
przyszłość okaże. __________

W  południowych Niemczech zanosi się na 
utworzenie n o w e g o  stronnictwa, wrzekomo pod 
patronatem K a r d o f f a  i A r e n d t a .  Nazwa 
jego ma opiewać: „Stronnictwo narodowe",
składać się będzie ze y s yatk ch malkontentów 
środka, a program — opracowywany dziś w 
wielkiej tajemnicy — potępia w ostrych słowach 
„nowy" kurs polityki niemieckiej, traktaty han ­
dlowe, trak ta t Helgolandzki, przemawia gorąco 
na rzecz socjalnego ustawodawstwa i wylicza 
rozmaite zdobycze partykularystyczne dla po- 
.zozególnych państw związkowych Dla Prur 
domaga się n i e r o z d z i e l n o i c i  prezydentury 
gabinetu od ui&vdu kanclerskiego. Co do przed- 
‘ożjnia wojskowego, zapowiada obstawanie przy 
Błużbie 3-ietme. i pomnożenie tylko artyieiji. Bi- 
metalizmu — który jest uiuoionem dzieckiem 
obu twórców programu tego — nie poruszono w 
nim wcale. J a k  widać z tego szkicu, rzecz trzy­
mana jest ściśie w ducha Pismarkowskim, że 
niemal możnaby wskazać na ex kanclerza, jako 
domniemalnego autora programu.

Były minister z gabinetu Salisbury’ego, B a l -  
f  o u r, wyraził się temi dniami w mowie, wygło- 
Bzonej w Soheffield, że zdaniem jego, n a p r ę ż e n i e  
Btosunków międzynt radowych jrs t  obecnie zbyt 
wielkie, aby z zaufaniem można spoglądać w 
przyszłość i wierzyć w trwałość pokoju euro­
pejskiego, Podobno w kolach rządowych nie 
biorą na serjo tej enuncjacji konserwatywnego 
polityka i naturalnie k ładą ją  ns karb  iego an­
tagonizmu do dzisiejszego kierunku rządowego.

Zaledwo kilka tygodni dzieli ,eszcze Angli­
ków od wielkiej parlam entarnej kampanji o Ho- 
merule, czem Giadstone radby ukoranować swoją 
karjerę polityczną. Sędziwy prem ier nsończył 
jnż swój nowy projekt, i nz sobotę (17. b m.) 
rzda gabinetowa, kióra ma finalnie zastanowić 
się nad elaboratem Gladstonea. Równocześnie 
w łonie różnorodnej większości, popierającej d:i„ 
gabinet, mnożą się gfOBy, którs świadera o po­
ważnych niebezpieczeństwach, grożących Home- 
ruleowi ze strony dotychczasowych stronników 
Gladstone’a.

frontu w polityce kurji. — W  Robjf pomimo za ­
wisłości prABy od rządu, podzielone eą tdzm a 
dzienników w ocenie wypadków paryskich i kw e­
stji francusko-rosyjskiego bo .uszu. Podczas gdy 
jedne ostra krytykują dzisiejszy Bian rzeczy we 
Francji, inne usiłują ciągle przedstawiać przy­
jaźń Rcjsi z Francją, jako nader cenny nabytek, 
którego wartości bynajmniej nie zmniejszają 
najświeższe skandale panamsko - parlamentarne.

Wiadomości z Paryża wywołają pono w W a ­
t y k a n i e  i P e t e r s b u r g u  wysoce niemiłe 
wrażenie W otoczenia Leona X III. wyrasta nie­
chęć do frankofilskiej polityki R a m  po i ł  i, a 
przeciwnicy jego znów usiłują sprowadzić zmianę c

Gaulois donosi, że uchwalono już, areszto­
wać administratorów Towarzystwa nanam^kiego. 
Większość pism paryskich stwierdza że mimo 
wszelkich usiłowań, sytuacja staje się coraz bar 
dziej zawikłaną i niebezpieczną.

Debata piszą, ze ludność zaniepokojona, nie 
da się z obawy uleczyć p^zez rząd, który wal­
czy tylko od wypadku do i rypadku

Rada panśtwe..
(Telegramy „Dziennika Poiekiego").

Wiedeń 17. grudnia. (W  izbie posehkitj) 
obradowano wczoraj nad b -e rg iem  przedozuń 
pomniejszych, t. ku końcowi posiedzenia p -zj| 
suło na stół u w o l n i e n i e  g a l i c y j s k i e j  
p c ż y c z k i  k o n w e r s y  n e j  o d  n a l e ­
ż y  t o ś c i, k  t ó r e u c h w a l o n o  b e z  d y s ­
k u s j i .  Po wyczerpania porządku dziennego 
zoBtaii sesja odroczoną

Słychać, żc powtórne zebranie eię rady 
państwa nastąpi dopiero w p o ł o w i e  s t y ­
c z n i a  1893.

Pisma tutejsze zawierają niezliczone mnóstwo 
Lombinacyj i nogfosek na temat przyszłej sy­
tuacji parlam entarnej, lecz wszystko to polega 
na domysłach bez realnej podstawy.

Telegramy .Dziennika Polskiego/
Paryż 17. grudnia. Sędzia Bleaczy w spra­

wie Danamskiej zarządził u w i ę z i e n i e :  s y n a  
L « s s e p s ’a, dalej członków rady zawiadowczej 
bar. C o t u  i byłego posła S a n s l e r o y ,  a to 
pod zarzutem przekupstwa fankrjona-juszów pu­
blicznych Sansleroy sprzedał by ł w swoim cza­
sie głos swój poselski za 200.000 fr. na nałogi 
Towarzystwa panam kiego — Br Goto zemknął, 
tam tych dwóch uwięziono, przyczem zabrano na­
der ważne paniery Również w ponreBzkaniu 
zbiegłego Korneljusza K  e r  t z a skonfiskowano 
ważne dokumenty. Aresztowania rzeczone wywo­
łały  wrażenie dla rządu korzystne.

Sofii 17. grudnia. Sobrai.jp p r z y j ę ł o  
w pierwszem czytaniu praponowane zmiany kon­
stytucji wszystkiemi głosami prseciw 5, poczem 
projekt przekazany został do obrad umyślnej 
komisji.

H fed eń  17. grudnia. Starszy iniynie H a w r y- 
s z k s e w i o z  mianowany budowniczym; inżynierrwie
R y s z k o w - k i  i S zy sz o wsk i — mrszjimi inży­
nierami, >'reszcie adjunzei B o r e l o r n k i  i R e g i e e  
isżynieiami przy gn. namiestnictwie

Znany fjakier witijński E r a t f i s o h  umarł wozoraj 
nagle. Pozostawić miał dość znaczny majątek.

W iedeń  17. erudnia. Kredyty 315— taenderbanki 
295-20; sztaebany 295-— ; lombardy 0175 ;  tytoniowe 
171-25; alpinj 54-50; renta mejowa 97*7ó; węgiersla 
rena złota : 13 80; losj tureuLie 4510.

B erlin  17 gruania. Z Aantes duno9zą, że niejaki 
NWstndrnp — który w pro ,-esie o morderstwo rytualne 
przeciw żydowi B u s c h h o f o w i  był głównym świad­
kiem — po pijanemu w obliczu kiiku ludzi siebie, jako 
mordercę nwego chłopca wskazał. Weseadrup mi - ’ jum- 
snąć ra (juzie i poli ja  poszukuje gn ua w>ze strony.

Wiedeń 17. grudnia. W czoraj odbył się ban­
kiet pożegnalry członkós Kołu polsarago, tu­
dzież prawicy. Nc bankiecie obecni byli wszy­
scy ministrowie z wyjątkiem m argrabiego Bao- 
quehema.

Wiedeń 17. grudnia. Tutejsza izba giełdowa 
uchwaliła wnieść prośbę do ministerstwa skarbu 
o notowanie w centralnym  organu» giełdowym 
dewiz nowojorskich.

Petersburg 17. grudniu Oboje carstwo za­
prosili wczoraj do Gatczyny na obiad nstępn- 
jącego am basadora niemieckiego Schsreinitza.

Paryi 17. grudnia. K iiku członków ankiety 
panamBkiej zamierza podobno postawić wniosek, 

zawieszono na pewien czas caynncści tej 
ankiety, inni członkowie z.*®, zamierzają złożyć 
swe mandaty, wobec tego, że sąd w dał się już 
w tę sprawę.

Ferdynand LesaepB jest chory, prawdopo­
dobnie zostawią go na wolności.

Paryż 17. grudnia. Rzad zarząd a  od Au- 
etrji wydania ściganego w Bprawie panamBkiej 
hr. Cortu.

Paryż 17. grudnia. szeohnie utrzymują,
że ambasador francuski w Londynie W addington 
ustąpi niebawem ze swej nosady

Pa*"yż 17. grudnia. Ministerstwo ma zamiar 
zarządzić rozwiązanie izby w lazie, gdyby mu 
się nie ndało uzyskać zawieszenia czynności ko­
misji śledczej w Bprawie panamskiej. Skutkiem  
wczorajszych aresztowań zaniechała komisja 
śledcza dalszy ch przesłuchiwać i złoży w tych 
dniach sprawozdani) izbie.

Paryż 17. grudnia. Karoln Lessepsa, M ariu­
sza Fontaue i byłego deputowanego Sansleroy 
przewieziono wczoraj wieczorem do więzieniu w 
MSzas

Eerlin 17. grudnia. Prokurator)* nic wmeoie 
rekurBU przeciw wyrokowi w procesie Ahlwardta 
(z powodu niskiej kary), skoro trybunat uznał 
wszyBtk e wn.oski dowodowe prokuratorji.

Peterkburp 17. grudnia. Sąd powiatowy 
w Rydze skazał pastora B rennera za jpru.o- 
wanie obrządków luterBki :h na OBobacb prawo 
sławnych, na 3 miesiące więzienia-

Sofja 17. gradnia. DucLownństuo prawo­
sławne rozpoczęło ogromną agLacje przociw pro­
ponowanej zmianie konstytucji, żądając, aby pra- 
wosłrwie było obcwiązujacem dl* kziażąt buł­
garskich bez wyjątku

K«iro 17. gradnia. Ciało ustawodawcze nie 
chce przyznać rządowi budżetu na rok 1893, 
motywując swą odmovę tern, iż rząd za późne 
przedłożył mu preliminarz budżetowy.

W iedeń 17. giuoni. Giełda zbołowa. Pszenief 
n a wiosnę 7-60, na jesień 7 -77, żyto m> wrosnę 6 61, 

ukurydza nowa 515.



DZIENNIK POLSKI a dni.* 18. Grudni* i:

NADESŁANE.

M. JONASZ
DOM BANKOWY I  KANTOR W YM IANY

w- Lwowie, alit}* J*ęielloń»l i 1. 3,
kapuje I sprzedaje w szeU le efekta i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym 
Zlecenia i  prowincji wykonaje niezwłocznie bez doli­

czenia prowizji
P r t H w y  na losy miasta Wiednia z główną wy­

graną 3 0 0 .0 0 0  s ł - i  na losy kr lytowe z główną wygraną 
1 5 0 * 0 0 0  z ł . 4 na losy ngulacji Dunaju z główną wy­
graną 8 0 .  ' 0 0  rt<  i na 3*|0 losy Zakładn kred. ziem we 
Wiedniu z główną wygraną 5 0  OOO z ł .  do Jagnienia z  
p o e l ą t b l e m  e t> .-z u  l a  1 8 0 3  r .

Mu las. u l  .p lony w tym  kantorze, p a ­
d ło  y łow na  wyk rsa  i w kwocie ot. 50.000.

Jeneraina  repre zentacja d la  G a lic ji  
■ ą lir lą k u e fo  i najDOganzeco w śwlecle  
Tew zrtystw u  wzajem nych n bezp leczed  
a a  tycie „The  M am al“ . B O K  ZA£O Z£>  
M1A 1843. F H D 1 8 Z  G W I B I N C U W  308 
H IU O N Ó W  zł.

Mina Weiser 
Henryk Sckonback

Podw ołoczyska. Żurawno.
zaręczeni.

P ir T f lT T lP  i  V n i r A i  z dnia 15. grudnia jest d„SMlbUoA O  n®”  i trafikach. Egzemplarz
3 0  et. Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł., 

prowincji zł. 1 * 3 0  ct.
na

Dr. A. Sznlislawski
o k u l l s t  a

były asystent kliniki ocznej radcy dr. £. Wicherkiewicza 
w Poznaniu, po dłuższych studjac.1 w klinikach proiesora 
Puehsa we Wiedniu i profesora Rydla w Krakowie — 
usiadł we Lwowie pr^y ulicy T e a tr a ln e j  L  7 , I. piętro. 
O r d y n u je  o d  1 1 — 1 2  p r z e d  p o łu d n ie m  i  o d  

3 —4  p o p o łu d n iu .  2215 1—?

L W O W IA N E A ”
laMarz Mujsm.

I l u s t r o w a n y  1 I n f o r m a c y j n y
na ro k  1893

jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 
G ł ó w n y  s k ł a d  w dru’<arni „Dziennika 

P o l s k i e g o plac M arjacki 1. 7.
Cena egzempl. 36 ct., z przesyłką pocztową 41 ct.

Gł6wny skład dla Galicji 2290 1—2

oryginalnej bielizny wełnianej
prof. dr. Gustawa Jaegera

v Mnie w t  we lwio.
O e n .r r .lk . f a b r y c z n y .

Spepiista c&oi# sUrayol i weiemcb
Dr. Kazimierz P o lH

Przypominamy, że .ieneralnym depozytorem W l im  
( 'h a z s a i n g  we Lwowie jest aptekarz Mikolasoh.

Dla PF. prenumeratorów „Dziennika Pol.

po odbyciu snecialnych studjów na klinikach prof. Fournier. 
Besnieie w P a r y ż u ,  Lassara w B e r l i n i e .  Koposiego 
t* W i e d n i u ,  zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10. 

! 1010 Dom przechodni z ulicy Wałowoj 1. i*. 1 - ?
skidjo" cena 26 ot., z przesyłką 31 ct. Ordynuje od II .  do 12. i od 3. do 5

700 b Przeciw katarom
organhw oddechowych, przy kaszln, 
kichaniu, chrypce i innych przypadło­
ściach gardła, używaną bywa przez lekarzy 

ze skutkiem

 —■ nyMan
_  w o d a  mtijr.alns
‘7 G Ł /W m ALKALICZM/.

albo sama lub mięszana z ciepłem mlekiem.
Działa ona łagodnie rozwalniająco, orzeźwiająco i 
uspokajająco, sprowadza wydzielanie fiegmy i jest 
w podobnych wypadkach zuakomicie wypróbowana.

Lwów, 1 Izby handlowej
% dni* 17 Grudnia 1892 r.

j u |>  aa aatBky 
Kola) |alU. I UuJwlka po ZOO O. m. k.

.  * r w -uraratow. Ja kap im ri.*a*inb. 
PpkaMpotoo— 10 r 0|1ikiO(0 pgMS. wa. . knMowtp za iorbk'0* po *00 O. w*. L ir  f ■MMwa* aa 100 •>. 
lu k  Lip. |olU. S-pro. ». L I' i. w iO lat .  kii. |óll*.6-pr wa-wjlo*. ■ 10-pr. prom. , Zn. (ano. 4 ,* , w. a l-w. w 10 lat .

krajowofo 4 i poł proo. w. o, loa. U 1.Ttm krok sal- aiam Z-pn-o w. a.. . . .  4-pro.. w. a.. . . .  4-proo. w.a. loa. 411 pól * * . * 41 . t. w.o. loa SI 1.,  .  „ 4-proo. ot. o loa. M1.
1 la..  41->-a aa 10* al.

Cali. unii _ bi<i - tośo. 9•/. ot. a w HkwU. 
i .  . .  fatJo a a a*41-0(0 rolali.r« ŁTwojt. Zakładu dla Galio]! 

I ZaLuw ot li.a S pr >r w.a. loa. ot 14 lat.
OftUfl aa IM al. 

ladeealsaeyjne gaili. Z*, m. k. 
tila. faaai ara pr.pl jojrJoago tf » u 
Bakhw. fudaamiL pr. Ił* j uayo S4/. ot. a. . 
IimmIh Brak* kial. Z*1, ot. a 1. Nm.

**»! «•/, w. a. . 
W ,  ». a. **,. OT o.

Ł •  m tri

u.

WoahfcOToOT-
Haaeop,

ta ja i ji l .
-wf j i  araaraa 

a pO/Ufjwp tao a a -- la a u l  *

fis 75 Z4S 75 
ZSo -

100 10 
10Z — 
M 37 
W -
86 3 9 
95 — 100 — 
94 50

64
60 —

104 81 94 70 
101 60
101 — 108 50 
fS  3 
99 90
f i  50 
31 —

S 61
U 63 
9 70 

>S 30 
18 89 
btł 76

Zadają
91» 76 94t 76
■11 -
101 60 106 70 
99 — 9 70
!7 — 
15 10

100 71) 
95 23

re —

106 60 
. ,0 109 90

101 79
89 -  91 97
9L 53

i  75
9 67

i  91
i KU 80 

99 95

Kurs gieMy wiedeiskiej.
W l e d t f l ,  dat* 17. Grud tli* 1891 r. 

(fo d s. 1 m in. 60 po południa)
Akojs alpojsklo T o w arsy itw a  górni e to  |  a . 

9 w fg lorak ls banka kradjtow ago  
m Banka aaglo-aaatrjaokiego •
w U n l o n b a n k n .......................................
B koloi K arola Ludwika
* kola! p ó łn o o n o j........................................

kolei połndalaw aj (L o n b sr d j)
k o le i pońatwowoj 

Iwowgko-oaoiko le i iw ow sko-ocoru low laok ie j 
m ko le i w ęg ie rsko  - półauouo - w sc h n iią l^  

L o e j  ta re c k io
L o a j kom u n a ln a  w ied eń sk ie  . . . .  
A ko ja  T o w arzy s tw a  tu re c k ie g o  w ariąd a  tylotala 
C taU eylskie ob ligacje  iadbu iD iiacyJud  ,
A kcjo  k o le i pótuoonu-iacU oda.. ( lit, B. W i Ust U 1) 
Losy re g u la c ji Oiay , . .
A k c je  B a n k a  d la k ra jó w  t. oro'- 'iV"7* ,
Meii'.* w ęg lo rsk a  tiu l*  4 .
A kcjo B*uk*drelna  
Aoijrjaki rubal papieruf*j .
Lcay prtUKlcwaa# «
A k c je  kred7i*>^» . • . .
Jt4a * p a p U ru w a .............................
N o rk i
M apjrvov .ierjr *

HrYKlB, dala U rud lI 1901 t
( jp l* .  11 tftUu II p j  p uto ła lfij. 

Aoflyjskl rubel papierow y
A kcjo aa-trjook u  kredytow e  
Ą koje kolei Karola L udw ika
A eatrjaekle banknoty
Akeje k o lo i potadiUow ej (Lombard-^) 
Hoayjeka pokjrcabK

dal lej- a dala  
s*b popri.

60 90 
M8 60 U9 75 
08/ •)017 7ó 879 60 91 »0 896 6C 
846
197 —

164 —
171 ~  
105 -  
987 “

8X5 — 
11S 85 
114 BO
1’9 6J
315  75

57

ES 10 
861 76 
149 75 887 -  
8*7 10 
180 -  
91 76 195 75 

946 95 
197 -

164 69
170 '<5
1(5 -  
w t ;  75

M4 rtl 
11S t 5 
1)9 óo 
119 75
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ROZKŁAD POCI A RÓW
o b o w i ą z u j ą c y  o d  1 .  m a j a  1 8 9 2 .

(Czas lwowski).

Przewodnik po Lwowie. TEA TR  E 3  KARBKA
1 > Z I Ś :

0  godzinie 3. po połuauiu |

O d c h o d z  ą

Kurjer Osobowy
• ►> <v* a 

2  * a  s

Do Krakowa. . . 3 07 10*41 5‘2B 17-01 7-56
„ Podwoł. z Podz. 3-10 — 10-02 10-52 — -OT-
(z główn. dworca) 2-58 — 9-41 10-26 — --
„ Czermowiee 6-36 — 9-56 3-22 IC 56 --
„ Stryja . . . — — 6-16 lo-al 7*41 --
,, Beł/.ca . . . — — 9-51 — — —
, Sokala . . . — — — — — 736
„ Zimnej Wody . — — — — —

P  r z  y  c h  o (1 z *1

Z Krakowa . . . ti-Oi mr>i< 9 01 6-46 932 _
„ Podwoł. na Pod/,. — 2-45 917 6-b5 — —
(na gtówny dwor/.) — 2-57 9-4-1 721 — —.
„ Czerniowiec . . 1009 — 7 r,0 142 7-06 —
„ Stryja . . . . — — 141 y 16 3-85 —
„ Bełzo* . . . . — 4-48 -- — —
„ Sokala . . . . — — 8-32

l I W R f u  ’ G o d z i n y ,  d r u k o w a n e  ^ r r a ^ e i u l  U c a b a m l ,  o c u a c E a j ą  p o r ę  
n o c n ą  o d  g o U i .  6 . w i e c z ó r  d o  5  59  r a n o .

C z o b  k o l e j o w y  ( ś r d d a i o  e u r o p e j s k i )  r  >dnl s ’ę  o d  c z a d u  l w o w s k i e g o  
o 35 m l u u t ,  t ,  e ,  g d y  l e g a r  w e  L w  m l e  w a k a m n j e  g o d z .  13 . w  p o ł i - 
d a t a .  c c j r a r  k o l e j o w y  w a k a m n j e  g o d z .  11*85 p r m e d  o o ł o d u i e i u .

MU2ETTM ZAKŁ. NAR IM. OSSOLIŃSKIOH 
od godziny 10-tej de 1 szej p ried  poładniem 
od 8-ciej do 5 tej po południa, we wtorek 
i piątek, W stęp wolny.

MUZEUM PRZEM YSŁOW E M IEJSK IE  w ra- 
tuazu, codziennie od godziny 9-tej do 1-szej. 
od 3-oiej do 6-tej, wstęp w poniadziałek po 
50 ot., w inne dnie tygodnia 20 ot., w niedzielę 
oiwarte od 10-tej do 1-szej. W stęp wolny.

MUZEUM IM IEN IA  DZIEDUSZYCKICH przy 
nliflj* Teatralnej 1. 18, otwarte ala puhlicznoici 
w śv ięta i niedzielę od godz. 10-tej do 11-tej, 
w środę i johotę od godziny 11-tej do 3-ciej. 
Wstęp wolny.

B IBLJO TEK A  U N IW E R S Y T E C K A , codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnych.

NIEUSTA JĄCA W YSTAW A sztnk pięknych, 
plao św. Ducha 1. 10, I. piętro w dawnym 
lokaln, otwarta codziennie od godziny 10 tej 
do 4-t«,] po południa. W stęp w a t u  powc sednie 
30 ct., w niedzielę i święta 15 ct.

GMACH SEJM OW Y, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się n zarządcy gmachu.

dram at historyczny z XVU. wieka, napisał Jul 
Mors a Porado wa.

0  godzinie 7. w ieczór:

Ptasznik z Tyrolu
( D e r  Y o g e lh łln d le r )

operetka w 3. aktaoh M Westa, i W. Helda. Muiyka 
Karola Zellera, przekład C. Danielewskiego. 

Księżna . . Kliszewska
f.arone8sa Adelajda Kasp.owieżowa
Hrabiau a Mimi . • Wilkus
Baron V«ens, łowczy książęn . Skalski
Hrabia Stauisław, oiieer gwaulji, jego 

siostrzeniec 
Baron Scharuagel, kamerjunker 

' Siiffle i " .
Wiirmchen } P r o fe s o ro w ie

Aaam, handlarz ptaków 
Krysia, listowa 
Sehnectk, wójt 
Emereucja, jego c órka .
Nebel, gospodyni 
Hózia, kelnerk*
Strzelec księcia

, Olszański 
. Żółtowski 
. Myszkowski 
. Basiński 
. Jerzyna 
. Radwan 
. Kiezmsr 

Kutko i,ska
.  WU^lOwjb 
. Michiewiczowa 
. Jasiński

Jutro „Przyjaciele1', komedja w 4. aktach Aleks, 
hr. Fredry.

m em

N a j p l e r  v t i a  k r a j o w a  F a b r y k a

B U L I O N U
ZYGMUNTA SOLKOWSKIEGO

w  K r y z o w ic a *  h  p .  M o ś c l i k a  22>3: 1 2
odznaczona meialsmi, dyplomem boŁoio*ym na wystawach krajowych.

Według orzeczenia Szanownego Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, 
onartego na Ladaniach przedsiębranych przez komisję przemysłową tegoż 
'1 owarz., pozostającą p d przewodnictwem Prof Dr* K orczy  skiego, „ b u l lw n  
ten jest wyd.tny, ma smak przyjemny la.ie się dłuższy czas przechowywać 
i od: nseia  się korzystnie znakomit: ilości a istot wvciągowych h  e » i i  
wzdłog rozbioru, dckonjuego przez Trof. Uniw. Jagiell. Dra Olszewskiego, 
bulion ten zawiera więc jj ciat org inicznych, aniżeli ozmaite ekstrakty 
mięsne zagraniczne (Lleblfla, Buchsntbala, Kemmericha, Briihla itp.) co do ilości 
azotn ztoi z niemi na równi a niektóre nawet przewyższa, przeto nnże myć 
niywany z korzyścią n etylko jako bnblion w śeisłem tego ri.w a zuaczeuiu, 
sls nadto w zastępie zagmnieznych wyciągów, czyli . kstraktów m ięsnie. “
D« nabycia jetl we wszystkich większych handlach korzennych.

P o d a rk i na Boże drzewko, Nowy rok i t. p. Prócz zegarów i zegar­
ków złotych i srebrnych z najsłynniejszych fabryk, wielki 
wybór B ry la n tó w , tak cowycli, jak  i okazowych, oraz naj­

piękniejsze wyroby Ł i i u t e r j i  ze złota i srebra, tylko urzędownie cechowanego i po najuiuiarkowańśzych 
(Lwów „ln.pressa“) cenach, poleca 234">» i —4

Magazyn zegarmistrzowsko-jubilerski J. DĄBROWSKIEGO, Lwów ulica Halicka liczba 17.

Na Hoża narodzenie!
W spaniałe, etektowns i nadzwyczaj tanie dekoracje do ub>erania drzewek nabyć można

S .  W .  N I E M O J  o W  8 K I E G O
Kraków Sukiennice 28.Lwów 2274 1 - 1

t y l k o  - w gatunku. Ia .
(pod gwarancją)

aRalitaxu iozionsłs para 180. „Halifai* z stalowemi nożami p ira 2-'>0. „Hal..'* .“ 
z zzerokiomi nożami para 1 „Halifai* niklowane stalowe para 5. „H difai*  uiklo- 
waae z zi rokiemi nożami para 6*50. „Halifaz* dam.kie nie nikło ł  tae pa * 2. 
LW-lif«T« damskie niklowane para 3 '0 .  „Helwstia* albo „Merkur* para 3 50, 
„Jaokson Haines* stalowe polernwane para 5. „Jackson Haines“ stalowe niklowa » 
para 6‘50. Łyżwy żelazu 9 z rzemysami para Jj Paski do Halifai para et 30. 
K z I w lę k Z Z )  ■ k ł  ad i  e k s p e d y c j a  n i l  p r o w i n c j ę  u firmy: P IO T R  
lA lK Ó tO T O a O K I. handel żelazny we Lwowie, plac Kap ulny 1 (uaprzeciw 
Katedry). Ctnniki illustrowane d7 dyspozycji. Dla pp. studentów, członków To ' a -  

rzyitw gimnast. „Sokół* i Klub iw łyżwiarskich ceny znacznie zniżone.

Teatralna 3,
Jagiellońska 6,

"Wysyłka na prowincję odw-otnn.
Sortymcnta do kompl ubrania drzewka (wraz z liohtarzykami i świeczkami) po zł. I 50 , 3 ,5  i wyżej.

Odbiorców zamiejscowych uprasza się uprzejmie o wczesne nadsyłanie zamówień. —
W  zeszłym roku i  powodu opóźnionej pory wieln zleceniom zadość uczynić nie mogłem. |—

N o w o ś ć  n a  G w i a z d k ę !  
CZARODZIEJSKA KSIĄŻECZKA

Prześliczne obrazki kolorowe
7. tekstem 2858 1_s

AVł. 13ełzy i St. Kossowskiego 
w oprawie

W tT  Cena 1 z Ir 50 ct
(z przesyłką złr. 1/70).

N A K Ł A D  K S IĘ G A R N I

H, ALTENBERGA
^ we Lwowie.

1
%
LI

ful

I

[I]
1

: * s

L. 3^00.

DO A M E R Y K I .
K A R T Y  J A Z D Y

N  Lederlamdzbo - amerykafiakiego 
Towarzystwa żeglngi parowej
I. Belowratrlng 9 WIEDEŃ.

I V .  W « y r < n a e r g t * z a «  7  a

Prospekt* i objaśnienia szybko i bezpłatnie 
Najkrótsza, najszybsza I najtańsza podróż.

Kolej 3 k1 z Oświęcimia do W iednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct. 
. 3 „ i  Krakowa .  „ 50

Eleganckie obawie
dla psń, panów i dzieci z najlepszych 

materjałów eleganckiego fasonu
t y l k o  r ę c z n e g o  w y r o b u

Herman Tendler

Nieustająca
w y s t a w a  k u c h e n  i  p ie ców

g a z o w y c h ,  1
[żelazek do prasowania i rozmaitego rodzaju % 

aparatów do gotowania G A Z E M  
w handlu żelaznym

Piotra Chrząstowskiego
(p lac  Kap itu lny  nr. I).

1 9 *  W szystkie aparaty b ę d ą  n a  m i e j s c u  gazem o p a ­
l a n e  i P.  T.  P u b l i c z n o ś c i  o b j a ś n i o n e .  2384 1—7

P e w n a  p o m o c  przy

gośccu ę reumatyzmie
ogólnem osłabieniu nerwowem, newr»lgji, ischias, ner- 
wowych cierpieniach żołądks, bolu głowy, porażeniu, 
bezsenności, bolach krayża, cierpieniach szpiku pacie­
rzowego, zatkaniach i t. p. daje uznany przez pierwsze 
powagi lekarskie uprzywilejowany, i regulować się dający

, aheh flo m n m  - "
643 s y s le m n  p r o f e s o r a  t ir a  V o lty . l —l

Odszcz^gólniony dyplomei** uznani* na wystaw.e w I*oloQjj nad 
118)0. -  Pre iowan, wielkim med.lem srebrnym w ^ e ls  1 8 .)0 _ -  Złot>m 

nedalem na wystawie higienicznej w Sztutgardzie
med- tm  srebrnym na wystawie w Pradze 18H1.

^fozpekta ze świadectwem gratis do nabycia u właścicieia pr/.jwileju.
JT . A u g e n f e l d a ,  Wiedeń, I,, Schulerstrasse 18.

główny skład obuwia karlsbadzkiego 
i wiedeńskiego 

L w ów , u l. K a ro la  L u d w ik a  I. 21
(Hotel angielski).

Wielki wybór kaloszy rosyjskich, i wie 
deńsko-hamburskieli, berlaczy i butów 

do polowania.
Ceny stałe obuwia sa wytłoczone na 
każdej p a rz e ; oraz Łalifaksy angielśk e 
ze stalowem. nożami pc zł. 1 40, 1’75 

niklowe po zł 2 Sd, 3-20.
Obuwia teraz nadszedł świe iy transport 
(Lwów „Impressa*) 2335 1—8

Jedynie Restauracja

t t y  T o e p f e r a

Ł_ ? w t )  u w o w i e
skład

P‘
P IW A

GÓ z browaru 
Jana Udtzs w ukoclmle, dćn

dobrocią wizeikie inne piwa prze1 
jako tjż  P I W A  L W fiW i

lasuy 
O K O C I K 8 K 1

wysnza, )aso wz J r i w a  Ł W tP w *  
ęk lEG IO  z lirow am  3 .  M lien -  

i Np. we JLwowke. Kkjffite- 
iuiajsse ^iw a okociimiklle ko  
l itu je  b ,v rąo  d * doian  34 et., 

twewski łe-Aak B fiioow ą  
16 e t .  z a  ' I t r .  Htugt puiyłana do 
unie po piwo zaają *",*r zaó aię a o ia  
•tleteiz na nuwód, i«  piwo z me; re.w a- 
aojl pochodź' u 1 A ii a. ;fow»„ aaaeans 
Unia. Wybór potraw w.uUi. f J o d a ie n -  

nle w ynarne ilaczk i i ume górą- 
ie i zimne przekąski śniadankowe. Usłu­
żą skrzętna 1 rzetelna WszeUue zgło- 
izenia na nbiady w abonamencie przyj­
muję osobiśJie. Polecając się łaikawyjr 
Tzgtędcm Szanownej P. T. Publiczności 

kreślę cię uniźouym sługfa

■ J A N  ,  
J A R Z Y N A

W  j u b i l e r  i  z ł o t n i k  i
f wo Lwowlc> pL MarjtoW '
J poleca swój bogato za- 
. opatrzony skład wyro- 
ć bów jubilerskich, zło i 

tych i srebrnych A
k p o  o * j n i z 8E o b  

k; c  3a a o h .  *  ^

1000 d^b$w
pięknych, materiałowych ma na sprzedaż

A. Obertyński,
h o w e a io ło  e .  p . K ulików .

Na święta!
po zniżonych cenach

Barchany,
flanele chustki włóczkowa I weł­
niane, jako też odpasowane sztu­

czki na suknie damskie
poleca

I M  A  O - u ^ Z ^ T S T

M . B a łła b a n a
Następca

MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, Plac Marjacki 1, 8.

(„Impressa*). 2336 1—7

M a j ą t e k

w doskonałej podolskiej glebie, 
w powiecie złoonowskim, z  domem 
miesnicalnym, budynkam i gospodar- 
czemi, sadem, młynem wodnym, 
karczmami, łąkam i i lasem, jest 

zaraz do sprzedania.

Roli (ozarnoziemu podolskiego) 
241 morgów, ourodn r Badu 7 m órg, 
łąk  dwnkośnyoh 61 morgów, past­
wisk 1. ir., pod budynkam i 1 m., 
lasu 288 morgów, (w tym dębiny 
zaraz de wycięcia 2 800 sztuk dę­
bów). Razem obszaru 601 morgów
Suche dochody z m łyna i karczm y 
600 zł. rocznie. — Długów hipot
nie ma 2347 1—9

Zgłoszenia należy p rzesy łać :
J. P. poste restante Rymanów.

W RADYMNIE
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 

i subwencjonowane przez Wysoki Wydziel krajowy we Lwowie

Naituła Toepfer,
właściciel restauracji pod 1. 13 

rzy ulicy T r f  f c u a a l s k i z j  we LwowU.

p o l e c a  s ' w o j e

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do maszyn, liny katarowe 1 promowe,
gortj do wybijania wózków, chodnik) na

korytarze 1 t. p
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to : nakrycia salonowe na 
stół, firanki do okien, s:atki do łóżek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do poiowanii, sieci na koni« od 
much i śniegu i t d. wykonuje nasz stypendysta, który się 
kształcił koszt-in Wydziału krajowego w fabrykach w Wiedniu

i Pochlarn. 1000 1—7
D Y R E K C J A  :

Ks Leon Pastor. Marceli Swiechowski

Obwioszozeiij© licytacji.
Celon- oddania w przedsiębiorstwo budowy gmachL na umieszcze­

nie ośmioklasowego państwowego gimnazjum * Bnczaczn stosownie do 
uchwały R ad j miejskiej z dnia 27. listopada 1892 1. 3227 odbędzie » ę 
w MagUtracle miasta Buczacza na dniu 15. stycznia 1893, o godzinie 
10 przed południem publiczna rozprawa licytacyjna za pomocą pise­
mnych ofert, do której chęć mających przystąpienia do tego przedsię­
biorstwa niniejszem się zaprasza.

Cenę wywukania ustanawia się kwotę 106 854 zł. 68 ot. od której 
to kwoty chęć licytować msiąoy, obowiązani będą złożyć do rąk  komi­
sji licytacyjnoj przed rozpoczęciem rozprawy tytułem zastawa (wadjam) 
w gotówce lab papierach wartościowyol 5°/0.

Oferty pisemne z dołączeniem powyżej ustanowionego wadjam za­
opatrzone m arką stemplową z podaniem opustu w procentach od ceny 
kosztorysowej, niemniej wyraźnego oświadczenia, że warunki licytacyjne 
są oferentowi znane i ie  się takowym bezwarunKOWo poddaje — przyj­
mowane będą dnia 14. stycznia 1893 do godziny 4 tej popołudnia.

Bliższe warunki licytacyjne jako też projekt bud< wy i kosztorys 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w kancelarji tutejszego M agistrat!..

M agistrat miasta
Bnozaiz. dnia 10 g-uania 1892.

Burmistrz
S  t  o  r  n .

lei;* i--?

J

*UBSIl

r O O O O O O O l O O G O O O O O j

Kantt-ir wymiany
X  o .  k . u p r z ,  g a l .  a k a  B a n k u  h ip o t e a z s e g o
j f  kupuje i sprzedaje

a  wszystkie efekta i monety
** po kursie dziennym. n»; lokładniejszyoi, nie licząc i»duej i 1 >#iiji-

j j  Jako dobrą i pewma iokaąją
U  p o l e c *

0  4'/,% listy h lp o taczM
A  5°/, listy nlpotsuzae proBjo®®««
m  5e(:;j „ , bez proaijj

4ł/r°/e lis ty  T sw a rz y s tw *  k re a y ts w e g s  zlsaskbw gi 
4 1/ / 7;, „ B ask a  k ra jo w ty g  
4 ’ pożyerR ę k ra jo w ą  ga licy jską 
4% pszyozkę prcpi“ «cyja* ga licy jsk ą  
£ %  .  .  buuaw lńską
4V il polyozk*  w g g lsrsk ls j k s ls l p ań s tw o w e j 
4 ‘/a%  -  p ro p laao y jaą  w ą g ls rsk ą
4°/0 w ąglw rskls Obllfisoja k iu e K R lu sy Jse ,

któr« to papiery Kantor w ysiany Banzu hipotecznego zaweze 
_  nabywa i sprzedaje

9 po eeuaeh ią|kóriystalA j«gr«b
Cl UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego p
O P, T. kapujących wszelkie w y lo b u w a n e , •  j 

m la ja a o w *  pap**»T w a r to ś z lo w r .
O k a p a n y  w  j c t o w i l ł  b a s  w z w l k l s p

» « S ifi# J(ia i« y a*  jedynie za potrąceniem rzec.
0  Dj  efektów, u L.órych wyczerpały się

aowych arkuszy kupwnowyćĄ. ** zwrotesi kosztów.



DZ] ENNiB POLSKI % dnia 18 Grudnia 1892 r.

podagrze i reumatyzmowi
nastręczają jedynie i wyłącznie przezemnie 

wyrabiane

buciki ze skóry cielęcej z włosem dla panó& i pań.
8. R#eOhov8ky, magazyn obuwia „Zum Andreas Hofer“, Wien, I. R^tHentbwyui- 
atr**86 "— Illustrowane cenniki z pouczeniem brania miary samemu, ^rat's.

R O M A N

ZIMĘ!
Skarpetki i Pończochy

systemu Jagera, para od 25 et. do 95 ct. 
bardzo mocne i ciepła, pol:ca

MAKS MUHLFELD
2268 I  w A w , R y n e k  3 9 .  1—1

< M E B L E  >
\  najlepsze, najelegantsze i najtańsza 
^  1250 można dostać u 1—?

< L u f ^ .
L w ów , ulica Halicka liczba 7,

we własnym domu.

OOTOOOOOOOOOOOCr^M OOOOOO

|  HERBATĘ Familijną 8
g  'U fc llo  t-SO ł  2  z*. g

8  m m  w y w b w k i  i  Lemat9
7, U l e  1 4 0  ł  z ł .  1*70

poleca HANDEL

Alberta Szkowrnna
t.OOOOCOOqOŁOOOOOOOOOŁ C |QQC

NASTĘPCA JÓ ZEFA  NI. BREUNIG,
C. i E .  N A D W O R N Y  P IE K A R Z  I C U K IE R N IK ,

W WIEDNIU, I., SINGERSTRASSL 21.
PffiC 7 K WKA N a  DRZE® KO I r  U KRY W KARTONACH SORTOWANE, 

„KLETZENBROD”, „BllIOCHES®, STROCLE ITD.
C E N N IK I NA ŻĄ D A N IE . ___________

Od lat w ie lu  w yp róbow an i 061 n śm leria jąey
g r o d e k  d o m o w y .

Kw izdy
G i c ł i t f l u i d .

Cena tfi fl“ zW 1 zł- V. Aaezkl 60 ct.
_  Do nabycia praw dziw y we w azyitkich aptekach. - -

FRANCISZEK JAN KWIZDA
c . i k. anstr. I król. rum uński dostaw ca nadw orny.

Apteka okręgowa_w^Korneuburgu pod_Wiednlem.
**o

i„ Im h  Piaslar Ala Mstów!
wW S Ś i  S P M 5  -a ®' « Cl .« K £ CJ El #> INI cC cy-  >. B o,«fl 2 <x> oo? ee 55 -*-» ■ ■

i

Pew nie i s iy b b o  deialąjący 
środefr p raec iw  n a j r n i o l k o m  
o d e i a k o m ,  t. z. tw a rd e j a k o ^  
rz e  hł  p odeszw ie  i p ięc ie , 
p rz e c iw  b r o d a w k o m  v  X
1 w szelk im  tw ard y m  u&- 

ro ilu m  sk ó rnym .
S k u tek  p o ręc ia

>1 s.
Do nabycia ^  <s'

W aptekach.

- V .

Łiezne 
uznania 
le i^  do 

dyspozycji

w  u l e w n y m  
s k fr a t lB ie  

r o i o y t k o w y i n

MN ' Da.' m CO 1—5 UJ
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1 ' j n e k a

S c h w e n l e a
M e l d l l  n g  p o d  W i e d n i e m .

i  .^HTylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
kaady przepis użycia i każdy 

plaster zaopatrzony jest obot. etc
jącą marka ocUrunną i podpisem: 

baczyć na to i f a le y f l*należy przeto „ - — „  .
k&ty zwracać napow rót

O - W
3*3 * |S .h  o r t  . w . M «
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Kto wybiera ten się męczy!
Aby każdego od tego uchronić, przedstawia

MAGAZYN »£> „Zum Libl ng“

lawierajtjee najpiękniejsze zabawki dla każdego wieku dziecka, razem.
SarfyMi |{ |]|a. chlopoóu od I—3 lat, 

b *m p it  1*1. 2*it5.
Sortyment dla dziewcząt od 1—3 lat, 

kom plet T i .  8 25,
l  eaioocbodzący pies (pneumatyczny), 
1 m uzealna piłka, 
l  sanit 'adąra lokomotywa,
1 kalejdoskop gwiailzisty,
1 Włoski, naszyjnik,
1 wiedeński jeneralny omnibu», 

krzye*%< J pajac, 
mi&nto lub wieś z ]

1 Łr<ra Woego z wielu zwierzętami i ludźmi, 
1 la lk a  spowita koronkami i WBtążfeami, 
1 ko t  z n a tu ra lnym  głosem,
1 jagnię na ktłkaeh z wełną naturalną,
1 serwi i porcelanowy,
l neanolitańsia piłka z głosem.
1 pudełko z naczyniem,

min itolub wieś zfig rami do ustawiani.!,! poliszynel krzyczący, 
rog P»stersKi z o ueiem mosiężnem, 1 lalka kauczukowa ni«
z °  i  ^ . I bnirmlAT.nfl e n s u n d k r akompani1 żołnierzy.

Wszystko razem w cleganckiem opako- 
wauiu tylko z ł .  2*2 5 .

nie da zepsucia,M. » ̂  * “ "  “       !* ilięj
1 kompletne gospodarstwo z orzewa. 
Wszystko razem w eleganck em opako­

waniu tylko z ł. 2 .2 5 .

Sertyn ent dla chłopców od 3- 5 lat, 
kom p let z ł. 2'50.

Sortyment dla dziewcząt ed 3—5 lat, 
k o m p le t  z ł .  3 '5 Ó ,

°*ywu.«ina diorama zmienna z muzyką, 1 przepyszna b.letnica,
, r^ ip k e . gra w pofltylinna, |1 eleganckie p.aniuo z  dobrym strojem,

-tsósŁonały telef< . z wielu metrami ino* 1 wielki kuchnia t  Daczyniem, 
łięicyeh prz*wc Iow, 1  książka z obrazkami i powi-tstkami,
t ietolst z muzyką, 

ołc ŻTcia z ŻywemiW e życia z żywemi obrazami, 
1 Jkraypce z® mya,kiem,* r^raypce * BU'ya,Kiem,
I kotwiczna skrzynka budowlana,
! ^łw tująct gra towarzyska lub cierpli­

wo śelj
1 , b a l l  m a ^ ie s® , b a r d z o  z a jm u ją c e ,  
l  b ę b e n  z p a łe c z k a m i.

Wszystko ra pjd w eleganekiem opako­
waniu, komplet ®ł. S*5lł.

1 frebiowska zabawka cierpłiwosii i to­
warzyska,

1 dobry mcźlzież z tluizkiem,
1 naczynie zdrowia z cyny,
1 keszyk z rozruaitemi przedmiotami go 

spodarskiemi,
1 wielki ang e h k ’ młynek z szufladą,
1 „Cubus“, gra kostkowa.
Wszystko razem w iUganekiem opako­

waniu, komplet stł. 2*50 ,

Sortyment Ula o n ło p c ó w  od 5 —jo lit, 
 k o m ple i ył . 5*So.

latarnia magiczna, obrazy mgliste w ory­
ginalny m kartonie i orygiu- -obrazami,

Sortyment dla dziewcząt od 5—10 lat, 
koiup łe l zł. 5 50.

Wszystkie prawie środki 
P R Z E C I W  N IW IŻ N IE

zawierają ołów, srebro, siarkę i iuue 
przymieszki trujące, któro po dłuiszem 
używaniu, włosy niszczą. Zupełnie ire- 

ok

1 eleganckie etui do roboty z pluszu z za-
giuBinyiu Kanonie'i orygiu- -ODrazami, Biwakiem i jedw alinn wybit3,

1 pistolet _ tarczą i bolcem gumowym,1! kas,.ta do robólek z j tdwabiu w r.i z
n r7rH «i.!.._™  ĉ ,. i„.  ------  urządzeniem kożciaueni,
I------“ * Mi * UUibDUl O
pr7ykle.ającym s na tarczy,
w i e l k i e  koło  ż y c i a  z  ż y w e m i  ebraz& m i,  j  e l e g a n c k a  l a l b a - k s i ę ż n a  z k a p e lu s z e m ,  
wielka gra zmienna z 6 wzo-amf! i „„J, ,, -j « , , , .
oz irodt-ajska s \rz j .  ka ■ - „ z a c y j n e m i1 ^  »aIf<?nlde * łaąenezjnem

łTgancki garnitur do pisania z kości,! .irakty -zny g iru itu r pisarski z ktsei,
ndełku, 1 frebiowska szkoła robót,

a gra wyścigowa z planem gry i  turecki serwis do kawy z tacą,
1 dziennik i pamiętnik,
1 branzoletka z aluminium z brejokiem,

------------ 1 pouczająca książka z historjami
'•k.eio opako- Wszystko razem w eleganekiem opako- 
5  5 0 .  I waniu tvlko z ł  5>5o.

olny, zarazem kał ima z, 
r  aluminium, 

eka~ z 4 notatkami.

dmienia się także przedmioty na inne.

a M ag azyn  „Zum  Liebling"
", I I .  P ra teratrasao  2 0 . i _ j

i iunych ar4 ykułów galanteryjnych gratis i,f;anoo .

szkodliwym jest sok czy to rośliuuy, 
Ekstrakt orzechowy chomika Primawe- 
ri’ego w Rzymie. Zabarwia trwało i na­
turalnie na wszystkie odcienia. Cena 
1 zł. 50 ct. P r u a z e b  H a i n b n r s f e ł  
do zniszczenia włosów na twarzy n ko­
biet, również nieszkodliwy. Cena 1 zł. 
D i ntbycia w perfumerji F a i r a t a ,  ul.

Sykstuska 2. 2201 1—6

Z ió łk a  k a rp a c k ie .
Znakomite te ziółka są bardzo sku­

teczne w zadawnionym kaszlu, chryp­
ce, zaflegmieniu cierpieniach pierńo- 
wysh, bolu gard;a itp.

C e n a  p u d e l k a  2 0  c t.
Prawdziwe w aptece

E. STENZLA_w KOŁOMYI.
f f  ie lm o in /y  F a n ie !

Cenue są ziółka karpackie, po wy­
życiu dwóch pac -tk, doznałem lak 
w ie l k i e j  ulgi, iemogę powiedzieć żejuż 
jestem zdrów, przeto wielu swoim ko­
legom i zn<jomym radzętyeli używać, 
p r z e t o  proszę niezwłocznio wysłać 5 
pauztk Zostaję z prawdaiwem powa­
żaniem B a r t m a n n .

I.wów, plac Marjacki 1. 7.

Najpraktyczniejsze podarki 1
Nowości na Boże drzewko i Nowy Ro£. 
Srebrne zegarki i srebrne . ala, zło*0, 
stalowe w różnych fasonach, najtaniej 

poleca
J ó ze f K o m o ro w sk i

Ekonoma
zdolni go, obeznanego szczególnie z cho­
wem bydł , potrzebuje zar. z Zarząd dóbi 
w Sebodniey. P, dania z odpisem tw ia- 
dcctw pr,yjm u'e Zarząd dóbr Scnodn ea 
p. Se Lo muca. Zgiuszeuia nieuwzglę- 

dni. iu  pozo tana bez odpowiedzi 
(Lvów ,Jmpres a"). 23381- 2

W ino p o ży c zk o w e !
W i r a a  u l a j ą c o  m ły

Józefa Schwarz x
w W edniu, V/j Iloadstb rmstr issi  S2.

Wiu> 1 dc.'ni ze pierwszego rzędu 
przeciw eholerz-, katarom kiszek, bie­
gunce i t. d. pr/.y każ lej sposobności 
zalecane. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach. 991 1—4

z e g a r m i s t r z  
Lwów, nl Akademicka 1. 5. 

(nImpre«sa“). 2291 1—3

500 BOMBONIEREK!
N A  G W I A Z D K Ę

do ubrania Bożego drzewka
pOłeCA

j S o r t y m e n t a ,  św  i e c i d e l k a ,  
b o m b o u i e r k i ,  l i c h t a r i y -  

k i ,  a u i o l k i
po zł. 1-50, 2, 2-50, 3-50 do 10 zł.

K a s je ra

R o k  założenia 1855.

M A G A Z Y N

HEM.YŁ& MCLLBHA
Lwów, ul. H .licka 1. 18. 

Łaskawe ziecenia z prowincji 
załatwiam odwrotną pocztą.

!tysiąc koron w złocie!
mogę ofiarować sumiennie, komu

K n e ip p ó w k a
znana wódka z zlóf leczniczych 

księdza Kneippa
nie wróci dobrego apetytu, tnu, zdrosrb 

cery i sił młodzieńczych.
C e n a  f la s z k i  1 z ł .  w . a .

Leopold Lityński
L w ó w

&. K o p e r n i k a  2 .
Na prowincję wysyła się odwrotna 

pocztą. 212ł

lnu sprzeda; i nanrawa cod gwarancją.
Nowo otworzony ektad

Ł A U
w© Lwowie

n lica  K iliń sk iego  1. 2.
obok księgarni WP. Gubrynowicza 

i Schmidta 2219 1 -7
poleca najnowsze

Kapelusze Hibięai Ples&a
Cylindry cd zł. 5'50—9.

Czepki prawdziwe krymskie i fu­
trzane1, Kapelusze miękkie Pichlera 

i inne od zł. 1*20, oraz 
RĘKAWICZKI angielskie, KALOSZE 
rosyjskie i wszelkie obuwie filcowe

P r i ó i / m e

przes 3 -0.035 s p r o w a d a w i r

c i r l t i s j s l © .
po zł. 2, 2'>f0, 3 20, 3-60, 4, 4'40 i 5 zł. 

za funt; — 500 gramów.

W ysiewki herbaciane
po zł. 150 i 1-70 za funt — *00 gramów 

z zupełnie świeżego trausportn

1- ? 10<6-'dech handel

ST . M ARKIEW ICZA
W7C T urnwi". 'W *1117! Ini I

Wielmożna P a n i)
Zanim Wielm. Pani zdecyduje się 

gdziekdwick kupić kołdry lub mate­
race, proszę łaskawie choćby z cieka­
wości zobauzjć własne wyloty po­
ścieli w magazynie pod fiim ą1.

J ó z e f  S fiU iis tr i1,
u lic a  K o p e r n ik a  lic z b a  7. 

gdzie jest najlepsze źródłe nabycia 
wyrobów w różnych cenach i gatun­

kach jak :
Kołdry zapałowe po zł. 4, 5 do 6. 
Kołdry wełni.ne po zł. fi’25, 7, 8, 9, 

19, 12 oo 14.
Kołdry atłasowe od zł. 14 w każdej 

cenie do 32- 
Matemce włosienne od zł. 15, 17, 18, 

20 w każdej cenię do zł. 32.
Zapewniając zarazem P. T. Kupu­

jących, że wyroby moje najstaranniej 
są wykonane i z dobrych materjałów 
oraz p o l e r u j ą c  w i e l k i  w y b ó r  
h o c ó w  n a  ł ó ż k a ,  L a p  n a j g n -  
s t o w n l e j s z y c h  I c h o d n łk O w .

Z wy&akim szacunkiem
Józef iSch usłer.

Lwów („Impressa®). 2266 1 - 9

C zern iow ce.
W nowo wybudowauej realności 

przy ulicy Parskiei, n a  ( n a j p l ę -  
1 n l e j s z i  n i  1 n a d e r  o ż y w ić *  
n e m  m t e j « c u  miasta są rozmaite 
olszerue lokale, kwaliflku a_ee się 
w szczególności na

mnie, Bestw, 
[m is itp

natychmiast do wyna‘ęoia.
Bliższych wiadomości udziela 

właściciel tejże realności M a m n e l  
S a k te r .  ul. Ratuszowa 1. 27

w C*©r»ł€ wcachi.
Exp. Annone. Horowitz 

w Czerniow cach. 2348 1 - 3

Kowy, racjonalny sposób leczenia. 
Świadectwa renom )wi ,nych lekarzy. 

Nieszkodliwe — bez leków

Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej zaleca się wyszła w 22 nakładzie broszura-

K o m a n a  W e k s s m a n n a  920
,0  uniknięciu i leczeniu chopób nerwowych i apopleksji. 

fC. k. U n iw ersalna  K sięgarn ia  G. S iu liń sk i, w  W iedniu  
I. S tefani piatz 6.

HARLANDZKINI NICIOM
w  l ma jakości nie dorów nają żaane inne iabrykaty.

DUatego prosimy szyć tylko

HARLANDZKIEM! NIĆ ML

obeznanego z laenunktwośeią podwójną, 
biegłego w języku niemieckim, potrze 
Duji od 1. Sty iznia 1893 r. Zarząd lóbr, 
kopalni i d»śtylarni nafty w Sehodnicy.

Podania włssnoręcznie pisane z od­
pisami świadectw przyjmuje Zarząd dóbr| 
[w Sehodnicy, poerta Sch"dniea. — Nie- 
uwzględnione zgłosi, euia pozostaną beł 
odpowiedzi 2339 1—2
(Lwów (Impressa®).

Księgarnia,
siM i wyDoźyczalDia nut muzyiizûch

o r a z
Ekspedycja pism perjodycznych

S ,  L  K r z y ż a n o w s k i e g o
w K rakow ie

poleca:
S ie r o s la w k i  J ó z e f .  ZblAr ko lęd  

ułoż -ny do śpiewu lub na sam for­
tepian, cena 1'20.

O c h m a ń s k i  S ta n is ła w .  P a s t o ­
r a ł k i ,  czyli zbiór kolęd ludowych 
do śpiewu lub na sam fortepian, 
cena 1'20. 2233 1—5

Do nabycia, we wszystkich księgani.ach.

N a jw y ż s z o  o d z n  a c z e n i e  n a  w s ^ s t k l o b  w ra ta <  
w a c h  ś w i a t o w y c n .

Najciężej posrebrzane zastawy i nak-ycia wszelkiego

O rodzaju, kasety wyprawne, serwisy

T f  “
[od n a j p o j e d y ń c z s z y c h  

aż do 
n a j b o g a t s z y c h , e

w wykonaniu.
rv,

Specyjaiae 
artyku ły

dla
hoteli, re8tauracyj 
i kawiarń , jakouż 

pensjonatów i menaiy 
i t. i

srebra  j e s t  na  każdei 
stemplowany, jakoteż|f] 

nazwisko -  ■
ca/e f  CH RIS>Qrf r

Nakład
sztuce

r x\'>

i morka ocUrunna.
Jedyne zastępstwo czystego srebru.
12 ły ie k  zł. 17-— l 12 ły i .  do cz. V-—
12 ffrabków „ ?7 ' ‘
j 2 dożów „ }7‘
12 w idolczyków  ,  J5
32 Dożyków „ . 5
12 ły żeczek  „ i) , _ ______________

Po cenie fabrycznej u Juljana Strzeleckiego, złotnika we Lwowie.

■ V
A t

1 chochla 5*30
i  chochelka -‘I SO
*» ły ik *  do ja rzy n  4 —- 

1 2 podstaw ek 8-25
1 w idelec do sałaty 3 ‘50

Ł Y Ż W Y
Halifaka zwybłe po zł. 1 50 
je nu l.. '® ii nożami p» 
1-2J. Halifaks z szerohie- 
mi ostrzami polerowane 
3 -50, niklowane 5'53. Hali 
faks damskie z rown»mi 
J'50, nikluwaae 3. Merkui 
zwane HeWetla 3 20. Jac 
kson Heynes pultr^waDe 
4'8u, niklowane 6. Coir.n 
bua 9 50. Łyżwy zwykłe 

ielazae zł. 1. Lodowce do butów do regu­
lowania zł 1. Samowary mosiążne rosyjskie 
aa szklm ek 6, 8, lC, 12 i 16, 20 po zł. 

9, 10, 12, 13, 15 i i i
2257 1 -1 2pcleea

Antoni Halski
htndel towarów żelaznych 

Ł w u w ,  P la c  M a r ja c k i  l. 9 .
Cenniki łyżew ilustrowane n« żą tanie.

I t N A  Ś W I S T A K
N a jw y l i o r n i A j a z e  

R O S i ś L I S Y
z fabryki Kaz. hr. Drohojowsl i«- 
go, w przeróżnych smakach, 
butelka litrowa i l  1 10 ct.

„ ró1 „ -Ł-5 ct.
Starka but. litr. zł. 120 ct.

V, n 60 ct.
Z y t n i ó w k a  „ zł. 1 — ct.

% , H et*^ l i t . a ó w k h  bardzo dróra, 
bnt. litr. zł. 1 30, ’/, but 65 ct. 
N a j c e l n i e j s z e  L ik iery

(wzmscniającel zę świeiret, o.r 
woców, niezrównanej dobrod, 

w czterech smakach, 
b u t.l i tr  zł. 1'80, ’/, bnt. .95 et., 

jako też:
B o s o l ł s y  G d a ń s k i e

(w pięciu smakach)
V, bntelśa zł. 1-10 c t  

I  t r r ę b i a k ,  J a r z ^ b j ą k a  
I K o i i i l e r y ą k a  z fibryk' 
ks Mbntlearto, butelza zł. 1‘10 

*/, butelki 60 et.
Wiele innych R o s e l l s A t r  i  
E l k i e r ń w  krajowych i zagra­
nicznych w wielkim wyborze.

W IN A  N A T Ę R A E N E  
Węgierskie (butejka począwszy 
od b5 ct.), Austrj, ;kie, Reńskie, 

Hiszpańskie i Francuskie. 
P r a w d z i w y  C O G N A C  

f r a n e n s k i  Oryginalna bu­
telka od zł. 3‘— do zł. 7-50 ct.

poleca najtaniej 
Handel towaró i korzennych,, 
owoców, łakoci, herbaty, rumu, 

rosojisów, likięrów, win 
i delikatesów 

Jana Baczyńakiogo 
przy ulicy Akademickiej H 3, 
2330 we L w o w i e .  1—3

jakoteż wszelkie katjralne przypadłości 
tchawicy, krteni, płuc, a dale tn i- 
dnońc i oddechow e ,  wąskeść  
piersi, astma, zaflegm lenle, k a ­
szel zllny 1 Loklnsz, łaskota ­
nie w  gard le , początek tnlserkn- 
lozy usuwa się szybko : najlepie. z 
pomocą od l . t  wielu jedynie uznaneg. 
środka, zalecanego przez lekarzy: Świę­
tego Jerzego herbaty w pakiet i h 
po 50 ct. i Św. Jerzego proazhn  
kaft l (sinego w pudelkach po 50 ct 
wraz z lekarskim przepisem użyci* Sku- 
tcl widomy już po kilku dmajk. Miie, 
niż dwj pakietów nie wysyła się. Przj
przesyłkach pocztą o 20 et. wię"ej za opa­
kowanie i list frachtowy; wszelkio zamó-

R ich terow slk ie  z a b a w k i:  M ę c z y  d u s z a *
Krzyżyk, Zadania lukowe, Łamigłówsa, Pitagoras itd. podają teraz wię­
cej rozrywki, j&k przedtem, ponieważ nowe Z68ZVty zawierają także 
zadania dla dwu zabawek odrazn. Prawdziwe lylko s  ma~ką kotwicą. 
Cena 35 ct. za sztukę.

“  ̂  -       /  7 -------------
wierna ntleży adresować wprost do ap ­
teki pod świętym Jerzym  we
W iednln, V., W lm m ergabse SB.

S ą  do n a b j  '  ’ w księgarniach 
djieła n-ikow ' ! caagoga F l a r o  w, 
Rrnssnera i

M m  Metoda
do nauczenia się R E Z  NAUCZY  
C IE L Ą  czytać, pisać# i rozmkwiać 
po niemiec-ku w S-eb SIIE8IĄ- 
IlACJBi, po angielska w 24-oh 
K iE K C J A C H -  Cena metodj nie- 
miockiej niższy kurs 80 ot-, wyższy 
knrs 2 zł. 10 ct. Komplet, tknrs niż­
szy i wyższy razem), 2 zł. 60 et. 
M E YO D A  A N G IE L S K A : z wy­
mową 91 ct. N A J L E P S Z E  E L E ­
M E N T A R Z E  PW L8K O  • N IE ­
M IE C K IE  z wymową, z 14 wzorku 
mi pisma i 300 rycinam i: 47, 28 i 14 ct., 
P O L S K I z 20—40 wzorkami pi- 
sma, rysuoków i rycinami (obrazkami) 
razem 340 F IG U R , tudzież ze 
wskazówkami pedagogicznemj: opra­
wny 35 et., broszuro «any pc 20, i 7 ct. 
P O W IA S T K I P O L S K O -N IE ­
M IE C K IE  28 ct. d B B A Z K I  
DO N A U K I P O G IĄ D O W E J  
po 100 do (50 figur w zp»zycie, saty- 
ch ; i kolorowane po 56 ct. -«izvł. 
Q B R A Z K 11 K O L O R O W A N E  z 
objaśnieniem w 4 językach po 14 c-t. 
1—10 arkusz. 22 9

S k ł a d  g ł ó w n y  

W  I K S I Z Ę G k A J R J S T I

is i Ciitowsto
we Ł  w o w i  ©.

Wiele ryaięcy rodziców wyraziło aie z wszelkłem uznanie 
kiem wyctiuwawceem znaczeiiu sławnych Rtchterowskich

o wyso•

kotwicznych skrzynek budowlany tói
nie masz lepszej i bardziej zajmującej zabawki dl i dzieci i doroełycti! 

One są najlepszym Z powodu twałości

najtańszym podarkiem na Gwiazdkę
dla małych i w iolkich dzieci. BliżBsn szczegóły o .k r z a ­
kach budowlanych 11 powyżej wymienionych zabawkauŁ dla 
ćwiczenia cierpliwości, można znaleść w n ow ym  CMOiiini

zawiera wspaniałe budowle*jącym
jak  najprędzej (prowadzić wszyscy rodzice, a ic b j  a o g l 1 

■awozasn dla swych dzieci wybrać rzeczywiści doskonały podartr — 
'Wszystkie budowlane skrzynki bez fabrycznej marki kotwicy, są to 
zwyczajne, a jako dopełnienia zupełnie buswarŁośimce naśladownictwa 
należy więc żądać i przyjmować

Jedynie kotwiczne skrzynki budowlana RjcMerf
które, jak dawniej, tak i teraz pozostają aa niedoścignionej wyżynie; 
doBtać ich można W f W8Z«Stklsh lep szy ch  l-n tU hC '1 za b asA d m i po cenie 
od 35 c t  do 5 zł i wyżej. £211 li— 4

F . Ad. Hiciitep d  Ule,,
pierwsza austr.-wjg. c. i k uprzywil fabryka skrzynek budowlanych, 

W i e d e ń ,  I. Ul N i b e l u n g e n 4 ,
Rudolf „.ad i>, Oltaó, Rotteidam, Londyn E. C., New-York. 18

Rafloerja naft) /  dama Sknjń&kiiCP w Ukuszy.
Stacja pocztowa, telegraficzna i koiojewa Zagórzany, 

poleca przy radchodząeym se.onie zimowym

Salonową naftę bezpieczeństwa =  Nieekspiodującą naftę gospet areką,
oraz jako specjalność fakryki

2310 1—17N A F T Ę  CE!tĄ f tS K Ą  ( K a i a c r o e l ) .
Marka zarejestrowana, 

odznaczona n» wystawach w Paryża 1889, Antwerpji 1886, Tryeiiw* 
1882, Krakowie 1886 i Pr .omyślt, 1882, najwy: sneiui n  gronami.

,ako naf ę uieeksplodu ąeą, bezbarwną i bezwonna, palącą się w .ampacb kaidjjj 
konstrukcji, jasnym i nietrop.ącym płomieniem. N a f t a  c e s a r a h a  przeds.awia’ 
w używaniu najzapełoiejsze bezpieci;eństwo i uie zapału się naw t  przy.przewró­
ceniu palącej się lampy, możi być przeto używana nswet do kuchenek nutowy :h.’

Czyniąc zadość wielokrotnie objawionym życzeniom, -'ysy/ać będziemy nuftę 
z uestylarnl w Libuszy, nietylko w amerykańskich baryłkach, /.uwierający ih po 
140—45J k!g. naf.y, lecz także i beczułkach po 100 i 50 klg., or*z óa.onach 
po 40 i 20 klg.

Dla dogouności naszych P. T. odbiorców urząSziliśmy i zaopatrzyli we 
wszystkie gatunki nafły magazyny w poniżej wymienionych miojscewośmaęh, a za 
mówienia na naftę przyjmują i po cenach fabrycznych wykonują:
W t L w o w i e  ila  Lwowa i okolicy p. F .  M iĄ c z y r ó a H  ul. Sykstuski, 47, . , 
v  Jn r rH h o w Iń  dla m. Krakowi i okolicy p. M a r c e l i  K n s z  ul. Wiślnt. 1, 
w  P r iz e m y f t lu  dla ."rzemyśla i okolicy Sk ład  aa fty  I  A  l u e i Ł  ulica. 

Franciszkańska,
we W iedn iu  dla Wiednia, Niższej i Wyższej Ausirji pp. LlndLeJm  1 Sp., 

kantor I. Giselastr. 11, magazyny v Zwisahenorucken.
D l a  S z l ą u k a  p. L e o n  K l e b i n d e r  hantor i magazyn w P r i v o s :, 

Bahnhof Miilrisch-Ostrau.
D l a  C z e c h  i  M o r a w y  W a a r e n  A b l b n l i a n g  d o r  A n g l o - D s t e r r .  

R a n  R. Kautoi w  Wi e d n i a  I. Serritengasse. Magazyny i filje w P r a t f i e ,  
O ł o m u ń c u ,  P r z y r o w i e ,  C h e b l e ,  R e i c h e n h e r g .  i P a k d u b l t z .

P  izwalamy sobie wreszcie pedać do wiadomości P. T'. Panów odbiorców 
z prowincji, że przesłane wprost do fabryki zamówienia wykonujemy z uwzglę- 
dnieniąm wysokości taryf kolejowych wprost z destylami w Libuszy lut> powyższych 
składlćw. — C e n n ik i  i  p r ó b k i  w y s y ł a m y  n a  ią d a n ie  g r a t i s  v f r a n c o .

Pominie wsrechstronu jge rozwoje chemji kosmetycznej i niezliczony eh 
przetworów na ten  polu, żadnemu zn i e i  nie ndało Bię usunąć starego, be 3C la l 
istniijąeego śiodks, którym jest

ttr .F iy d . ŁespieDa BAŁf i fAM B B Z O ł O W I
dowodzi to więc j» awdziwej wartości tego środka apięhszającegc, wprost przez 
naturę samą nam danego. Balsam brzozowy dr f r y u . Lengielr oadal wydział
medy^uy icsai. rosyjskiego ministerium, a prof. d~. med. Raspi, prohura.or 
kńiwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluck w Londynie i w. i. szczególnie gi
zalecają.^ Balsam ten uzyskpje Się za pomoc:; postępowania chemicznego, k tó n  

........................... e, nadaj* nr własność usuwania starego naskórka,od lat 30 nie uległo żadnej zm ianie,  ___  ________________ _________ ,
« ailejsc którego powstkjd naskórok aowy odznaczający alg nłodzieżcz^.iwlbżo^cią, 
nlennloj te: gubi bezpnwrotnlo wsiełkle i iuozystoiol skóry, piany, piegi 1 zacze. 
ulonla, wygładza zmarezozkl i daiaaj po osplo, nadając skórze nlezrót *bai. i gładkoŻL
iw lo ły j Ożywiony ksloryt. — Cena Balsamu brzozowego s i  1*50  za d/bau-sżel 

uiye' "
tność;
doza

‘■ęoi, kióre po użyciu Baj samu brzozowego z .'ją nadzwyczajną deUkg- 
śći konaeiwuje się n»dal za pomocą D r .  L E N G I E L A  O P O - C e E M T  
a R  ®L, i D r .  L E N G I E L A  M Y D L Ą  B E N Z O E ,  ;a sztukę « 0 ,  3 5  C t .sztukę

Do nabycia w każdej większe, aptece, mianowicie : Lwowie u Z. Rnckera, w Erakewie u Wiktora Redyk* apt.,
w Czerniowowk u Goiicbowskoiicbowskicge następey Mani zpt.. w Tarnowie u Mauryceg- Adlera, w Bielsku n Alfreda 

Biumonthala i w droguerji A. Haas. 851
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Drobne oroszę
(Unies i en ia  rnznait g  ' P o d a  a t e ń a k a  r  r b l n u  zapob

I TT ?a wypadaniu włosów. wzmair 
oebdiii,po 1 */» centa od w ym u.

Fr « a f l i i k ł « < a n i k l  h e z p l e c z e ń  
stw m , attuka -ł. 4 — poi ’<?* Piotr 

Cbriuitowiki, a*iidei ż»lazny we Lwo­
wie, plac Łiui iIu t 1 (aaprzeeiw kate­
dry). — Cenniki ezczegółowe do dyapo- 
zt j i.  1

■e-
wypadaniu włosów, wzniamia 
odświeża, nadaje połysk mię- 

kość i przyjemny rapach włosom. Woda 
ateńsia z chiną używa sie przez nakra- 
piaLie Jub nacieranie głowy i włosów. 
Cena I t-i Nabyć można jedynie Wało- 
we 1. 15. Ą. Pokorny, magister f»rm»eii.

| { w a l «  męskie po zł. I5 u , 1-75, 2 
i 250, k a l e M Ó y ,  k o ł n i e r z e ,  

w m n k le ż y ,  ■‘f c a r p e t k i  poleca P a ­
w e ł  L a n g n e r ,  Lwów, Halick? 16. 2

U 'S &
p o c z to w y  w  M y ś l e n i ­

c a c h  poszukuje rutynowanej ekspe­
dytor ki natychmiast. 987

100
azyna w teatrze.

f m te r  r C e n j c h  sprzedaje 
wypożycza Zakład Jaszczy- 

tp i
K a a y  o g n i o t r w a ł e  ,

Sptłki poleca zastępca 
g o n ,  Lwóo, Sykstnska 19

patent. Polzora 
Simon D e- 

98P

B n e ta  a l t  e r  obeznany gruntownie 
jedyńczą i podwójną buchali

z po­
pod wójną buehalterją, 

przylem biegły korespondent w polskim 
i niemieckim języku, poezukuje miejsca 
od 1. stycznia 1893. Łaskawe zgłiszenia 
M. Z. £29. i.wów f isle restanti 998

W  a p t e c e  pod „złotym orł»mu w Sam­
borze (rynek) znajd*.e umieszczenie 

M a g i s t e r  f o r m a c j i  z kilkoletnia 
praktyką ed 20. grudnia. Moi

n n t y b o w a n y  k o n c y p l e n l  alwe- 
l> ka :ki, drktnr praw z 3-letnią pra 
tyką. poszukce posadę we Lwowie 

Adres-! Dc I L. 1 wów. noste restante.

0B o h *  m ł o d a ,  z dobrej rodziny, 
z chlubnemi świadectwami, zupełnie 

prowadzeniu i wychowauiuzdolna
hygenicznie dzieci, obeznam dobrze 
w każ iej gai gzi gospodarstwa kobiecego, 
w czem może wyręczać panią, pi szumuje 
posady zaraz. A dres: Marja p„ste rest. 
Drohobycz. 993

Mieszkania I sk!s-*y
po 1 cencie* od wyrazu.

7 a m o J e k i e g o  7 .
Li zaraz.

Pokój kawalerski
995

rvn.Ay p o k ó j  1 ; r c e d p o k A J
f j  blikiewieza 16. do najęci*.

Zy-
K94

M ikołaj i 12. pokój kawalerski umeblo­
wany. 996

P I K am o 
f o r t e p i a n

francuskie elegauck e 169, 
H 'nszki«ra 7i\ n o w y  

270, f j i r a  10 sł. Źulińskiego, parter c. 
K a l in o w s k i ,  metr cytry 999

U T !? „ p o c t l o w y  w  B r z e s k n ,
ptezukeje rutynowanego ekspedytora 

Inb okjpelytorki z uzdolnieniem telegra* 
fli u tm .  Wynagrodzenie 10 »ł. uiiasię- 
eimie, wraz z Wiktem i pomieszkaniem.

U M y  I n t e l i g e n t n ą  c z ł o w i e k ,
l U  żon ty, bezdretny, te retyoznie i pra- 
kiyc.n.o wykształcony i 10-iotuią pra­
ktyką gospodarczą z chlubnemi świa- 
uoetwami, poszukuj* p sady przy gospo­
darstwie, jako zarządca ekonomiczny, 
kasjer, lub ekonom na erdynarję w w'ę- 
kazym lub mniejszym najątku gospodar­
czym, od 1. marca lub 1. kwietnia 1893. 
Wymagania skromne. Adres pod literami 
J. C. poste restante Źydaczow. 1090

Knmtrondenafa prv
Proszę odebrać odpowiedź, na lis t1 

adresowany „Podróż 1902

'rzyatlesi mi opłatek.' /ła u i go 
w Twiit-h ustach i podziel z . .  Donieś 
mi wiele o sobie, najpu aiej w miesiąc 
o i dr ia naszego chciałbym otrzymać 
Gdy ci kiedykolwiek czas podani, licz go 
sd tegi. l n i a— n e ląda , oc oiasz uioże 
na myśli, uczynić tego nie mogę. 
______________________  W o jc ierh ,

Przez S dni

Wielka nader interesująca wystawa
japońskich, indyjskich, chińskich, tureckich

i innych

wschodnich sztucznych haftów i parawanów
(hiszpańskich ścianek)

w Hotelu Żorża nr. 34.
Wystawione są: Parawany, chodniki, „Milliene1* m akaty ; mniejsze tak ie  haftowane Carrees do 
poduszek lat dekoracyj przydatne z jedwabią i pluszu ltd itd. P-ócz tego jest kolekcja przed­
miotów Bztuk■ z brązu, po metany i prawdziwej „Sstsuma" wystawiona, wazy, naczynia, wazony 
na palmy, podstawki, popielniczki, „Nippes0 itd. W szystkie towary obliczone są po oryginalnych 
cenach importu: nastręcza się tedy przezucnym mieszkańcom. Lwowa, przez kilfe a dni, rzadką 
i mole bezpowrotną sposobność., nabycia za bajecznie tanią cenę artystycznych przedmiotów do

u iy tku  i dekoracji. i _ j
W ystawa i sprzedaż: w dnie zwykłe od gudz. 10—6,

„  „  W  niedziele „ 10*13.

L w ó w , H o te l Ź o r ia  n r . 4 3 .

Lwów, Rynek 45.
iKsaMŁMUKsMŁKiWMUK

^  Na jesień

BI Eapbb c-o z . przyczyna, że do­
tychczas żadnego mstuw ani żadnej wia 
dcmośei, niewiam co daiej czynić — 
proazę nie zostawiać w niepewności; na 
myści ciągle kwmd. . czyżby już 2apo- 
mLienie? Jeśli nie prosi & forma to bcaaj 
litość niechaj spowalujc hoć parę słów. 
Czyżby npkb wewtuzbob U. zmienił się ? 
dhmnkf cwakf. Proszę bardzo o mktu. X

H i ś i b E L

H E R B A T Y
e b U t s k e r e s i ł s k l s J

EMUM RIEDU
01 L w o w ie ,  p la c  M a r )  re k i 1 0  

polec* zbioru majowego.
V, zilo ) • ! ( • .................... zł. 1*60
, .  Seeohee| czarna • .  2*—
,  ,  ,  zbiór majowy ,  3‘ —
a ,  Kaytew czaru* . . „ V —
.  , Wy.ławki oerbaolaze . 1* SQ
. .  Wytlfwkl z najlepszych

herbat . . . .  zł. 1 60 
Zamówienia z prowincji wr.eł* 

sie odwrotny pocztą. 1915 1—7 
Opakowania sie nia liezy.

v

!!Proszę czytać!!
Przy obecnym sezonie polecam 
szeehaie znane wyroby sań, 

saneczek, powozów, ekwipaży i t. d.
i upraszam o łaskawe wczesne zamó­
wi nia, k'.óre wjłącznie przyjmuje mój

iłiwny skład nowozów w Podgórzn
u lica  Piękawka I. 150.

Cenniki wysyła sir na -ądanie darmo 
i  opłatnie.

2357 1—2 Z szacunkiem
F . W e ig I ,

c. k. dostawca nadworny.

P R  Ó  B Ę I
do przekonania się, i i  w moim wyłą 
cznym skłkdzie herbat jeet co do ga 
ti. nhu i cery  fepaza i tf ńsza herbata 
niźli wszędzie indziej, postanowiłem 
z wszystkich gatunków od uajinniei 
£zej ilość, sprzedawać w miejscu zaś 
r a prowincję wysyłam od 1 klgr franco 
1 cczla i opakowanie Doskonałe g a  
iurk i herbaty w cenie po zł. 1 -lO, 
1-00. 1 80, 2 — , 3 50. 3 '— 3-50, 4 -  , 

4 50 do 5- — za pół kilograma.
ADOLF SINGER Growny ł wyłączny skład HERBAT

Lw  5 x ul. S y k s tn sk a  1 („Impress “ we Lwe^ie).2371 1—2

Kaftaniki i Spodnie
męskie, damskie i dziecin™

Skarpetki,, Pończochy i Pończoszki
dfieciune.

Kamizelki i Pończochy myśliwskie. 
Kamasze sukienne £ trykotowe

dla pau, mężczyzn i dzieci.

KapelfSZG, Ozaoki i Czapeczii
dla dzieci.

Pkidy i Soce pluszowe i wełniane
e c .* ! ą : 2115 1 - ?

A a J  w y  k o r a  l ę j e z ć

C u kry  desero w e
które przez Sz*n. Odbiorców z* nsj- 
epsze uzn*De zostały '/» kilo miecza- j 

n jeu zl. i ’29 
' '/• kilo Cm ^Ho y r o s z b o w u n e

w puszkach blaszanych zł. 1 50.
kib "  - ■ '  -

S. GABRIEL & J. CHLEB3WNIK
toe Lwowie, plac M alicki l. 3.

Bayer-t sali cylowo-t auczntowy plaster,
oissrćmiany środsk do usuwania bsz bolu i niebezpieczeństwa 921

M p t o t t t o r  I  f t w a r d a l e a l a  s k o r y ,
i koyMta tego saakomitego plastra wraz z dokładnym opisem utycia, kosztuje 
S0 «A, aa prowincję 35 et t a  n a d e s k i r s m  n a le ł '/ to 4 c i  w  m a r k a c h .  Zumó- 
m l i r n l i  nadsyłać pod adrelem : A p o th e k e  , .* u m  r ó m ia c h c n  K a is e r 1'  f f i e n ,  
~ “  W oU oeile 1 3 ,  H u g o  B a j e r .  W e L w o w ie  w  a 'p t, P , M ik o la s r h a ,

V, kilo C m e k o lm d y  d a e k o n - ł o j
Po 80, 90 ct. i wyżej 

V. kilo K arm elk ów  m ieszań.
75 ct.

p o l e c a  : 038 1—?

HEN RYK TR ETER
właściciel parowej fabryki' czekolady 

Lwów, ul. Kopernika i. 3.

IW A  G W I A Z D K Ę !
K e w e ś e l  l i t e r a c k i e ,  s t o s o w n e  n a  p o d a r k i  d l a  n i l o d z i e i y  

i  d o r o s ł y c h ,  s i s je lu ją ie  się

w księgarni SEYFĄRIHA i CZAIK0WSK EG0 we Lwowie.
A )  D la  m a ły c h  d x i e r i :

fbrazki zwisrząt twejskich i dzikloh; 25 obrazków kolorowanych i nakle­
jonych na tekturkę, urządzeń ch do rozciągania w fermie para- 
ratrika ®ł-

(aklaoik, podarek dla dobrych dzieci z 17 kolorowanemi obrazkami, z a ­
wierający na lt) 100 bajeczek i w.erszyków, wybranych z najcelniej­
szych autoraw, 4-to w ozdob. oj r. zł.

KdgaŚiloka H. Czytanie dla Taaz.a i Zosi z 4 rycinami, kart -n. zł.
w ezdobuej oprawie zł.

f r iy fS ś ł dziatwy w dema I w ezkels, wierszem opisane przez M. Ciświ-
etkę Wydanń ozdobne kolorow. 4-ta duża, .* ,rton. zł.

Od A d t f  Prześliczny abecadlnik obrazkowy dla grzecznej dziatwy,
a 12 kolor obrazzsmi, 4 a duża, ka ton. zł.

WerytM N Nasi przyjaciele w świacie zwierzęcym. Keiążka, przeznaczona 
dis dlieci od lat 8—9. Wydanie 2. z 4 ilustracjami chr> molitografo- 
wanemi i 20 lyeinami 2ł-

Lalki- 1 odarun k młodym panienkom z obraz' ami. Rozmowy, powiastki
i bajeczki dla dzieci zł. —'60

Flołt małpy, ciekawe p ygody par' Dreptalakiej z jej koteozką i pie­
skiem 11

Utitehy dlłaeiąoa. opisała wierszem i prozą Helena Bojarska, z 16 obraz­
kami chromolitograf. w ozdobnej oprawie zł.

B )  D la  d z ie c i  d o  la t  10 ,
I >11 Władysław. Wasi rówieśnicy, 24 obrazków z młodości sławnych

ludu  w Polsce, z pism najlepszych autorów, z 19 ilustr. rysunku 
W si. Eljassa, karton. zł.

gtfggy d« oaakł pa|!ądewej zwierzęta i roslinj w kolorowanych ryci­
nach, dla domu l szkoły, 30 tal >ic z objaśniającym tekstem W iaJ. 
BOerskiego, duże ioli», oprawie zł.

Tos smo w dwóch ozęściach :
Świat zwisrsęcy, la  rablic kolor, z tekstem objaśn., w oprawie zł.
Świat roślinny, 15 „ „ » „ „ z ł .

C ) D la  d o r a s ta ją c e j  m t o d z i d y  i  d la  osób s ta r s z y c h  : 
paMwMdki Ad. Praygodr młodzieńca < żyli Robinson polski dla młodzie-

i j  i  6 rycinami St. Wolskiego, karton, sł. 156, ozd. opr. zł. 2 20 
FaNNMMrtt C. Z dziejów odkrycia kmeryki. T rś^S : I. T war^yszc Co- 

lumba. II. Pod chorągwiami Korteza. I II  W złotodajnej Peruwji. — 
Przełożył W. Jurkiew *t. Z 18 rycinimi, zł. 2 60, w ozd. opr. zł. 3 lu 

i .  Nieb k Z liezne i rysunkami zł. 1 30
Mditrskl Stallsław. Stosunki religijne j  starożytnych Grelów, w opr 

_  Zycie domowe starożytnych Gr«ków, w oprawie 
Pkmińtkl A  Młoa iat* Zygmunta 8',arego. Szkic historyc ny 
SKuklOwUa H. Listy z Afryk:, w dwóch tomach z licznemi ilustracjami,

8-kt -ielke, zł 6*20, w uprawie zł.
S tnheM M . Skarby na wj -pir pomieść dla młodz eży, z 10 rysuukam:, 
^ k a r t o n !  zł. 15^- w ozd. oprawie zł
UTktMWzka Z. Ksłęinłczka, pown.że nwienczona nagrodą konkursową 

imienia Panliny. Kraków, il. 1 95, w ozdobnej oprawii zł.
WlllaCi Law. Ben Hur, opowiadanie z dni Messyjaszowych, tłumaczenie 

z angielskiego, J  l imy zł. 2 —, w oprawie zł.
Ziwadzk1 ąyind. Zamki i kościoły, opowieści h sioryezne dla młodzieży, 

z ilustraejami Jnljurza Kossak- w oprawie zł.
Księgarnia posiada n* ekłalzie wszelkie przez inne księgarnie 

ogłaszane książki dl* młodzieży, jak również i książki ozdobne na podarsi 
lin  oeóo dorosłych w polskim i innych język ich.

1-5

1 0
1-69
2- -

2‘t>0

2 69

1-95

—'59 

1'39

1-30

5'—

2-8 > 
2-85

KUCHARKA P O LS K A
lirzezriortntyri WaiffM 

Część druga, — Wydanie piąte, 
obejmujr •

O przyrządzaniu ryb,
jak: Szczupak duszony z jarzynami. — 
Szczupak evpU owanyjaizonami — Szczu- 
p-i. de; kor iły po żydowsku.— Szczupak 
oj ieks i? z kwaśną kapustą. — Najdo- 
sk inaisze spo»oby robienia wszelkich ryb 
w galarecie. — Karp po francuska — 
po polsku — nL szaro. — Oou-on. łe 
spo iry robienia pstrągów, jsro.tr^w. — 
81' dzie nadziewane. — Kotlety z ryb i t p.

O p n j  rtądiMiiits drobiu.
Zwierzyna i ptactwo dzisie. — Wszelkie 
najrozmaitsze sposoby robienie wybornych 
Legumin, — Pasztety i pi szteciki. — 

Wędzenie i przyrządzana wędlir. 
D lbP O Z Y C JA  OBJADÓW  

n a  k a ż d y  d z i e ń  m i e s i ą c a  
JW  C e n a  5 0  c t .  ' H  

Po przemani i przekazem poczicwym kwo­
ty 0 6  ct. uskutecznia się urzeeyłkę franco
Drukarnia narodowa W. Maniackiego

I wów, ul. Kopernika 1. 7.

środek ten, sporządzony 
z znakomitym skutkiem

leczy w najkrótszym

wedle recepty poleconej i używanej 
w północnei Rosji i krajach syberyjskich,

5czasie wszelkie odmrożenia.

C e n a  s ł o i k a  4 0  c t.

Główny s M  » apieic poi -drotaym triem”
1ZYGMUNTA RUCKERA

W E  L W O W T E
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

_ X X X X X iXXXXXXDOCXXXXX1XXXXX
Galicyjskie akcyjne Towerz. Handlowe

o tr z y m a  w s z y

i  i  wyłączny M  wjiotói fabryt sukna
®■1 -  w  S ł a w i c i e

sprzed aje  tak ow e jed y n ie

V CEITB1LHII BiZlffi W t l
W E  L W O W I E  

u l. K a r o l a  L u d w i k a  l  ó  I .  p i ą t r o  ,

H A W B E L

i B E M

zł. -  50 
zł. —'50 
zł. 1'56

fi-25

235

2-80

1-20

2341

JANA RIEDLA
W E  L W O W IE

polec* u»jt*biej w ł a s n e g o w y r o b u

Komie klonowe
po H. 1*06, 1-65. 3, 3-23. 3-50 i 3.

KoH-zule z przód i l u  pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkamij po zł, 2'75 i 3.

Hoitmule kolorowe i . tonowe i 
oifortowe po zł. 2‘50 i 2'75.

K eszn le  nocne po zł. 165, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-40, 2-60 i 3.

K oszu le  d la  chłopmk6w po 
gL 1'40 i 1'60.

KaTI ony d la  ch łopaków  po 
o>, wo ct. i zł. 110.

P ó ł k o B s n l k l  z kołnierzami 50 ct.

K j j f i E f t o a r T
po ct. 90, zł. 1.05,1-15,1-45, 165, 180.
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2’40 i  2 80.
MANKIETY tnzin po zł. 4 i 4*80.
C H rnT K I płóeięnne, tuzin po zł. 2*40.
KAFTANIKI letnie od potu bawełh. 

■ siafcowe po ct. 60. 90 do zł ]-40.
BIELIZNA letnia wtłn. prof. :a 

sprzedaję pc uojacn fabrycznych.

B K i W A T Y
w  n a jw ię k s z y m  w y b o rn e .
Zamówienia z prowincji wvkonoja

się najstaranniej. 1433 1—7

K sięgarn ia  i drukarn ia
Wilhelma Zukerkandfa w Złoczowie

polefca na  G W I ł  Z D K Ę  :
B e ł z a  — P o p ie l , A becad ln ik  w pięknych kolorow,mych okładkach 

z 24 illuśtraijam i i pieirnemi wi« rszykami, cen* 80 et.
B t ł z a .  kkawiat k ró low ie  tej niemu, treść dziejów polskiob, wier- 

sren. z 39 wizerunkami królów polskim  w ozdobnej płóciennej 
oprs.wie, 8° cena 80 ct.

P ia s t  IV. Fatron  grzecznych dekcel. Podarek gwiazdkowy.
Przęśli- o» książeczka z rbrazkam: kolorowauemi, r«na 89 ct. 

Oprócz tego poieia jako najstosowniejszy podarek ni Gwiazdkę swoją 
..B ib lio teczkę dl>t dzieci i mł->dzieńy ku  rozrywce  
1 nauce”  z irtórej doty-hezas wyszło 24 tomekuw w pięknej kar­
tonowej oprawie.
Ceua całego kompletu tylko 6 zł. 30 ct.
Szczegółowy k*-alog tej B iblioteczki, jako tsł 12 centowej 

Biblioteki powrzechnej, wyteła ksiegaruia nakładowa gratis i franco.
Powyżste wydawnictwa są tjż  u t składzie w każdej p o lsk ie j 

kslęgeru i. 23C9 1—1

tudzież |

w Bazarze wyrobów krajewycli i przemysiu1 
domowego w Przemyślu.

HMF* Gdy zaś nt. mocy oświadczenia Zarządu 
fabryk SławucLich stoją one w Galicji w stosunkach 
kupieckich jedynie z C J a U c j j s k le n ?  a k e y j n e m , 
T o w a r z y s t w e m  l i a n d l t r w e m  w© lsw o w i©  | 
i B a z a r e m  m i e j s k i m  w  K r a k o w i e  — przeto i 
wszelkie inne składy i handle, ogłaszające sprzedaż * 
wyrobów tych fabryk , nie są w stanie dostarczać

prawdziwych artykułów 
Sławuckich.

Ifc M

P I J A K I  I  L A M P Y  W IS Z Ą C E , 
L A M PY  S T O Ł u W E , 

L A M P Y  Ś C IE N N E , 
L A M P Y  B U D U A R O W E , 

L A T A R N j E .

NOWOŚCI D1TMARA NA SEZON 18923
P O N O W N IE  DOWTO l) , Ż E  U D O S K O N A L E N IE  L A M P  NA - 

K T O W iC I I  T A K I  PO STK P W Y K A Z U JE , IŻ T A K O W Y  NOW OCZESNYM , 

D E Z M IE R N IE  Z W IĘ K S Z O N Y M  Ź Ą D A N lOM Ś W IA T Ł A  W  N T L S P O D Z U

N IE  W Y S O K I M  .S T O P N IU  O D PO W IA D A . 1—?

D 1TM A BA  L A M P Y
ZD O B Y ŁY  S O B IE  G U S T O W N E M I K S Z T A Ł T A M I 

S UMTKNNEM W Y K O N A N I E M ,  N A J W Y Ż S Z Ą  S .Ł Ą

Ś W I D T L N Ą ,  PRZY RO W N 0C ZEŚN FE 

J A C O  N IS K IO II CKNACFf,  P O P Y T

SKŁAD W E  L
LA M PY  S T O L IK O W E  

Z ZASŁOhiĄ KORONKOWĄ. L A M P Y  „F A W O R Y T A 8 
Z PŁOMIENIA ilULISTYh1

PLAC MAPJaQ
TALNIKI O SILE 4 DOf Jf.7 ŚWJE

Wydawca: Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcją Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlaóskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarząaem Francisz


